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Centralna akademia pierwszomajowa w Warszawie 
pod przewodnictwem towarzysza Bolesława Bieruta

Depesza Prezydium VII Zjazdu 
Krajowego KP Włoch do KC PZPR

(f) D n ia  30 k w ie tn ia  b r. w  w ie lk ie j ha li 
na Placu M iro w sk im  w W arszaw ie odbyła  
się cen tra lna  akadem ia 1-m ajow a, w  k tó 
re j w zię ło  udzia ł oko ło  7 tys. osób.

P rzew odn iczy ł akadem ii P rzew odniczący 
K C  PZPR, P rezyden t RP tow . Bolesław  
B ie ru t.

Nad podium  p re zyd ia ln ym  w  snopach 
św ia tła  re fle k to ró w  w id n ia ły  o lb rzym ie  
p o rtre ty  Józefa S ta lina  i Bolesława B ie ru 
ta, a pod n im i hasło: „N iech  ży je  narodo
w y  fro n t w a lk i o pokó j i  p lan  6 -le tn i" . 
O bok p o rtre ty  w ie lk ic h  p a tr io tó w  i rew o 
lu c jo n is tó w  po lsk ich : W aryńskiego, Dą
brow skiego, M ick iew icza , Kościuszki, D z ie r
żyńskiego, O krze i, Buczka i N o w o tk i. W o
k ó ł p rezyd ium  u s ta w iły  się poczty sztan
darow e K o m ite tu  C entra lnego i K o m ite tu  
.Warszawskiego PZPR, w ładz naczelnych

s tro n n ic tw  po litycznych  oraz ko m ite tó w  
dz ie ln icow ych  i fabrycznych PZPR. Cała 
hala ton ie  w  pow odzi czerw onych i b ia ło - 
czerw onych flag .

R ozbrzm iew a hym n narodow y. W  P re
zyd ium  uroczyste j akadem ii za jm u ją  m ie j
sca cz łonkow ie  B iu ra  P o litycznego KC 
PZPR z przew odniczącym  P rezydentem  RP 
tow . Bolesławem  B ie ru tem  na czele, człon
kow ie  Rady Państwa, Rządu, Sejm u, p rzed
s taw ic ie le  zw iązków  zawodowych, o rg a n i
zacji społecznych i m łodzieżow ych, w y b it 
n i p rzodow n icy  p racy z całego k ra ju , 
naukow cy i a rtyśc i.

Do P rezyd ium  zaproszeni zostali rów n ież  
p rz y b y li do W arszaw y na uroczystości 1- 
m ajow e delegaci mas pracu jących ZSRR, 
C zechosłowacji, B u łg a r ii, W ęgier, NRD, 
H o la n d ii, N o rw e g ii, S zw ecji i  W łoch.

Na akadem ii obecni b y li ambasador 
ZSRR A rk a d ij A . Sobolew oraz przedstaw i
ciele p laców ek dyp lom atycznych  państw  
zaprzy jaźn ionych .

O tw ie ra jącem u uroczystą  akadem ię Prze 
wodniczącem u K C  PZPR, P rezyden tow i RP 
tow . B o les ław ow i B ie ru to w i, zgotow ali zgro- 

, madzeni gorącą owację. D ługo m anifesto
wano na cześć wodza obozu poko ju  — Jó
zefa S ta lina . Gorąco ok lask iw ano  n a jle p 
szych synów  P olski Ludow e j, za jm ujących 
miejsca w  P rezyd ium .

Szczególnie serdecznym i ok laskam i w i
tano delegację ZSRR i  in n ych  delegatów  z 
zagranicy, zaproszonych do P rezyd ium .

Obszerne przem ów ien ie  w yg ło s ił gorąco 
w ita n y  sekre tarz K C  PZPR, P re m ie r tow . 
Józef C yrank iew icz.
(F ra g m e n ty  p rz e m ó w ie n ia  —  na s tr. 3).

Poszczególne części p rzem ów ien ia  p rz y j
m owane b y ły  b u rz liw y m i oklaskam i, k tó re  
raz po raz p rzeradza ły  się w potężne ow a
cje. Szczególnie gorąco m an ifes tow a li zgro
madzeni na cześć Przewodniczącego KC 
PZPR  P rezydenta tow . Bolesława B ie ru ta  
i Chorążego Obozu P oko ju  tow arzysza Jó
zefa S ta lina .

Potężnie rozbrzm iew a: „S ta lin  —  B ie ru t 
—  P o kó j“ . Z ry w a ją  się bojowe d źw ię k i 
„M ię d z y n a ro d ó w k i“ , k tó ra  kończy część o f i
c ja lną  uroczyste j akadem ii.

W  gorąco p rzy jm ow ane j części a r ty s ty 
cznej akadem ii w y s tą p iły : zespół S zko ły  
K ade tów  im . gen. Świerczewskiego, Z je d 
noczone Z w ią zk i Śpiewacze i P aństw ow y 
Zespół P ieśni i  Tańca „M azowsze“ .

Do
Komitetu Centralnego PZPR
D rodzy Towarzysze!
Delegaci na V I I  Kongres na

szej P a rtii,  k tó rzy  p rz y ję li ser
deczną ow acją Wasz lis t z po
zdrow ien iam i i życzeniam i, za
sy ła ją  Wam, w szystk im  a k ty w i
stom Waszej P a r t ii i masom 
pracującym i P o lsk i Ludow ej 
najgorętsze i najserdeczniejsze 
podziękowania.

Zdecydowani walczyć o rząd 
pokoju, k tó ry  u ra tu je  W łochy 
od ka tastro fy , delegaci na nasz 
V I I  Kongres k ra jo w y  w  im ie 
niu  2 i pó ł m ilion a  ko m u n i
stów w łoskich  postanow ili

wzmóc jeszcze bardzie j swa 
w y s iłk i ceiem pogłębienia p rzy 
jaźn i i współpracy w o lnych na
rodów przeciw ko im p e ria lizm o
w i i w o jn ie , celem wzm ocnie
nia św iatowego fro n tu  pokoju, 
kierowanego przez potężny 
Związek Radziecki i jego W o
dza — pierwszego obrońcę po
koju. towarzysza J. S ta lina.

W  tym  duchu b ra te rsk ie j so
lidarności w walce o pokój i  
socjalizm , odpow iadam y na W a
sze pozdrow ienia i życzenia.

Za prezydium 
V I I  Zjazdu Krajowego 

Komunistycznej Partii Włoeh 
rA L M IR O  T O G L IA T T I

Premier Cyrankiewicz 
i min. Skrzeszewski odznaczeni 

orderem „Sztandar Pracy“ I klasy
Prezydent RP udekorow ał Pre 

*esa Rady M in is tró w  tow . Jó
zefa C yrankiew icza orderem  
„S ztandar P racy“  I  k lasy, nada
nym  w  zw iązku z 40 rocznicą u - 
rodzin  za w yb itn e  zasługi w 
Pr acy społecznej i państwowej.

Równocześnie Prezydent RP

udekorow a ł M in is tra  S praw  Za 
granicznych tow . S tan isława 
Skrzeszewskiego orderem  „Sztan 
dar P racy“  I  k lasy, nadanym  za 
w y b itn e  zasługi w  pracy spo
łecznej i państw ow ej w  zw iązku 
z 50 rocznicą urodzin.

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej 
Marszalka Polski K. Rokossowskiego 

z okazji Święta 1 Maja

Do Moskwy przybyła delegacja polska 
na uroczystości 1-majowe

Koreańska armia ludowa 
o 7 km na północ od Seulu

( f i P E K IN  (PAP). W  kom u
n ikacie  ogłoszonym 30 kw ie tn ia  
^  Phenjanie dowództwo naczel
ne koreańskie j a rm ii ludow e j po 
ńaje, że na w szystkich fron tach 
oddzia ły a rm ii ludow ej w raz z 
oddzia łam i ochotn ików  c h iń - 
sk ich p ro w a dz iły  nadal w a lk i 
Przeciwko am erykańsko-ang ie l- 
®kim w o jskom  in te rw e ncy jn ym .

Na zachodnim  odcinku fro n tu  
oddz iai y  a rm ii ludow ej w  ści- 
", ' ’m w spó łdz ia łan iu  z ochotn i
kam i ch ińsk im i d o ta rły  do l in i i  
zna jdu jące j się o siedem do 
ośmiu k ilo m e tró w  na północ \>d 
Seulu.

P E K IN  (PAP). —  Korespon
dent agencji Nowych Chin do
nosi, że od 22 kw ie tn ia  — dnia 
rozpoczęcia na fronc ie  środko
w ym  kon tro fensyw y przez ko 
reańskie w o jska ludowe i ochot
n ików  ch ińskich , — ponad 15 
tysięcy am erykańskich, ang ie l-

I skich i lisynm anow skich  żo łn ie
rzy i o fice rów  poległo, zostało 

j rannych iu b  dostało się do n ie - 
i wo li.
i W  toku  te j kon tro fensyw y 
| w o jska ludow e w y z w o liły  
znaczny obszar położony na 
północ od Seulu, a m. in. m ia 
sta Munsan, Keson, K a p ju n g  i 
Czhuńczhoń. W o js k a ", ludowe 
posuwają się szybko na po łudnie 
ścigając n ieprzy jac ie la .

Od c h w ili rozpoczęcia swej 
o fensywy w  dn iu  25 stycznia br. 
in te rw e nc i s tra c ili w  zabitych, 
rannych i  w z ię tych do n iew o li 
78 tysięcy ludzi, w  tym  około 
47 tysięcy am erykańskich żo ł
n ie rzy  i o ficerów . M im o  tych 
o lb rzym ich  s tra t n iep rzy jac ie l 
posunął się zaledwie o 100 k ilo 
m etrów  w  k ie ru n ku  północnym , 
a obecnie pod ciosami w o jsk  lu 
dowych cały fro n t n iep rzy jac ie la  
załam uje się.

Ambasador Korei Ludowej 
u Ministra Spraw Zagranicznych

(f) Am basador K oreańsk ie j 
j^6P ub lik i Ludow o -  D em okra- 
yczne.j W W arszaw ie Coj I r  z ło

ty ) w  dn iu  30 kw ie tn ia  br. wstęp 
w izy tę  M in is tro w i Spraw  Za

granicznych, d r S tan is ław ow i 
Skrzeszewskiemu i S ekre tarzo
w i G eneralnem u M SZ Am basa
do row i S tefanow i W ie rb ło w - 
skiemu.

(f) M inister Obrony Narodowej Marszalek Polski Konstanty 
Rokossowski wydal z okazji Święta 1 M aja rozkaz następu- 
cej treści:

nom yślnego poparcia  apelu 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju .

W  d n iu  1 M aja  po lska k la 
sa robotn icza  i  ca ły naród  ze
w rą  m ocnie j jeszcze szeregi, 
by  pod przewodem  P rezyden
ta Bo les ław a B ie ru ta  budo
wać pom yśln ie  zręby so c ja li
zmu, uczyn ić naszą Oj<jzyznę 
potężną i  kw itnącą .

N aród po lsk i w  d n iu  1 M a 
ja  zam anifestu je  swą s o lid a r
ność z w a lczącym i o pokó j i 
socja lizm  m ilio n a m i lu d z i 
na ca łym  świecie, swą n a j
głębszą p rzy jaźń  i  gorące 
b ra te rsk ie  uczucia w  stosun
ku  do narodów  Z w ią zku  Ra
dzieckiego i  k ra jó w  demo
k ra c ji lu d o w e j. N aród po lski 
zam anifestu je  sw oje oddanie 
i  m iłość dla Chorążego poko ju  
W ie lk iego  S ta lina .

KP Francji wzywa lud francuski 
do walki o niezawisłość narodową 

pokój i demokrację
W) P A R Y Ż  (PAP). Po dwudniowych obradach w  M on- 

^«uił, K C  Francuskiej P artii Komunistycznej uchwalił odc- 
do narodu francuskiego, w  której stwierdza m. in.:

A by położyć kres panoszeniu | lia rd e ró w  am erykańskich, nar 
Sl7 faszyzmu i nie dopuścić do ; ród p o tra f i w ykorzystać wszy-

Szeregowcy i  M a ryna rze ! 
P odo fice row ie  i  O fice row ie ! 
G enera łow ie  i  A d m ira ło w ie !

O bchodzim y dziś w raz  z ca
ły m  narodem  po lsk im  Św ię to  
1 M aja , św ięto m iędzyna ro 
dow ej so lidarności mas p ra 
cujących całego św iata. Ś w ię 
to to posiada p iękne tra d yc je  
w a lk  po lsk ie j k lasy ro b o tn i
czej o w yzw o len ie  społeczne 
i  narodowe. W ie le  k r w i  ro 
bo tn icze j i  ch łopskie j la ło  się 
w  d n iu  1 M a ja  w  la tach, gdy 
lu d  nasz jęczał w  okowach 
ka p ita lizm u .

Dziś —  ju ż  po raz s iódm y 
obchodzim y św ięto  m ajow e w  
w o lne j ludow e j Polsce.

W  w a runkach  w ładzy  lu d o 
w e j, 1 M a ja  s ta ł się św iętem  
ogó lnonarodow ym  i  państw o
w ym , św iętem  radości i dum y 
z naszych osiągnięć, a zara
zem dn iem  m o b iliza c ji mas do 
w a lk i o pokó j i  p lan  6-le tn i.

Im p e ria liz m  am erykańsk i 
p ragną łby  je d n ak  zakłócić ra 
dość naszego pokojow ego so
c ja lis tycznego budow n ic tw a . 
Zagraża ón Polsce Ludow e j, 
zagraża Z w ią z k o w i Radzie
ckiem u, zagraża całem u obo
zow i poko ju . I  d la tego w  o b li
czu zb rodn iczych  p rzygo to 
w ań  w o jennych  im p e r ia li
s tów  am erykańsk ich  i  ich 
h itle ro w s k ic h  popleczn ików  
tegoroczny obchód 1-m ajow y 
prze jdz ie  w  Polsce i na całym  
św iecie pod hasłam i m o b ili
zac ji najszerszych mas do jed -

zny, W ojsko Po lsk ie  ochran ia  | ta je m n icy  w o jsko w e j. Z a
szczepiać odwagę, h a rt, w y 
trzym ałość na tru d y  i  o f ia r 
ność.

5. W ychow yw ać żo łn ie rzy  
na postępowych tra d yc ja ch  
narodu polskiego, uczyć ich 
płom iennego p a tr io ty z m u  na 
p rzyk ładach  w ie lk ic h  p rzod 
kó w : C zarnieckiego, K ośc iu 
szki, Bema, D em bow skie 
go, Jarosława D ąbrow skiego, 
uczyć żo łn ie rzy  oddania  d la  
sp raw y ludu  na w zorach bo
ha tersk ich  postaci W a ry ń 
skiego, D zierżyńskiego, Bucz
ka, N ow o tk i, Ś w ie rczew sk ie 
go. W ie rn ie  strzec i  p ie lęgno
wać tradyc je  b ra te rs tw a  b ro 
n i z A rm ią  Radziecką.

6. D la  uczczenia Św ię ta  mas 
pracu jących  oddać w  s to licy  
P o lsk i —  W arszaw ie, w  dn iu

Szeregowcy i  M arynarze ! 
P odo fice row ie  i  O fice row ie ! 
G enera łow ie  i  A d m ira ło w ie !

W raz z ca łym  narodem  p o l
skim , 1 M a ja  obchodzi ró w 
nież ludow e W ojsko Polskie.

W ojsko P o lsk ie  w ychow ane 
na w span ia łych  tradyc jach  
w a lk  w yzw oleńczych naszego 
narodu, czerpiąc na tchn ien ie  
ze w span ia łych  zdobyczy k la 
sy robo tn icze j w ita  1 M a ja  
n o w ym i osiągnięciam i w  dzie
dzin ie  bo jow ego i  po lityczne 
go w yszko len ia .

W o jsko  P o lsk ie  nie zaw ie
dzie zau fan ia  swojego narodu 
S to jąc na s traży naszych g ra 
n ic  na Odrze i  Nysie, b ron iąc  1 
n iepod leg łości naszej O j czy- I

poko jow ą pracę na rodu  p o l
skiego.

U  boku zw ycięskie j A rm ii  
R adzieckie j w raz z a rm ia m i 
k ra jó w  dem okrac ji ludow e j,

| razem  ze w szys tk im i s iłam i 
p o ko ju  i  postępu, W ojsko 
P o lsk ie  sto i n ieug ięc ie  na 
straży poko ju .

Szeregowcy i  M a ryna rze !
P odoficerow ie  i  O fice row ie !

G enera łow ie i  A d m ira ło w ie !
W  im ie n iu  Najw yższego 

Z w ie rzch n ika  S ił Z b ro jn ych  
P rezydenta  Rzeczypospolite j 
P o lsk ie j, w  im ie n iu  Rządu 
i  sw oim  w łasnym , pozdra
w iam  Was w  d n iu  Św ięta 
1 M a ja  i

r o z k a z u j  ę:
1. Podnosić n ieustann ie  po

ziom  w yszko len ia  bo jo w e g o " 1 M a ja  24 sa lw y  a r ty le r y j
skie z 24 dział.

(f) M O S K W A  (PAP). Do Mos
k w y  przybyła  na uroczystości 
1 - m ajow e delegacja polskich 
działaczy zw iązkow ych i spo- 

| łecznych z przewodniczącym  
j Prezyd ium  M ie jsk ie j Rady Ńa- 
rodow ej vv Łodzi posłem M aria - 

! nem M inorem  na czele.
W  skład delegacji wchodzą: 

i S tan is ław  Stasiak — członek 
Rady Naczelnej ZSL. Magdale- 

j na T reb lińska  — zastępca kie - 
{ ró w n ik a  W ydzia łu  K adr KC 
PZPR. S tan is ława Jankowska
— nauczycielka, członek Pre- 

j zyd ium  Zarządu Głównego 
| ZZNP, E dw ard S łupecki — ro - 
i bo tn ik  budow lany z Warszawy
— przodow nik  p ra c y . ' K orne lia  
P lew ińska — w łókn ia rka  z Ł o 
dzi — przodownica pracy, w y 
sunięta na m ajstra . Kazim ierz 
B aranow ski — przodownik pra 
cy z Zakładów  im. S ta lina  w 
Poznaniu, Bernard P ię ta —

| maszynista -  in s tru k to r  p a ro 
wozowni w Poznaniu, osiągnął 

| przebieg parowozu bez rem on- 
, tu 200 tys. km  przy norm ie 70 
1 tys. km . Z o fia  M ichalska — a k - 
j tyw is tka  w ie jska , członek spół
dzieln i p ro du kcy jn e j w zo ro- 

I wa robotn ica. Jadw iga Bana- 
I szczak — ak ty  w is tka  w ie jska, 
i m ałoro lna chłopka z Poznań- 
j skiego. W ilh e lm  . M is io r — rę - 
; bacz z kopa ln i im . P strow sk ie 
go, p rzodow n ik  pracy, w yko - 

: nu je  500 proc. norm y. Jadw iga 
! Zaczkiew icz — członek ZM P, 
j czołowa robotnica w hucie „O - 
t s trow iec“ , przodownica pracy —  
I tokarz.

Delegację po w ita li na lo tn i-  
sku: sekretarz WCSPS — L . So- 
tow iew , przedstaw icie l w ydz ia łu  

; zagranicznego WCSPS — Rża- 
now. Obecny b y ł rów nież radca 

j ambasady RP w  M oskw ie  —  
Pohorylec.

Delegacje robotnicze z NRD, Węgier 
i Rumunii przybyły do Warszawy 

na obchód 1 Maja

i  po litycznego naszego W o j
ska.

2. Uczyć żo łn ie rzy  w ładać 
nowoczesnym  sprzętem  bo jo - 
jo w ym . M nożyć szeregi przo
d o w n ikó w  bojowego i  p o li
tycznego w yszko len ia . Szko
lić  żo łn ie rzy  w  opa rc iu  o 
w spania łe  dośw iadczenia A r 
m ii R adzieckie j, o przodującą 
s ta linow ską naukę  w ojenną.

3. Szkolenie le tn ie  —  n a j
w ażnie jszy okres w  wyszko-

N iech ży je  boha te rsk i na
ród po lsk i zjednoczony w  w a l
ce o pokó j i  socja lizm !

N iech ży je  W ojsko Polskie, 
w ie rn a  straż n iepodleg łości 
narodu po lskiego!

N iech ży je  Zw iązek Radzie- j 
ck i, osto ja  p oko ju  i  w olności 
na rodów !

N iech ży je  N a jw yższy 
Z w ie rzch n ik  S il Z b ro jnych , 
P rezyden t R zeczypospolite j !

(f) D riia  30 k w ie tn ia  br. p rzy 
b y ły  do W arszawy, delegacje 
robotnicze N iem ieck ie j R epub li
k i D em okratycznej, W ęgier i  Ru 
m un ii. Delegacje b io rą  udzia ł 
w  uroczystościach zw iązanych 
z obchodem Św ięta 1 M aja.

W  skład delegacji n iem iec
k ie j wchodzą: M argare te  K u -  
m erlow  — Sekretarz C e n tra l
nej R ady W olnych N iem iec
k ich  Z w iązków  Zawodowych, 
P au l B e rn t —  gó rn ik , bohater

i pracy, Johann B lender —  za
służony przodow nik  pracy.

Z W ęgier p rzyb y li Jozsef Lan 
| gyel — członek C entra lne j Ra
dy Zw. Zaw. W ęgier i  Jemos 

i Sarm ai — przodow nik  pracy.
W skład delegacji rum u ńsk ie j 

i wchodzą: Joachim  Szabo —  
przewodniczący Zw. Zaw. Budo 
w lanych  i A nna Haios —  przo
downica pracy.

P rzyby łych  gości w ita li przed 
staw icie le  CRZZ.

1 Maja -  zbiórka na fundusz 
Światowej Rady Pokoju

le n iu  b o jo w ym  —  w y k o rz y - P o lsk ie j B o les ław  B ie ru t! 
stać m aksym a ln ie  do w y k o - | N iech  ży je  G eneralissim us J 
nania  postaw ionych przed je d 
nostkam i zadań.

4. W zmacniać żelazną, św ia 
domą dyscyp linę  w o jskow ą.
K rzew ić  w ierność przysiędze 
w o jskow e j i sz tanda row i je d 
nostk i. W pajać w  żo łn ie rzy  
obow iązek czujności. S trz e c 1

S ta lin  —  W ie jk i P rzy jac ie l 
na rodu  polskiego, n iez łom ny 
chorąży św ia tow ego obozu 
poko ju !

M inister Obrony Narodowej 
K O N S T A N TY  ROKO SSO W SKI 

M arszalek Polski

(f) W  dn iu  1 M a ja , w  k tó rym  
masy pracujące całego świata 
nv. n ife s to w a ły  swą zdecydowaną 
wolę ob rony poko ju— odbywała 
się w  całe j Polsce zb iórka na 
fundusz Ś w ia tow e j Rady Poko- 
ju.

Tysiące lu d z i z różnych 
w arstw  społeczeństwa zgłosiło 
swój udzia ł w' zbiórce. P rzepro
wadzając zb ió rkę  „ t r ó jk i  poko

ju “  k o lp o rto w a ły  równocze
śnie w  czasie pochodów, za
baw i  im p rez  1 -m a jow ych M a 
n ifest Polskiego K om ite tu  O - 
brońców P oko ju  oraz w yd aw 
n ictw a Ruchu O brońców Poko
ju.

Terenówce K o m ite ty  O broń
ców Pokoju za in ic jow a ły  współ 
zawodnictwo o ja k  najlepsze 
w y n ik i pracy „ t ró je k “ .

Wielka defilada pierwszomajowa w Moskwie
Obchody święta klasy robotn iczej we wszystkich k ra jach

M O S K W A  (PAP). Ze wszystkich republik radzieckich na
p ływ ają m eldunki o zakończeniu przygotowań do uroczy- 

j slych obchodów 1 M aja. Masy pracujące ZSRR w ita ją  świę
to 1-m ajowe nowymi sukcesami produkcyjnym i.

*ń"ożącej nam rzezi, is tn ie je  je -  
en ty lk o  środek: — na tych- 

ty^s tow e  zaprzestanie p o lity k i 
y oib y  i obranie p o lity k i poko
ry1 niezawisłości narodow ej i 

ety °k ra c ji. D la  u rzeczyw istn ie- 
la te j p o lity k i konieczne jest 

tyty'arcie P aktu  P oko ju  m iędzy
S io n ią  w ie lk im i m ocarstw a

mi.

pdezwa w zyw a naród francu -

*y d ;
nia

’ ’ by domagał się re d u kc ji
s tków  w o jennych i cofn ię- 
Wszystkich nowych podat-

3ed^eZWa st y ‘e r^ za da le j,
Nue pod w a run k iem  wyzwo- 

ua F ra n c ji spod ucisku m i-

tk ie  bogactwa k ra ju  dfa pod
niesienia stopy życiowej mas 
pracujących. Odezwa wzyw a 
wszystkich Francuzów, bez róż
n icy w yznania, poglądów p o li
tycznych i pochodzenia socja l
nego, by jednoczyli się w okó ł 
P a r t ii K om unistyczne j dla ra to 
wania spraw y poko ju  i  by w z ię li 
udzia ł w  w ys iłkach  p a r t i i w  
tw orzen iu  kom ite tów  w y b o r
czych.

Z jednoczenie i akcja masowa 
głosi odezwa — mogą spowodo
wać u tw orzen ie  takiego rządu, 
k tó ry  nie będzie rządem obcym, 

że lecz rządem F ra n c ji, nie o rgan i
zatorem  w o jny , lecz rzecznikiem  
pokoju.

1 M a ja  o godz. 11 w edług cza 
su m oskiewskiego, rozpocznie się 
na Placu Czerwonym  przed M a
uzoleum  Len ina  pochód m an i
fes tacy jny m ieszkańców M o
skwy. Pochód poprzedzony zo
stanie de filadą na Placu Czer
w onym  w o jsk  garnizonu mos
kiewskiego.

D e filadę  odbierze m in is te r

w iedź wieceprzewodniczącego 
Stołecznej Rady Narodowej — 
M icha ła  K ra jew skiego.

Cały ira ród po lsk i — s tw ie r
dza a .tor -— uśw iadam ia sobie 
w  pełn i, iż wspania łe osiągnię
cia w  odbudow ie i rozbudow ie 
gospodarki narodowej zaw dzię
cza potężnem u k ra jo w i socja liz
m u —  Z w ią zkow i Radzieckiem u.

spraw  w o jskow ych  ZSRR, m a r- ‘ W  dn iu  1 M a ja  lu d  pracu jący
szałek Z w iązku  Radzieckiego — 
W asilewski.

D e filadę prowadzić będzie do- 
w  'kica m oskiewskiego okręgu 
wojskowego generał -  p u łk o w 
n ik  A rtem iew .

*
D z ienn ik  „P ra w d a “  zamieścił 

korespondencję własną z W ar
szawy o przygotowaniach do 
obchodów 1 M a ja  w Polsce. _

Czasopismo „Ó gon iok“  zam ie
ściło z okaz ji 1 M aja  w ypo-

. UueuiHe foruje drogę de Gaulle’owi
p A R Y Ż  (PAP). F rancuskie 

d0 ^ ^ d z e i i ie  Narodowe obra
d o « / 0 ca^  noc z 28 na 29 ub. m. 
c e d z ą c  dyskusję nad adrzu- 
tyąr) ^  k w ‘etn ia  pro jektem  
t>0" °W ym re fo rm y wyborczej. 
d0„,13Waż Zgrom adzenie N aro
l a . 12 odrzuciło  p ro je k t ustawy 
d0 "V Republiki i ponieważ rzą- 
slt *  P ro jekt ustawy nie uzy- 

. kon s ty tu cy jne j większości 
\Vyb°vv należało oczekiwać, że 

powszechne we F ra n c ji 
P o p row adzo ne  zostaną na 

aw ie istniejącego obecnie
Zemc'rnu p ropo rc jona lne j repres j i .

*en t^nak koa lic ja  p a r ti i rep re- 
i '0 \ \° p anyc*1 w  rządzie posta- 
i  8 Pogwałcić konsty tuc ję  

Gw sprzeciwom  deputowa-.

nych — kom unis tów , odrzucony 
p ro je k t ustaw y po w niesien iu  
przez kom is ję  nieznacznych i 
czysto fo rm a lnych  poprawek, 
p ro je k t ten przedstaw iono po
w tó rn ie  Zgrom adzeniu Narodo
wemu, Tym  razem jednak rząd 
w y w a rł bezpośrednią presje na 
deputowanych. należących do 
p a r ti i rządowych. O rdynacja 
ta to ru je  drogę de G aü lle 'ow i.

P rem ie r Q ueu ille  postaw ił 
p rzy końcu posiedzenia sprawę 
Votum zaufania w  zw iązku z 
dyskusją  nad p ro je k te m  rządo
wym .

P A R Y Ż  (PAP). B iu ro  P o li
tyczne K om unis tyczne j P a rtii 
F ra n c ji wezwało wszystkich lu 
dzi pracy, by zaprotestow ali 
kategoryczn ie przeciw ko tego 
rodzaju metodom.

P o lsk i przesyła na jgorętsze1 po
zdrow ien ia  w ie lk iem u p rz y ja 
c ie low i narodu polskiego — 
Józefow i S ta linow i.

:k
P H E N JA N  (PAP). M asy p ra 

cujące K oreańskie j R epub lik i 
Ludow o - Dem okratycznej w i
ta ją  św ięto 1 M a ja  now ym i su
kcesami w ytw ó rczym i.

R obotn icy fa b ry k  w  ciężkich 
w arunkach te rro ru  pow ie trzne
go lo tn ic tw a  am erykańskiego

walczą o podniesienie p ro du k
cji.

P racow nicy e le k tro w n i walczą 
o dostarczenie dostatecznej ilo 
ści prądu do fa b ry k  i zakładów/ 
nrzem ysłowych. P rzodow n ik  pra 
cy K im  Jun g -h o  w  ramach 
współzawodnictwa zw iększył 
wydajność pracy 6-k ro tn ie .

P E K IN  (PAP). O góinochiński 
K om ite t P o lityczne j Radv K o n 
su lta tyw ne j o p u b liko w a ł hasła 
na 1 M a ja  1951 r.

Hasła pozdraw ia ją  naród ko 
reański b ron iący bohatersko nie 
zawisłości swej o jczyzny, p ro 
wadzący w a lkę  przeciw ko in 
terw enci^ zb ro jne j najeźdźców 
am erykańskich, w zyw a ją  naród 
chiński do w a lk i p rzeciw ko re - 
m ilita ry z a c ji Japon ii, p rzeciw 
ko am erykańsk im  planom  za
warcia separatystycznego t ra k 
tatu pokojowego z Japonią, do 
wzmożenia w a lk i o pokój na ca
łym  świecie, domagają się za
warcia P aktu  P oko ju  m iędzy 5 
w ie lk im i m ocarstw am i.

T IR A N A  (PAP). W spółzawod
n ic tw o 1-m ajow e w  A lb a n ii o-

garnęło szerokie rzesze ludu 
| pracującego. Do współzawod- 
in ic tw a^ w łączy ły  się załogi 63 
zakładów przem ysłow ych i ko- 

I palń, 36 dużych ob iektów  bu 
dow lanych, pracow nicy wszyst
kich p raw ie  przedsięb iorstw  

| transportow ych.
B U D A P E S ZT  (PAP). W  w y - 

| n iku  w spółzaw odn ictw a 1-m a- 
jowego w  ostatn ich tygodniach 

r zastosowano w  przem yśle w ę
g iersk im  28.128 w n iosków  ra 
c jona liza to rsk ich  i now atorsk ich 
co zaoszczędzi rocznie państwu 

j ponad 270 m iln . fo rin tó w .
j R ZY M  (PAP). Rzymska Izba 
| Pracy opub likow a ła  wiadomość, 
j że po licy jne  władze w  Rzymie 
I us iłu ją  un ie m oż liw ić  odbycie 
| tradycyjnego wiecu pierwszo
m ajowego na Piazza del Po- 
polo.

Izba P racy w zyw a masy p ra 
cujące sto licy, by kategorycznie 
b ro n iły  swego prawra do uczcze
nia św ięta 1 M a ja , by dzień ten 
p rzekszta łc ił się w  potężną m a
n ifestację  pod hasłem obrony 
pokoju, pracy i  w’olności.

Robotnicy portu gdańskiego wykonali 
kwartalny plan przeładunków 

w 118 proc.
(f) R obotn icy p o rtu  gdańskie

go osiągnęli w  I  k w a rta le  br. 
znaczne sukcesy w  szybkościo
w ym  prze ładunku statków . W  
w yn iku  wyprowadzenia now ych 
norm  w ydajność pracy w  p o r
cie wzrosła w  po rów nan iu  do

IV  k w a rta łu  ub. r. o 28 proc. 
Plan p rze ładunków  został w y 
konany w  118 proc.

D z ięk i rozw o jo w i socjalistycz
nej op iek i nad dźw igam i i sprzę
tem. koszty w łasne obniżono w 
ty m  czasie o 5 proc.

626 zbrodniarzy hitlerowskich 
zwolniono w Austrii

W Korei zebrano ponad milion podpisów 
pod apelem o Pakt Pokoju

W ie lk i w iec p o ko jo w y  w  Nowym  Jorku
(f) P E K IN  (PAP). Do dnia 22 

kw ie tn ia  pod apelem Ś w iatow ej 
Rady P oko ju zebrano na w y 
zw olonych terenach K o re i 
1.181.848 podpisów.

P E K IN  (PAP). Do dnia 30 
kw ie tn ia  w  Szanghaju zebrano 
2.613.462 podpisy pod apelem 
Ś w ia tow e j Rady Pokoju.

(f) e r t r iA  (PAP). Do dnia 29 
k w ie tn ia  około pięć m ilio n ó w  
obyw ate li bu łgarskich złożyło 
podpisy pod apelem Ś w iatow ej 
Rady Pokoju.

(f) G ENEW A (PAP). W  Z u
rychu odbyła się k ra jo w a  kon 
fe renc ja  obrońców poko ju  z u -

działem  przeszło 200 delegatów. 
Przewodniczący Szw ajcarsk ie
go K om ite tu  O brońców Pokoju 
— Bonar w yg łos ił re fera t, w 
k tó rym  wezwał naród szw aj
carski do składania podpisów 
pod apelem Ś w ia tow ej Rady 
Pokoju.

LO N D Y N  (PAP). Z Johannes- 
burga donoszą, że u ko n s ty tu o 
wała sie tam transw aalska rada 
obrony pokoju, na k tó re j cze
le stanął pastor Thompson. R a
da zorganizować ma głosowanie 
ludowe na rzecz zawarcia P ak
tu  P oko ju  m iędzy w ie lk im i m o
carstwam i.

(f) N O W Y JO R K  (PAP). W 
Now ym  Jorku  odbyt się w ie lk i 
wiec w obronie pokoju, na k tó 
rym  obecnych by ło  około 9 ty 
sięcy członków zw iązku zawo
dowego rob o tn ików  przem vsłu 
fu trzarsk iego i skórzanego.

Na wiecu uchwalona została 
jednom yśln ie rezolucja, k tóra 
domaga się przeprowadzenia na 
tychm iastow ych rokow ań w  ce
lu  zapewnienia pokoju na ca
łym  świecie.

D z ienn ik „D a ily  W orke r" do
nosi, że w  mieście G ary (stan 
Indiana), członkowie na jw iękr

szego oddziału zw iązku zawodo
wego robo tn ików  przem ysłu hut 
niczego u ch w a lili rezolucję, wzy 
wającą T rum ana do poko jow e
go uregu low an ia k o n f lik tu  ko
reańskiego.

W y n ik i ank ie ty  przeprow a
dzonej przez K ra jo w y  K om ite t 
zw iązkow y w obronie pokoju 
świadczą, iż o lb rzym ia  w ię k 
szość robo tn ików  zatrudnionych 
w  miastach położonych nad O- 
ce nem S pokojnym  i na w y 
brzeżu a tla n tyck im  żąda w yco
fan ia z K ore i w o jsk am erykań
skich oraz rokow ań z Chińską 
Republiką Ludową,

(f) W IE D E Ń  (PAP). Dn ia 27 
k w ie tn ia  odbyło się pod prze
w odn ictw em  wysokiego Komisa 
rza ZSRR w  A u s tr ii,  generała 
S w iridow a ko le jn e  posiedzenie 
Rady Sojuszniczej, na k tó rym  
om awiano sprawozdanie kancle
rza A u s tr ii o stan ie denazyfi- 
ka c ji w  A u s tr ii.

W  toku  dyskus ji w y jaśn iło  
się, że sprawozdanie to, podob
nie ja k  i poprzednie sprawozda
nia  n ie  odzw iercied la  p ra w d z i
wego stanu rzeczy. Sprawozda
nie pom ija  fak t, że od paździer 
n ika  1950 r. do lutego 1951, u ła 
skaw iono 626 przestępców na

zistow skich, w  te j liczb ie  SS-m a 
nów, gestapowców itd . *

W św ie tle  tych fa k tó w  przed
s taw ic ie l radzieck i zapropono
w ał, aby rząd au s triack i przed
s ta w ił i  czerwca 1951 r. szcze
gółowe ' sprawozdanie o w y k o 
nan iu  ustaw y „o  postępowaniu 
wobec narodow ych socja lis tów “ .

P rzedstaw icie le m ocarstw  za
chodnich, w  szczególności przed 
staw ic ie l USA, odm ów ili p rzy 
jęcia w n iosku przedstaw icie la 
radzieckiego, w ykazu jąc o tw a r
cie, że zam ierzają w ykorzystać 
zbrodn iarzy nazistowskich do 
w a lk i przeciwko ruch ow i demo 
kra tycznem u w  A u s tr ii.

Wyśrig pokoju rozpoczęty
Podwójny sukces barw polskich w I etapie

Praga (teł. w l.) P ierw szy e(ap 
IV  M iędzynarodow ego Wyścigu 
Pokoju „T ry b u n y  L u du “  i ,Ru- 
deho P rava “ , rozegrany na t ra 
sie dokoła Pragi, długości 165 
km , zakończy ł1 się podw ójnym  
sukcesem reprezentantów  Pol
ski. W ó jc ik  p rzyby ł p ierw szy na 
rpetę w  czasie 5:00:17. zwycięża
jąc 70 groźnych ry w a li,  a w 
k la s y fik a c ji d ruzvnow e j zespół 
po lski rów nież zajął pierwsze 
miejsce, szczególnie dzięki do
b re j jeżdzie W ójcika, Hadasika 
i Kapiaka.

P ierw szy etap, rozegrany w o
bec setek tysięcy w idzów , roz
począł się uroczystym  startem

z dziedzińca fa b ry k i „T a tra ". 
S ta rt a następnie w a lka  na t ra 
sie b y ły  p iękną m anifesta
cją sportow ców  i setek tysięcy 
w idzów  na rzecz pokoju.

Szczegóły I  etapu W yścigu 
P oko ju  zamieszczamy na str. 2.

Korespondencje 
własne z województw 

o w ykonania  
Czynu Majowego 

—  na str. 6-cj
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nowych zwycięstw komunizmu
*  A rty k u ł wstępny dziennika

(f) M O S K W A  (PAP). W *a rtv feu le  w stępnym  pt. ..Do no
w y c h  zw ycięstw , ko m u n izm u “ , d z ienn ik  „P ra w d a “  pisze:

M in ę ło  62 la ta  od c h w ili, k ie -

Prawda“

dy przedstaw icie le p ro le ta ria tu  
m iędzynarodow ego p ro k la m o
w a li 1 M a ja  dn iem  jedności ro 
b o tn ikó w  w szystk ich  k ra jó w  w  
ich  walce o odnow ienie św iata 
na podstawach w olności i  socja
lizm u.

Obecnie is tn ie je  potężny obóz 
dem okrac ji i  socja lizm u ze 
Z w iązk iem  R adzieckim  na cze

le. którego narody pierwsze w  
dziejach św iata zbudow ały spo
łeczeństwo socjalistyczne.

Pod k ie row n ic tw e m  w ie lk ie j 
p a r ti i bo lszew ików , p a r ti i Le 
n ina — S ta lina  masy pracujące 
naszego k ra ju  o b ro n iły  zdoby
cze socjalizm u, w  walce prze
c iw ko  licznym  w rogom  u trw a - 

i i i ł y  potęgę państwa radzieck ie

go i  pom yśln ie  budu ją  obecnie
kom unizm .

N a tchn iony  osiągnięciam i po
w o jenne j 5 - la tk i s ta linow sk ie j 
naród radz ieck i jest pełen ener 
g ii i  zdecydowania kroczyć na 
przód do now ych zw ycięstw  ko 
m unizm u.

„P ra w d a “  s tw ierdza następ
nie, że masy pracujące k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej, k tó re  w k ro  
czy ły  na drogę rozw o ju  socja
listycznego zam an ifes tu ją  w  
dn iu  1 M a ja  swe w spaniale

osiągnięcia w  bu do w n ic tw ie  go
spodarczym i k u ltu ra ln y m .

Setki m ilio n ó w  prostych lu 
dzi w  k ra ja ch  obozu im p e r ia li
stycznego —  pisze „P ra w d a “  — 
przekonu ją  się coraz bardzie j, 
że je d y r 'e  socja lizm  przynosi 
narodom  w yzw olen ie  spod u c i
sku społecznego i narodowego 
i  od w o jen im peria lis tycznych .

N arody nie chcą w o jn y . W spo 
sób coraz ba rdz ie j zdecydowa- 

i ny  pow sta ją  one do w a lk i o po- 
! kó j, dem okrację  i  socjalizm .

IV MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOJU 
„TRYBUNY LUDU“ i ..RUDEHO PRAVA“ 

Uroczysty start 71 kolarzy z dziedzińca praskiej fabryki „Tatra

Konferencja robotnicza w Norymberdze przeciw remilitaryzacji
(d) B E R L IN  (PAP). —  M im o  zakazu ze s trony  „rz ą d u “  w  

Bonn  odbycia  w  N iem czech zachodnich re fe rendum  lu d o w e 
go p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec zachodnich i o zaw a r
cie z N iem cam i tra k ta tu  poko jow ego w  1951 r „  na te ren ie  
ca łych N iem iec zachodnich organizowane są k o m ite ty  lo k a l
ne, p rzygo tow u jące  przeprow adzenie  tego re ferendum .

W  B e rlin ie  zachodnim  odbyło 
się zebranie z udzia łem  człon
k ó w  fed e rac ji zw iązków  zawodo 
w vch  N iem iec zachodnich. W o l
nych N iem ieck ich  Z w iązków  Za
w odow ych i ro b o tn ikó w  niesto- 
w arzyszonych B e rlin a  zachodnie.

dz ie li się jednom yśln ie  p rzec iw 
ko re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich' i  po s tano w ili zo rgan i
zować na teren ie  m iasta re fe 
rendum  ludowe.

| (f) 210 de legatów  z 88 fa b ry k
i w zię ło  udz ia ł w  pierwsze j pó ł
nocno -  baw arsk ie j kon fe ren c ji 
robotn icze j p rzec iw ko  re m iłita -  

| ryzac ji, k tó ra  odbyła  się 29 kw ie  
tn ia  w  Norym berdze.

powstało 11 kom ite tó w , w  D u is 
burgu rów nież 11.

W  dn iu  23 k w ie tn ia  przeszło

30 kw ie tn ia , w  przeddzień 
m iędzynarodowego św ięta ' mas 
pracujących, odby ł się w  P ra 
dze uroczysty s ta rt do I  etapu 
IV  M iędzynarodow ego W yścigu 
Pokoju „T ry b u n y  L u d u “  i „R u - 
deho P rava “ . Na starcie do w y 
ścigu, którego trasa w ynosi 
przeszło 1.500 km , stanęło 12 
drużyn.

Z aw odn icy pragnę li swoim  
! udzia łem  w  wyścigu nie  ty lk o  
uczestniczyć w  w ie lk ic h  zawo
dach, ale rów nież dać w yraz  

: swej w o li w  walce o pokój, by 
m ob ilizow ać m ilio n y  lu d z i p ra 
cy w  Czechosłowacji i  Polsce do

(OD S P E C JA LN Y C H  W Y S Ł A N N IK Ó W  „T R Y B U N Y  L U D U “ )
ich przem ówieniach, że W yścig 
Pokoju posiada w ie lk ie  znaczę -

szkolne j, k tó rzy  p ragnę li zoba
czyć s ta rt IV  W yścigu Pokoju. 
W kró tce  p rz y b y li na m iejsce 
s ta rtu  zawodnicy.

1.000 cz łonków  p a r t i i Schum a- ' w a lk i o pokój i postęp.

w iec ludności m iasta. Podczas 
przem ów ien ia pastora D iskau. 
k tó rv  n a w o ływ a ł do przec iw sta
w ien ia  się ¡re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich, w pad ła  na sa
lę po lic ja , żądając rozw iązania

_________ wiecu. Wobec sprzeciw u uczęst-
go, na k tó ry m  w ypow iedziano n ików . po lic ja  użyła  pa łek m a- j zważając na zakaz 
się jednom yśln ie  p rzec iw ko  re -  j sąkru jąc  w ie le  osób.

R obotn icy zakładów  p racy w --------- -----
O ldenburgu (H o lsztyn) w ypow ie  i re m ilita ry z a c ji. l a k  np. w  Essen i bu rgu re fe rendum  lu d o w e

W  c a łe j  T riz o n ii powstają, nie 
Ądenauera,

chera we F ra n k fu rc ie  nad M e
nem u tw o rzy ło  soc ja ldem okra ty 
czny k o m ite t dla przec iw s taw ie 
nia  się re m ilita ry z a c ji.

W  K o lo n ii pow sta ł k o m ite t o- 
b rony praw a do re ferendum .

151 delegatów z 62 h a m b u r- 
skich zakładów  przem ysłow ych 
na posiedzeniu ham bursk iego ko

S ta rt odby ł się na dziedzińcu 
fa b ry k i „T a tra “ , k tó ra  zw ycię
żyła w  1-m ajO wym  współza
w o dn ic tw ie  pracy, w yko n u ją c

Przew odniczący  
R ady Z ak ład o w e j 

w ita  ko la rzy
Zebranych gości i zaw odni

ków  p o w ita ł przewodniczący 
rady zakładowej A n to n i Beran.

W  przem ów ien iu s tw ie rd z ił 
on, że zaszczyt, k tó ry  spotka ł 
rob o tn ików  fa b ry k i „T a tra " , 
skąd w ys ta rtu je  IV  W yścig Po
ko ju , będzie dla n ich  w ie lką  za
chętą do jeszcze in te n syw n ie j
szego w yko nyw a n ia  p lanu p ię 
cioletniego. R obotn icy fa b ry k i 
„T a tra “  zdają sobie sprawę z te 
go, że rezu lta tam i sw o je j .pra
cy p rzyczyn ia ją  się do wzm oc

nię, ja ko  potężna m anifestacja  
pokojowa.

Posłanka H od inova Spurna
| w ręczyła następnie poszczegól
nym  drużynom  dyp lom y Cze - 
chosłowackiego K o m ite tu  O - 
b iońców  Poko ju , a członkow ie 
Z w iązku  M łodzieży Czechosło - 
w ack ie j w rę czy li im  kw ia ty .

Ś lubow anie  zaw odników
1 W  im ie n iu  wszystk ich uczest- 
■ n ików  wyścigu złożył s iubow a- 
| nie reprezentant Czechosłowa - 
c ji, Jan K nezourek:

„W yjeżdżam y z Pragi, aby 
brać udzia ł w  W yścigu Pokoju,

! zm ierza jącym  do bohatersk ie j 
W arsżawy. Ś lubu jem y że wytę-

I  k w a rta ł br. w  118,99 j nien ia poko ju  św iatowego i bio-* j żym y wszystkie swoje s i!y  i

m ite tu  E urope jsk ie j K o n fe re n c ji j w iceprem ier gen.

m ilita ry z a c ji N iem iec
W  K ilo n ii odby ł się m asowy

ko m ite ty  d la  przeprowadzen ia re | Robotniczej jednom yś ln ie  po- 
fe rendum  ludow ego p rzeciw ko ; s tanow iło  przeprow adzić w  Ham

ł

Pod znakiem wielkich sukcesów w walce 
o pokój i plan 6-letni wita naród polski

Święto 1 Maja
Z a k ła d y  S tow a rzyszen ia  M e c h a n ik ó w  w P ru s z k o w ie  nazw ane  

im ie n ie m  „1 M a ja “  —  U roczys te  akadem ie  w  ca łym  k ra ju
(f) O dśw ię tną  szatę p rz y b ra ły  m iasta , wsie, zakłady p ra 

cy  i  dom y m ieszka lne w  całe j Polsce. W zrok  przesuw ają
cych się radośnie u lica m i m iast t łu m ó w  p rz y k u w a ją  um ie 
szczone na fron tonach  zakładów  p racy  o lb rzym ie  p o rtre ty  
W odza mas p racu jących  św ia ta  —  Józefa S ta lina , P rezyden
ta  R. P. Bo lesław a B ie ru ta , p rzyw ódców  mas pracu jących 
poszczególnych k ra jó w  i  św iatowego ru ch u  obrońców  po
ko ju .

Łódź

Plan /,a I kwartał 
w' CSR przekroczony
(f) P R A G A  (PAP). P aństw o

w y  U rząd P lanow an ia  Czecho
słow ackie j R e p u b lik i Ludow e j 
op ub likow a ł w y n ik i w ykonan ia  
p lanu gospodarczego w  I  k w a r
ta le 1951 r.

K o m u n ik a t podkreśla , że 
j zwiększone zadania p lanu 5-lfet j biona bv la  sztandaram i

osób, B rązow y K rz y ż  Zasługi -  «¿ego zostały w  I  kw a rta .e  
7 osób. Ponadto 3 o s o b y  udeko- ! 1951 r. w ykonane. p l£n p r°d u k -  
sowane zosta ły odznaką „P rzo - j CR przem ysłow ej w ykonany zo- 
d o w n ik  P racy “ , a w ie lu  ro b o t- sta ł w  l(*p,7 proc.

Na szosie, łączącej K ra k ó w  z 
N ow ą H u tą  robo tn icy  p ierw sze
go socjalistycznego m iasta w y 
budow a li w spania le udekoro
w aną sym boliczną bram ę w ja z 
dową. W idn ie jące obok o lb rzy 
m ie  m ak ie ty  obrazują w ie lk ie  
osiągnięcia p rodukcy jne  rob o t
n ikó w , wznoszących m iasto i
kom b ina t. Na szerokich prze- j pracy po rtre tam i 
strzeniach m iasta, na b ie le ją 
cych św ieżym i ty n k a m i domach 
N ow e j H u ty , na setkach masz
tó w  w o kó ł kom b in a tu  —  pow ie 
w a ją  b ia ło-czerw one, czerwone 
i  b łę k itn e  fla g i oraz transpa
re n ty  z*hasłam i m o b ilizu jącym i 
do dalszej, w ytężone j, tw órcze j 
p racy  d la  budow y poko ju  i  so
c ja lizm u .

n ik ó w  i  p ra cow n ikó w  um ys ło 
w ych  nagrodzonych zostało d y 
p lom am i uznania i  p re m iam i 
p ien iężnym i.

A kad em ie  1 -m a jo w e  
w  ca łym  k ra ju

Ponad 100 tys. ludnośc i zgro- 
Na 300 zakładach przem ysło- m ad z iły  akadem ie ja k ie  odbyły

W  po rów nan iu  z p ierw szym  
kw a rta łe m  1950 ro k u  p rodukcja  
przem ysłu czechosłowackiego 
wzrosła o 13 proc.

w ych Lodz i za tkn ię to  czerwone się na teren ie Łodzi.
proporce — znak w ykonan ia  
czynu 1-m ajowego.

Dom y m ieszkalne, b u d yn k i u - .,
rzędów i  in s ty tu c ji użyteczności ■ s , ' 
pub liczne j ozdob iły  ręce lu d z i ! na

W  830 akadem iach ja k ie  od
b y ły  się na teren ie w o j. o lsz tyń 
skiego uczestniczyło oko ło 200

na jukochań
szych swych wodzów i  nauczy
c ie li: G eneralissim usa S talina ,
Prezydenta B ie ru ta  ja k  rów nież

150 tys. ludności woj. 
lube lsk iego wzię ło  udz ia ł w  600 
akadem iach, ja k ie  .odbyły się na 
ich terenie.

W spania łą  m an ifes tac ją
przyw ódców  m iędzynarodow ego j cześć solidarności m iędzynaro- 
ruchu  robotniczego i  ruchu  o- óowej mas pracujących, na cześć
brońców  pokoju.

W ie lk a  uroczystość załogi 
zak ład ó w  w  P ruszkow ie

W a łb rzy c h
W  czerw ien i fla g  i  w  g ir la n 

dach z ie len i tanie' górniczy 
W ałb rzych. Nocą zab łys ły  nad 
ko p a ln ia n i' św ie tlne  transpa
re n ty  -  symbole, k tó ry m i 
dziś ca ły naród — gołąb poko
ju , cy fra  p lan u  6-letn iego i  o l
b rzym i napis „P ie rw szy  M a ja “ .

Ńa placach przed bram am i 
kop a lń  ustaw iono wspaniale 
ilu m in o w a n e  „p a w ilo n y  w spó ł
zaw odn ic tw a“ , z p o rtre ta m i czo
ło w ych  p rzodow n ików  pracy.

Bydgoszcz
M ien ią  się czerw ien ią i  b łę k i

tem  zakiad.y p racy Bydgoszczy. 
Na na jw iększym  p lacu m iasta 
—  na P lacu B oha te rów  S ta lin 
gradu —  ustaw iono m aszty z 
flagam i państw  de m okra c ji lu 
dowej. W okó ł umieszczono 
plansze.

boha te rsk ich  g ó rn ik ó w  i h u tn i
ków  po lsk ich , zjednoczonych 
w  potężnym  fro n c ie  na rodow ym  
stała się uroczysta akadem ia 
1-m ajow a w  K atow icach , w 
k tó re j w z ią ł m. in. udz ia ł se
k re ta rz  zw. g ó rn ikó w  S zkocji 
— Person.

W  każdym  z m iast w o jew ódz
k ic h  w  przeddzień 1 M a ja  od
b y ły  się cen tra lne  dla danego 
re jon u  akadem ie.

O s ta tn ie  m e ld u n k i 
z c z y n u  m a jo w e g o

(f) W  now obudujace j się Fa
bryce Sam ochodów Ciężaror. 
w ych  w  L u b lin ie , dzięki w y s ił
kom  załog i rea lizu jące j czyn 

przem ysłu  j 1-m a jow y uruchom iono przed
te rm inow o  pierwszą p a rtię  m a
szyn w  dzia le  w j7konaw stw a i 

tów . T. Ć w ik, w icep rzew odn i- j m ontażu oraz rozpoczęto na nich 
cząćy Żarz. G ł. Zw . Zaw. M e - i no rm alną pracę.

Załoga Z akładów  S tow arzy
szenia M echan ików  w  P ruszko
w ie przeżyła 30 k w ie tn ia  br. 
swój w i - lk i  dzień. R obotn icy 
te j fa b ry k i —  in ic ja to rz y  tego
rocznego czynu m ajowego — 
przez zw ycięsk ie  w ykonan ie  

z>’! e zobowiązań p rodukcy jnych , pod 
ję tych  na cześć św ięta pracy, 
zdoby li d la  swego zakładu za
szczytne m iano „1 M a ja “ .

W  uroczyste j akadem ii, pod
czas k tó re j ogłoszono decyzję 
M ie js k ie j Rady Narodowej o 
p rzem ianow an iu  zakładów, wzię 
l i  udz ia ł: m in is te r 
ciężkiego — tow. J. T oka rsk i, 
w iceprzewodniczący CRZZ

Parlament irański 
uchwalił natychmiastowe 

przejęcie przemysłu 
naftowego przez rząd
(f) LO N D Y N  (PAP). Jak do

nosi z Teheranu agencja Reute
ra, szach za tw ie rd z ił w yb ó r no
wego p rem iera  d ra  M oham m e
da Mussadi.q‘a.

Niższa izba pa rlam entu  ira ń 
skiego uch w a liła  rezolucję, za
lecającą niezw łoczne przejęcie 
przez rząd ira ń s k i całego prze
m ysłu  naftowego. W  n a jb liż 
szym czasie oczekiwana jest 
uchwała ¿senatu w  te j sprawie.

(f) M O S K W A  (PAP). W  ira ń 
skim  mieście Sziraz w y lec ia ły  
w  pow ie trze m agazyny w o jsko 
we 6-ej d y w iz ji a rm ii irańsk ie j. 
W ybuchy trw a ły  całą noc. Prze
rażona,, ludność uc iek ła  z m ia 
sta. Zburzone zostały rów nież 
stojące w  pobliżu koszary i  do
my.

Prasa stw ierdza, że wysadze
nie w  pow ietrze sk ładów  'wo
je nnych  ’w Sziraz „zaaranżow a- 

; ne zostało przez A n g lik ó w "  i

p ian za 
proc.

Na uroczystości honorowego 
sta rtu  b y li obecni: p re m ie r rzą 
du CSR A n to n i Zapotocky, 

L u d w ik  Svo- 
! boda, m in is tro w ie : Czepiczka,
| KoprzyW a, Kopecky, Jonuś, 
Neuman, P lo jh a r, przew odniczą- 

i ca Czechosłowackiego K o m ite tu  
1 O brońców  P oko ju  posłanka H o- 
\ d inova Spurna, am basador RP 
! w  Pradze W ik to r  Grosz, przed- 
; staw icie le  dyp lom atyczn i k ra -  
; jó w  dem okrac ji ludow e j, p rezy
dent m iasta P rag i d r Vacek, re 
da k to r naczelny „R udeho P ra - 
va“  K a rn y , p rzedstaw ic ie le  n a j
w iększych prask ich  fa b ryk , 
p rzodow nicy pracy i  w y b itn i 

| robotnicy..
T rybun a  honorow a na dzie

dzińcu fa b ry k i „T a tra “  ożdo-
w szy-

s tk ich  państw7 uczestniczących 
w7 w yścigu oraz p o rtre ta m i: Ge
neralissim usa Józefa Stalina, 
Prezydenta B ie ru ta  i P rezyden
ta G ottw a lda. Na jedne j z hal 
fab rycznych  w id n ia ł transpa
re n t z napisem : „P raga  — W a r
szawa, trasa p rz y ja ź n i i  poko
ju “ . Na inne j h a li w id n ia ły  ha
sła: „M iędzynarodow a so lida r
ność postępowych sportow ców  
zapewnia p o k ó j“ , „Jed no lite  de
m okra tyczne N iem cy wzm ocnią 
p o k łj ś w ia to w y “  oraz „W  
pierw szym  k w a rta le  bieżącego 

I roku  118,99 proc. — oto rezu lta 
ty  naszego pierwszom ajowego 
w spó łzaw odn ic tw a“ .

Już o godz. 12.00 zaczęły zbie
rać się na u licach w o kó ł fa b ry 
k i „T a tra “  liczne rzesze m ie - 

! szkańców P rag i i  m łodzieży

rą udzia ł w  budow ie socja lizm u 
w  swmim k ra ju .

A n to n i Beran pow iedzia ł na 
zakończenie: „T a k  ja k  uczestni
cy w yścigu w a lczyć będą w  
szlachetnym  W spółzawodnictw ie 
o pierwszeństwo, ta k  i m y ś lu 
bu jem y, że będziem y walczyć o 
trw a ły  pokój naszą codzienną 
pracą i że postaram y się być go
dnym i tego zaszczytu, ja k i nas 
dziś spo tka ł“ .

W  im ien iu  Czechosłowackiego 
K o m ite tu  O brońców  P oko ju 
przem ów iła  posłanka Hodinova 
Spurna, a w  im ie n iu  rządu cze 
chosłowackiego gen. L u d w ik  
Scoboda. P od kreś lili oni w  swo

w szystkie swoje um iejętności, 
aby nasz wyścig sta ł się w ie lką  
m ob ilizac ją  si! poko ju  w  Cze - 
chosłow acji i Polsce — aby przv 
czyn ił się do wzm ocnienia s ił 
św iatowego pokoju. N iech żyle 
pokój w  ca łym  święcie, niech 
żyje W yścig P okó ju  „T ry b u n y  
L u d u “  i „Rudeho P rava “ .

Am basador RP w  Pradze W ik  
to r  Grosz serdecznie p o w ita ł 
uczestników  wyścigu i  ży7czył 
im  zwycięstwa w  walce o umoc
nienie poko ju  św iatowego, pod
kreś la jąc szczególne znaczenie 
udzia łu  n iem ieck ie j d rużyny de 
m oki a tycznej w  tegorocznym  
wyścigu.

N ow e zobow iązania  
ro b otn ikó w  „ T a try “

W  im ien iu  p rzodow n ików  pra 
; cy, rac jona liza to rów  i wszyst -  
i k ich  rob o tn ików  fa b ry k i „T a t*
| ra “  p rzem ów i! do uczestników 
W yścigu P oko ju  przodow nik 
pracy Franciszek P olednik i  

! s tw ie rd z ił w  im ien iu  całe,i zało- 
j gi, że w  dniach trw a n ia  wyścigu 
| „T ry b u n y  L u d u “ i „Rudeho Pra 
va“  podejm ą oni dodatkowe zo
bow iązania i będą pracować 
szczególnie in tensyw nie .

| Jeden z oddzia łów  fa b ry k i 7.0 
bow iązał się, że w ykona plan 

I trzeciego roku  p ię c io la tk i do 7 
listopada, a d rug i, że skróci re 
a lizację planu pierwszej polo- 

j w y  roku o 14 dni.
Na zakończenie przem ówienia 

| Franciszek P olednik zapewnił 
I zebranych, że robotn icy  „T a try “ 
będą pracow ali szczególnie i n 
tensywnie. będą podwyższali wy 
dajność pracy, strzegąc przy jaź
n i ze Zw iązk iem  Radzieckim  i 
k ra ja m i dem okrac ji ludow e j

Hym nem  m łodzieży dem okra
tycznej zakończyła się piękna 
uroczystość s ta rtu  IV  Wyścigu 
Pokoju.

Następnie ambasador RP w 
Pradze, W ik to r  Grosz przeciął 
wstęgę, dając znak do startu ! 
kolarze ru szy li do I  etapu w y 
ścigu „T ry b u n y  L u d u “  i  „R u 
deho P rava “ .

R O M A N  S Z Y D Ł O W S K I

Z  osta tn ich dn i przed s tartem  do W yścigu Poko ju . Na. z d ję c iu : zaw odnicy fińscy  korzystar 
jąc  z w o lne j c h w ili p rze jecha li na k ilk a  d n i przed w yścig iem  trasę I  etapu.

Wójcik zdobywa żółtą koszulkę przodownika wyścigu
Polska na pierwszym miejscu w klasyfikacji drużynowej

165-Julometrowa trasa I  etapu 
p row adziła  po dobrych, as fa lto 
w ych drogach w  urozm aiconym , 
górzystym  te ren ie  odc inkam i 
serpentyn i  prze jazdów  przez 
k rę te  u lice m iasteczek. P ie rw 
sza połowa etapu rozegrana zo
stała w  bardzo tru d n ych  wa - 
runkach . Padał uporczyw y 
deszcz i  dokuczało p rze n ik liw e  i 
zimno.

25 k ilo m e tró w  stawka zawód j 
n ikó w  jedzie  zw artą  grupą, ró w  j 
nym, ostrym  tempem. Odległość 
czo łów ki od reszty ko la rzy  nie \

c ju ja  W ęgier K iss i D uńczyk 
Hansen; zysku ją  około 500 m, 
ale na kró tko .

P om im o deszczu i  zim na spo
ty k a m y  na tras ie  coraz lic z n ie j
sze g rupy  ludności, pozdraw ia
jące j W yścig P oko ju . W szystkie 
wsie i  m iasteczka, przez k tó re  
przechodzi trasa, są udekoro -  
wane.

Si p ró bu ją  ucieczki B ron is ław  
K la b iń s k i i na jm łodszy z Cze
chów, ró w ie śn ik  naszego Ha - 
dasika, Knezourek. Ucieczka 
w praw dzie  nie udaje się, ale 
grupa ko la rzy  rozb ija  się na

w raz z W ó jc ik iem  wyścig, w pa$ 
na psa, w y w ró c ił się, u leg ł po" 
w ażnym  obrażeniom.

W yścig prow adzi teraz sam1 
nie  W ó jc ik . U trzym u je  zdobj" 
tą przewagę i  wśród huragan0'

et

dw ie, m iędzy k tó ry m i odległość i w ych b raw  wpada na stadi«11
„S p a rty “  w yg ryw a ją c  I  etap 1 
zdobywając żółtą koszulkę le3'

„m a związek z akc ją  p rzyw ód - przekracza k ilkudz ies ięc iu  me ■

talowców, tow . A . K o w a lsk i, 
przedstaw icie le ICC i K W  PZPR 
oraz W oj. Rady N arodow e j. W 
czasie akadem ii tow . m in is te r

___________  Tokarsk i w  im ie n iu  P rezyden-
O brazu ją  one osiąg- | ta i Rządu deko row a ł przo - b ”  ch na Żeran iu , k tó ra  prze

. i I rtiiiimtmU v(\Kntnil/n'.ir 1 nriłPl) w *• , r-r i -i ikazała ty m  Zakładom  260 m

*
W  dn iu  30 k w ie tn ia  b r. do 

Z akładów  S ta rachow ick ich  uda
ła się 8-osobowa delegacja za 
łog i F a b ry k i Samochodów Oso

M ęcia “gospodarcze i spo łeczn i- j dujących ro b o tn ikó w  i pracow  
zadania gosno- I mkoW um ysłow ych  la b rv k i ork u ltu ra ln e  oraz zadania gospo , 

ćarcze Pom orza w  p lan ie  6 -le t- j deram i 
n im .

P racy “.Sztandar 
K rzyżam i Zasługi.

„S ztandar P racy“  I I  k la sy  za 
w ie lk ie  osiągnięcia w  re a liz a c ji 
zadań w ytw ó rczych  o trz y m a li: 

W  G dańsku załogi budow lane \ Teodor H e jn rych , A nd rze j K łos,

j I transporte ra  ro lkowego, w yko - 
! nanego przed te rm inow o w  czy
nie 1-m a jow ym .

Gdańsk

u m ie śc iły  na wykończonych i Fe liks  Knap. W incen ty  Kuczak,

cow plem ion kaszka jsk ich “ , 
podjudzanych przez A n g likó w .

sfc
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

| TASS donosi z Teheranu, że 
1.200 rob o tn ików  teherańskie j 

| fa b ry k i pe rka lu  zorganizow ało 
j  w  gm achu fa b ry k i zebranie pro 
; testacyjne przeciw ko areszto
w an iu  k ilk u  robo tn ików . P o li- 

| c ja  p ik ie tow a ła  gmach fab rycz - 
j ny strzela jąc w  pow ietrze.

Załoga sąsiedniej fa b ry k i 
„S iło “  zorganizowała przed 

| gmachem fabrycznym  dem on- 
; strację. K ilk u  rob o tn ików  zosta- 
i lo  rannych.

trów .
P ie rw s z e  d e fe k ty

Pierwsze de fek ty  m ają : P o lak 
z F ra n c ji W esoły i B u łga r B ab- 
czew. Szybko jednak dochodzą 
grupę. W  ch w ilę  później ob - 
se rw ujem y wzorow ą w spó łp ra - | 
cę zespołową, k tó ra  cha rak te - j 
ryzować będzie ca ły  etap. W łoch 
P o ls in i ma de fekt koła. Do po- j 
mocy zostaje Puppo i  wspóln ie

G ó ry  odpow iadają  
ko larzom  polskim

Po 50 k ilom etrach  rozciąga się 
i nieco staw ka zaw odników . Na 
j p ierw szych odcinkach górskich 
[ —- możemy zaobserwować po - 
I ważną poprawę naszej drużyny. 
G órsk ie  przeszkolenie w  Pola - 

|n ic y  zrob iło  swoje, Jedynie P ie
truszew sk i na jednym  ze w zn ie 
s ie ń  w  d ru g ie j po łow ie etapu od 

I padł od czo łów ki i  m im o ara - 
b itn e j pogoni nie od ro b ił ju ż  

i trasy.
Na tras ie  w ita ją  wyścig coraz 

w iększe t łu m y  —  jest ju ż  po

zwiększa się i  dochodzi do 1 kra 
j  W ładys ław  K la b iń s k i ma de- 
; fekt. Do pomocy pozostaje mu 
W rzesiński tak, że w  grupie 

[ czołowej jadą z P o laków  K a - 
p iak, W ó jc ik  i Hadasik.

Tempo czo łów ki rośn ie coraz 
bardzie j. Jadący doskonale N ie- ; 
mieć Gaede obe jm u je  prowadzę j 
nie w yścigu i  zyskuje stopniowo 
m etr za m etrem . W ó jc ik  o rien - \ 
tu je  się szybko i goni go. Pościg 
kończy się pom yśln ie  i  prfzez 
k ilk a  k ilo m e tró w  W ó jc ik  i Gae
de jadą razem, zyskując stop
n iow o do 200 m. przew agi nad 
czoiówką.

dochodzą grupę czołowa, W d ru  I godzinach p iocy . P ow iew ają zi

budu jących  się domach, p o rtre - ¡ S tan is ław  Leśniewski. Z ło ty  ¡ 
ty  p rzodow n ików  i  rac jon a liza - | K rzyż  Zasług i o trzym a ło  12 o- ] 
torów.

*
R obo tn icy  h u ty  „P o k ó j“ , ze- 

staw iacz jednego z w yd z ia łów  
H u be rt K o łodz ie j, spawacz E ry k  
P rzyby łka  i  fo rm ie rz  H u be rt

_____= S tan ik  zam eldow a li o rea liza c ji
śóty S reb rny  K rzyż  Zasług i 26 ' zadań 2,5 la t  p lanu  6-letniego.

Nowi podsekretarze ! 
stanu

, ff) Prezydent K P  m ianow a ł | 
W ładys ław a K o tla rsk ie go  oraz . 
Józefa Krzyżanow skiego podse- i 
k re ta rza m i stanu w  M in is te r
s tw ie  P rzem ysłu Rolnego i  Spo
żywczego.

Otwarcie pierwszego dzielnicowego 
domu kultury dziecka w Warszawie

m ieszkańców dz ie l-(f) W  dn iu  29 bm. odbyło się 
w  s to licy  uroczyste o tw arc ie  
Dzie ln icowego dom u k u ltu ry  
dziecka TP D  na Kole.

O tw a rc ia  nowego ośrodka 
dziecięcego dokonała, prezes Za
rządu G łównego TPD, poslan-

Upaństwowienie mienia
b r y t y j s k i e g o  t o w a r z y s t w a  : ka  D orota K luszyńska.

naftowego w Chinach Prezydent RP tow . Bolesław  
(f) P E K IN  (PAP). Ogłoszone B ie ru t przesia ł na ręce kom ite 

tu  zoslało rozporządzenie C h in - | tu  rodzic ie lskiego aparat rad io - 
skiego Rządu Ludowego stano- j wy, k tó ry  o trzym a ł od rob o tm - 
w iące, że w  celu zabezpiecza- kow  N iem ieck ie j R e pu b lik i Dé
n ia ' in te resów  narodu, cale znaj ! m okra tyczne j z prośbą o prze- 
dujące się na obszarże C h in  | kazanie go —  ja ko  sym bolu
m ien ie  b ry ty jsk ie g o  tow a rzy 
stw a naftowego „S he ll Com pa
n y “  przechodzi na własność 
państwa.

Botwinnik prowadzi
po dwudziestu partiach swych m urach około 2 tys. na j

p rzy jaźn i — jednem u z m ło 
dzieżowych dom ów k u ltu ry  w  
Polsce.

Dom  na Kole, urządzony na 
w zór w span ia łych radzieckich 
pa łaców  k u ltu ry , pom ieści

m łodszych
nicy.

D w a  dom y w c /asó w  
dla dzieci g órn ików  

D olnego Śląska
D yre kc je  Z jednoczenia P rze

m ysłu  W ęglowego rozszerzają 
system atycznie sieć p u n k tó w  o- 
p ie k i nad dzieckiem . O sta tn io  
uruchom iono kom fo rto w o  u - 
rządzony dom w ypoczynkow y 
dla dzieci w  w ieku  przedszkol
n ym  w  R ybn icy  Leśnej, pow. 
w a łb rzysk i. D la  dzieci starszych 
u ruchom iono dom wczasowy w  
C zarnym  Borze, pow. kam ie - 
n iogórski.

Do dom ów w ypoczynkow ych 
k ie row ane są przede wszyst
k im  dzieci przechodzące okres 
rekonw alescencji, gdzie dz ięk i 
tro s k liw e j opiece le ka rsk ie j 
przychodzą szybko do zdrow ia.

Plenum KC KP Belgii
(f) B R U K S E LA  (PAP). Na 

p lenum  K C  K om un is tyczne j 
P a r t ii B e lg ii w yg łos i! re fe ra t 
sekre tarz generalny P a r t i i L a ll-  
mand, k tó ry  szczególną uwagę 

; pośw ięci! zagadnieniu w a lk i o 
pokó j, ja ko  g łównem u zadaniu 

j kom unistów . W alczyć o pokó j w  
| naszym k ra ju  — pow iedzia ł on 
| — to znaczy przeciw staw iać śię 
| w sze lk im  przygotow aniom  w o 
jennym , rozszerzać kam pan ię  

| p rzeciw ko dw u le tn iem u okreso- 
| w i służby w o jskow e j, p rze c iw - 
| ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec, 
| p rzec iw ko  bom bie atom owej. 
W alczyć o pokój to  znaczy zde
cydowanie żądać zaw arcia Pa
k tu  P oko ju  m iędzy pięciom a 
w ie lk im i m ocarstwam i.

Po referacie  La llm anda  i d y 
skus ji nad tym  refera tem , p le 
num  powzię ło uchw a ły  o zada
n iach kom un is tów  w  walce ó 
pokój.

żynie w ło sk ie j należy szcze
góln ie podkreślić  tego ducha, 
w spółp racy i p rzy jaźn i. M łodzi 
robo tn icy  w łoscy nie m ie li w a 
ru n kó w  na to, by przygotow ać 
się w  k ra ju  do wyścigu. Człon
kow ie rep rezen tac ji poznali się 
w  samolocie. W  czasie tych k i l 
ku  dn i p o tra f ili s tw orzyć zgod
ny ko lek tyw .

Nieco później reprezentant 
NRD, D in te r łap ie  gumę. N a 
tychm iast zaw raca ją od czoła 
wyścigu Fensl i  Gaede. W  c ią 
gu tego etapu jeszcze k ilk a k ro t 
nie obserw ow a liśm y doskonalą 
współpracę d ru żyny  niem iec - 
k ie j.

P ierwszą próbę ucieczki in i-

lonc gałęzie i cho rąg iew ki o 
barw ach narodowych uczestni - 

! ków  w yścigu. Wszędzie w ie lo  - 
języczne transparen ty  w ita jące  

I sportowców , bo jo w n ików  o po- 
! kó j, . oraz p o rtre ty  G enera lissi- 
i musa S ta lina , prezydenta G o tt

w a lda i B ie ru ta .
Na w ie lu  domach 'podobizny 

i w in ie te k  ty tu ło w y c h  „Rudeho* 
| P rava “  i  „T ry b u n y  Ludu*.*. W  
m ieście Teresin stawka zaw od- 

; n ik ó w  rozb ija  się nieco, ale pró 
ba ucieczki W ęgra Bartuska, 
K ap ia ka  i  Francuza D ieude- 
gard  zostaje z likw idow ana.

Na około 60 km . od P rag i 
! rozpoczyna się p ra w d z iw y  w y -  
j ścig. Tempo rośnie. Jako p ierW -

M icszkańcy P rag i 
oklasku ją  zaw odn ików

Od samej Pragi u lice  obsta
w ione są gęstym tłum em , en -  
tuz jastycznie w ita ją cym  uczest
n ikó w  wyścigu. Trasa prow adzi 
oko ło 4 kra. przez ulice, w prost 
na stadion „S p a rty “ . Na u licach 
dochodzi do nieoczekiwanego 
w ypadku. Gaede, prowadzący

dera.
W  odległości około 200 m z3 

i n im  wjeżdża grupa złożona * 
i k ilkudz ies ięc iu  ko larzy, a wśroó 
■ n ich Hadasik. Tuż za tą grup3 
wpada K a p ia k  i  w  sekund0'  
w ych  odstępach da ls i kolarze-

P ie rw szy dzień W yścigu P0'  
k o ju  zakończy! się podw ójny1*1 
zwycięstwem  Polaków . Rep»'®', 
zeptacja P o lsk i objęła’  prowadź - 
nie w  k la s y fik a c ji d rużynow e j 
W ó jc ik  jes t p ierw szy w  k lasy ' 
f ik a c ji in d yw id u a ln e j.

&
Przed zakończeniem I  , 

ną stadionie „S p a rty “  odbył 
m iędzynarodow y mecz piłK»1'  
ski m iedzy A T K  i d rużyn3 
V o lkspo lize i (Drezno) zakończ0'  
ny w y n ik ie m  rem isow ym  ’ • 
(3:1).

W  dn iu  30 k w ie tn ia  ukaże 0 
się w  Pradze w ydan ie  czeski 
„T ry b u n y  L u d u “ .

K . m a ł c u z y n s k *

Wyniki I etapu

Trasa I I  e tapu  W y ś c ig u  P o k o ju  
P raga -  C zesk ie  B udziejow ice (165 km )

M A G A

10,5:9,0
(f) M O S K W A  (PAP). D w udzie 

sta p a rtia  meczu szachowego o 
m is trzos tw o  św ia ta  m iędzy Bot 
w in n ik ie m  i B ronszta jnem  za
kończyła  się rem isowo.

B o tw in n ik  u trzym a ł różnicę 
jednego pu n k tu  i  prow adzi — 
10.5 : 9,5 pkt.

Z  dw udziestu rozegranych 
dotąd p a r ti i 13 zakończyło się 
rem isowo, 4 w y g ra ł B o tw in n ik , 
a 3 — B ronszta jn . Do zakoń
czenia meczu pozostały jeszcze 
4 pa rtie .

Audycja muzyczna w 60 rocznicę 
urodzin S. Prokofiewa

D la uczczenia 60-ej rocznicy 
urodzin  znakom itego kom pozy
to ra  radzieckiego Sergiusza 
P roko fiew a, Zw iązek Kom pozy - 
torów7 P olskich zorganizow ał w 
d n iu ‘ 28 k w ie tn ia  br. audycję 
muzyczną, poświęconą jego tw ó r 
czości.

A ud yc ja  zgromadziła licznych

kom pozytorów  oraz p rzedstaw i
c ie li prasy po lsk ie j i  radziec
k ie j.

P rogram  a u dyc ji o b ją ł od tw o 
rzone z taśm y m agnetofonowej 
u tw o ry  kom pozytora : V  S ym fo 
nię, pierwszą część I i i - g o  K o n 
certu  fo rtep ianow ego oraz u - 
tw ó r  „Z d ra w ica  na cześć S ta
lin a “ .

Prowokacje policji 
w Maroku

(f) P A R Y Ż  (PAP). —  Naród 
M aroka  kon tynuu je  w a lkę  ć> 
swą niezależność narodową. 
D z ienn ik  „H u m an ité  D im anche“ 
donosi, że w  mieście B e n i-M e l- 
la l wrładze loka lne us iłow a ły  
zmusić ludność do podpisyw ania 
„p e ty c ji“ , k tó ra  w  celach p ro 
w o kacy jnych  potępia m a ro kań 
sk i ruch  na rodow o-w yzw o leń 
czy. W szystkich, k tó rzy  odm a
w ia li podp isyw ania te j „p e ty 
c j i“  aresztowano.

W  odpow iedzi na tę  b ru ta ln ą  
prowokację , pięć tys ięcy m iesz
kańców  B e n i-M e lla l zorganizo
wało de m onstrac ję . p ro te s tacy j
na i zm usiło w ładze do zw o ln ie 
nia  aresztowanych.

Rówmież i  w  in nych  częściach 
k ra ju  ludność odm aw ia katego
ryczn ie  podp isyw ania „p e ty c ji“ .

Voénany

CZESKU BUDZtEJOWICi

— T T r  / .......T - Ś I
k / lx-."—““ '

^ —

70 27 33

c tueztuam

W  dn iu  1 m a ja  w  godzinach 
popo łudniow ych nastąpi s ta rt do 
I I  etapu Praga — B u d z ie jo w i- 
ce, długości, 165 km.

Wszyscy uczestnicy węyścign

przed s tartem  wezmą udz ia ł w  
pochodzie 1 -m a jow ym  w  P ra 
dze. K olarze maszerować będą 
na czele pochodu g rupy  spor
towców7,

Klasyfikacja indywidualna 
I  etapu

1) W ó jc ik  (Polska) 5;00;17
2) R ochart (Fr.) 5;01;35
3) M e is te r (NRD) 5;01;35
4) Olsen (Dania) 5;01;35
5) Iw a n o w  (Bułg.) 5;01;36
6) V ida  (W ęgry) 5;01;37
7) A ren ius  (F in land ia )
81 B artusek (W ęgry)
9) P icona (W łochy)

10) Babczew (B u łga ria )
11) C ó llio t (F rancja)
12) D im ow  (B u łgaria )
13) D in te r (NRD)
14) G no iński (Pol. fr .)
15) G ori (W iochy '
16) H adasik (Polska)
17) Hansen (Dania)
18) Jensen (Dania)
1Ô) K iss (W ęgry)
20) K iss Da la (W ęgry)
21) B r. K la b iń s k i (Pol. fr.)
22) F. K la b iń s k i (Pol. fr .)
23) K nezourek (CSR)
24) Krestew7 (B u łgaria )
25) K u lc z y c k i (Pol. fr.)
26) Ostergaard (Dania)
27) Feriez (CSR)
28) P ie rle  (F rancja)
29) P o ls in i (W łochy)
30) P unkk inen  (F in land ia )
31) Sere (WTęgr.y) — wszyscy

W je dnakow ym  czasie 5;01;3S.

Dalsza kolejność zawodników  
polskich

34. K a p ia k  5;01;55
46. W rzesińsk i 5:05:57
48. K la b iń s k i W lad. 5;06:00
66. Pi6traszew7ski 5;16;53

Klasyfikacja drużynowa
1. Polska 15:04:50
2 -.. F ranc ja  i  D an ia  15:04:51
4. B u łga ria  15:04:52
5. W ęgry 15;04;53
6-8. CSR. W łochy i  Po
lo n ia  franc. 15 ;04 ;54

15:05;^9. NRD
10. F in lan d ia
11. T ries t
12) R um un ia W

W ysta rtow a ło  71, zawmdnik0 
i wszyscy etap ukończyli-

15:05
15:12,
15:133

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra l^?  
P o ls k ie j | Z je d n o c z o n e j PartD  

R o b o tn ic z e j
R e d a g u je  K o m ite t „  

N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s *
R e d a k c ja :

W a rsza w a , D om  S łow a  
P o lsk ie g o , P lac  K a z im ie rz *  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l M ied z  
T e le fo n y : R e d a k to r 
8-22-60 Z as tępca  R ed a k to ra  
cze lnego  $-33-28 S e k re ta rz  ” ...

8-03-99. D z ia ł p a r t y jn y  7-Sł* . 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. 
z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł 
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł ku«*. ¥ 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł 
i  in te rw e n c ji  8-65-23. DZ1

m ie js k i 8-71-82. w - 8-51'°*C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22. 8-51- 
8-57-62. 8-82-28. 

Telefony nocne: R e d a k to r 
n y  8-57-62. R e d a k to r tP-cT.m-a 
n y  7-01-21. S e k re ta r ia t  8-8 

enum e
.,R uc lV ‘ O d d z ia ł w

noc'

P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  r  ..
W arsza *^

u l. S re b rn a  12. c e n tra la
fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30 ,

W p ła ty  na p re n u m e ra tę  Pju,« 
to w a  p rz y im u ja  wszys* 
U rz ę d y  P o c z to w o -T e le k o m 1* .* 
k a c y jn e  o raz  ka sy  P P K  
w  W a rsza w ie  p rz y  u l. Ś re m  

16 t P lac  3-ch K rz y ż y  r  
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  ► t i  
i  u 4 z ł 50 g r , p re n u m e  „  
z b io ro w a  od 10 egz. na Je 
adres , p a r ty jn a  2 z ł 25

g ra n ic z n a  9.— ż ł . 
K o n to  P K O  -  N t  r-140W* ty 

P rzy  zg ło sze n iu  P re n u n ?ecz3u 
n a le ży  podać d o k ła d n y  *

te in y  adres  0i,
A d m in is t ra c ja :  W arszawa« 

K n ie w s k te ę o  9. te l 8-29- . 
B iu ro  R ek la m  i O g łoś zew 

te le fo n y  7-38-Ó5 1 7' 36'  ^  
Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W y d *  

D om  S łow a  Polskiego-
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N a r o d o w y  f r o n t  w a l k i  o p o k ó j  i  p l a n  6 - l e t n i  
r o ś n i e  i  k r z e p n i e ,  u m a c n i a  s ię  i  r o z s z e r z a

Fragm enty przem ów ienia tow. Prem iera Józeia C yrankiew icza na uroczystej akadem ii 1-m ajow ej
w dniu 30 kw ietn ia  1951 roku  w W arszaw ie

Towarzyszu Prezydencie!
Towarzysze i  O bywatele !
P iękną i  n iezw yk łą  w ym ow ę 

m a to  Św ięto obchodzone przez 
w szystk ich  lu d z i p racy na ca łym  
świecie. Potężną w ym ow ę ostrze 
żenią ma to św ięto d la  św iata 
n ie w o li i  w yzysku, zacofania i 
ba rbarzyństw a. Z rodz iło  się to 
św ięto z w a lk i o na jwzn iośle jsze 
idea ły, ja k ie  k ie d y k o lw ie k  po
s taw iła  przed sobą ludzkość.

W iecznie żywa i po ryw a jąca 
jes t treść tego św ięta, ja k  Wiecz
n ie  żyw a i  po ryw a jąca  jest treść 
socja lizm u. Czemu hasło święce
n ia  1 M a ja  znalazło ta k  m ocny 
oddźw ięk wśród mas? Bo odpo
w iada ło  na jżyw o tn ie jszym  in te 
resom, dążeniom i  pragn ien iom  
tych  mas. S iłą  św ięta m ajowego 
b y ło  to, że w yraża ło  to, co n u r 
tow a ło . dręczyło, co pobudzało 
masy do w a lk i.

G dy masy pracujące R os ji o- 
b a liły  n ienaw istne panowanie

caratu, a potem  w ładzę bu rżua -
z ji i  u s ta n o w iły ' p ierwsze na 
św iecie państwo d y k ta tu ry  p ro 
le ta r ia tu  ■— now ej, głębszej,
konkre tn ie jsze j treśc i nabra ło  
św ięto m ajowe. Naczelnym  jego 
hasłem stała się solidarność ze 
zw ycięsk im  p ro le ta ria tem  R osji 
i  obrona m łode j R e p u b lik i R a
dzieckie j, rodzącej nową epokę 
w  dzie jach ludzkości.

N ie  ma na św iecie s iły , k tó ra  
p o tra fiła b y  zatrzym ać w  tym  
dn iu  dem onstru jące robotnicze 
tłu m y  tam , gdzie jeszcze panu
je  noc n iew o li, tam  gdzie jeszcze 
im p e ria lizm  u s iłu je  zadusić w y - 
zwoleńcze ruch y  narodów  ko lo - 
n ia ln y c h ^ ta m  gdzie jeszcze rzą 
dy kap ita lis tyczne  zagradzają 
drogę masom pracu jącym  w  ich 
w yzw oleńczej walce. D latego to. 
towarzysze, w ita m y  ten dzień 
hasłem: „N iech  ży je  1 M a ja  — 
św ięto b ra te rs tw a  mas p ra cu ją 
cych, wa lczących o pokó j, w o l
ność i  soc ja lizm “ . (O klaski).

obcych najeźdźców i popłyną 
w  dn iu  1 Ma.ja od nas z Polski 
b ra te rsk ie  pozdrow ienia boha

te rsk iem u na rodow i ch ińsk iem u 
i jego w odzow i M ao Tse-tung, 
(D ługo trw a ła  owacja).

W a lk a  o n ie znanym  p rze d te m  zasięgu 
m asow ym

O bchodzim y dzień 1 M a ja  1951 
ro k u  pod hasłem  potężniejącej 
jedności narodów  w  walce o po
kó j. V I w a runkach  obecnych 
w a lka  o pokó j nabiera szcze
gólnego cha rakteru . Stała się 
Walką o n ieznanym  przedtem  w  
h is to r ii zasięgu masowym . O- 
gam ia  masy tak  szerokie, sięga 
ta k  głęboko, jes t ta k  powszech
na, ja k  żaden jeszcze ruch  m a
sowy w  przeszłości. Toczy się

generał ja k  i  jego m ocodawcy z
W aszyngtonu ja k  i podkom end
n i z rządów  sto lic  Zachodn ie j 
Europy będą m ie li sposobność 
coraz lep ie j sobie uśw iadom ić, 
że ci k tó rych  z w y k ii panowie 
generałow ie i bank ie rzy  uw a 
żać za poborowych dia im pe
ria lis tycznych  a rm ii, sta ją  się 
ocho tn ikam i w ie lk ie j, wciąż ro 
snącej a rm ii b o jo w n ikó w  o po
kój. (O klaski). _

Z daw a ła  się, że je s t jeden

W  im ię  n ie p o d le g ło śc i P o ls k i 
w  un ię  p o k o ju  m ię d z y  n a ro d a m i

I  oto całą swą p o lity k ą  agre
sorzy i podżegacze w o jen n i o- 
siągnęli skutek w ręcz od w ro tn y  
od zamierzonego.

G dy rozpę ta li psychozę i  h i
sterię w o jenna —  n ik t  z nas je j 
n ie  uległ, a zw a riow a ł ty lk o  i 
skoczył głowa na dó ł z 17 p ię tra  
ich w łasny m in is te r w o jn y  
Forresta l. G dy napad li Koreę, 
p róbu jąc ja  zetrzeć nie  ty lk o  z 
m apy, lec- w  ogóle z p o w ie rz 
chn i ziem i ;— lu d  koreańsk i nie 
załam ał się i  w alczy, w a lczy nie 
ugięcie.

W ie lk i p rzew odnik mas p racu 
jących całego św iata, p ie rw szy 
szerm ierz pokoju, wódz naro
dów radzieckich, k tórego geniusz 
w yp row a dz ił ludzkość z odmę

tów  w o jn y  poprzednie j i  u ra to 
w a ł ją  przed h itle ro w ską  dziczą 
— towarzysz Józef S ta lin  w  pro 
stych, lecz ja k  g łębokich sło
wach u ją ł k luczow e zagadnienie 
c h w ili obećnej, zagadnienie w a l
k i o po kó j: „P o k ó j będzie za
chowany i  u trw a lo n y , jeże li na 
rody u jm a  w  swe ręce sprawę 
zachowania poko ju  i  będą b ro 
n iły  je j do końca“ .

W ie lka  nadzie ja  ludzkości w y 
p ływ a  stąd, że na rody is to tn ie  
po ję ły  g łęboki sens tych  słów  i 
poprzez ruch  obrońców  poko ju  
b iorą sprawę zachowania poko ju  
w  swe ręce i  b ron ią  je j w y trw a 
le.

17 m aja i  dn i następnych w y 
pow ie się w  te j spraw ie  naród 
po lsk i. Zabierze głos w  na ro 
dow ym  P lebiscycie P oko ju .

. , . . . k ra j na świecie, na k tó ry  im pe-ona z n ie b yw a łym  napięciem  r ia ]iś c i mogą liczyć . Ze ki(Ldy
także i w  k ra ja ch  kap ita lizm u  
i w  k ra jach  ko lon ia lnych  i pó ł- 
ko lon ia lnych . Po raz p ierw szy 
W h is to r ii o rgan iza torzy wojen 
na tkn ę li się na taką przeszko
dę. Jest ta k  szeroka, że nie moż
na je j obejść. T ak spoista, że 
trudn o  się pod n ią  podkopać. N ic 
dziwnego, że ogarn ia ich pasja 
t wściekiość. P rz y w y k li patrzeć 
* okien swoich ba nk ie rsk ich  i 
dy rek to rsk ich  gabinetów  na 
Szarego przechodnia na u licy  
jako  na s tw ór bezwolny, co ju 
tro  na rozkaz w dzie je  m undur.

Zaczęłv się jednak dziać rze
czy osobliwe, gdy na p rzyk ład  
gen. E isenhower raczy ł p rzy 
być na objazd m arsha ilow skicn  
le nn ików  w  Europie, zam iast 
pokornych poddanych spotkał 
groźnie nań spog’ądaiące t łu -  
m v  Francuzów. W łochów, B e l
gów i  A n g likó w . Zarów no pan

zawodzą Francuzi, czy W łosi, 
zawsze jeszcze można liczyć na 
N iem ców, za truw anych  w  ciągu 
la t przez A d o lfa  H itle ra . Oka -  
zało się jednak, że i tu  się dzie
ją  rzeczy osobliwe. N ie ty lk o  w  
te j części k ra ju  na wschodzie, 
gdzie dokona ły  się ogromne 
przem iany społeczne, a za tru te  
korzenie pruskiego m ilita ry z m u  
zostały w ydarte , n ie  ty lk o  w ięc 
tam  gdzie na gruzach państwa 
p rusk ich  ju n k ró w  i  kap itan ów  
w ie lk iego  przem ysłu narodziła  
się poko jow a N iem iecka Repu -  
b lika  D em okratyczna, ale i  w  
d ru g ie j części k ra ju  na zacho -  
dzie, gdzie okupant anglosaski 
p racow icie  s ta ra ł się pielęgno - 
wąć i  szlifow ać „tra d yc jfi, p ik e lr 
haub i hackenkreuzów ) że nawet 
tam  sprawa w yg ląda inaczej.

W a lka  o pokojow e i  z jedno
czone N iem cy budzi przerażenie 
T rum anów  i  Achesonów, E isen
how erów  i Mac C loyów.

W o je n n a  p o li ty k a  im p e ria liz m u  
a m e ryka ń sk ie g o  godz i w  ży w o tn e  in te re s y  

n a ro d o w e  P o ls k i
Dla w skrzes ic ie li W ehrm ach

tu, k tó rym  m arzy się pochód 
szlakiem  H itle ra , rzecz nastrę - 
cza ogromne trudności. O czyw i
ście, że dość jest w  Niemczech 
Zachodnich h itle ro w sk ich  ge
ne ra łów  G uderianów , M a n te u f- 
|ćw , S peid lów , by  z n ic łi zm on
tować sztab generalny now e
go W ehrm achtu. Jest w  N iem  -  
Czech zachodnich dość- zbrod
n iarzy  wojennych* SS-owców, 
cy z n ich ja k o  taką kadrę  no -  
tVego W ehrm achtu  w ystaw ić. 
A le  masa społeczeństwa zachód 
hio -  niem ieckiego, m ilionow a 
thasa szarych obyw a te li, bez 
k tó rych  nie  można stworzyć 
Wojska i  bez k tó rych  nie można 
Pójść na w o jnę  byn a jm n ie j nie 
Zdradza zapału dla nowei awan 
tu ry  w o jenne j.

Jest dziś rzeczą oczyw istą, że 
pez odrodzonego W ehrm achtu 
1 im perializm  am erykańsk i w o j-  
Py w  Europie rozpętać nie jest 
'y  stanie. Będzie i w ięc czyn ił 
Wszystko, by  sprzeciw  mas za
chodnio -  n iem ieckich  s tłum ić, 
a opór czynnych bo jo w n ików  
Ppkoju złamać. B y  narzucić 
Niemcom zachodnim  nowe w y 
danie h itle ryzm u , k tó ry  obyw a- 
,eU T riz o n ii weźm ie za gard ło  
L  Wpędzi w  szeregi nowego 
Wehrmachtu.
. P o lityczną ceną, k tó rą  im pe - 

Palizm  am erykańsk i gotów jest 
Zapłacić za now y W ehrm acht, 
sfl ziem ie polskie. I  to  sobie rpu 
Slrr>y uśw iadom ić w  pełn i. Nowa 
' v° jn a ’ godzi w  in teresy, bezpie
czeństwo i b y t w szystk ich  na
rodów. A le  z samej swej is to ty  
wojenna p o lityka  im p e ria lizm u  
ipnerykańskiego godzi w  na j -  
yardzie ' żywotne in te resy na
rodowe Polski. bo opiera sie na 
założeniu odrodzenia W ehrm ach 
P* za cenę po lsk ich Z iem  Za- 
chodnich.
. D latego naród po lsk i czu jn ie  
wdzi każdv k ro k  A m erykanów  

Pj*. drodze do form ow an ia  d y w i-  
•P nowego W ehrm achtu T'c m -  

* 'a nasze dobrze oddaje M an i - 
est Polskiego K om ite tu  Obroń 
°\v  Pokoju.

w.’>Na sam dźw ięk sic
y eh rm ach t bu rzy sie k re w  
“ Ciskają pięści każdego Polaka, 

mPew ogarnia w szystkich ucz- 
ityyeh judzj na ca}yrn świecie.

, lęnawiść wzb iera w  sercach. 
'■°re nie zaoom nia ły grozy
Pr«ed la t sześciu“ .

y  N iestety, n ie  jest to ju ż  ty lk o  
ij, snornnienie sprzed la t sześciu 
W* ,?ro zn przyob lek ła  się znowu 
,3 kszta łt rea ln y  i zaw isła iuż 
bipS nac* ludem K ore i. Spadko-' 
fj-y jcy. naśladow cy i  uczn iow ie 
sip era ’ oszukańczo spow ija jąc 

W skradzioną Dagę ONZ. od- 
w  K o re i swoje zbrodn i- 

Pa .oblicze. G dy się czyta r a - 
K o m is ji Badania Z brodn i 

" ecykańskich w  K ore i, a na-

dźw ięk słowa 
i

we,t gdy się czyta ty lk o  do - 
niesienia francusk ich  i  b r y ty j
skich korespondentów bu rżua - 
zy jnych  gazet z K o re i— dreszcz 
przenika człow ieka i przed o- 
czyma stają m u ja k  żywe ob ra 
zy z naszej koszm arnej, oku 
pacyjne j przeszłości. Groza K o 
re i "m ia ła  paść w  zamysłach 
A m erykanów  b ladym  strachem  
na całą ludzkość i odebrać je j 
odwagę staw ian ia  czoła nacis
kow i agresorów.

Jakże gorzko zaw ied li się 
siewcy te rro ru  na swoich te r 
ro rys tycznych  zamysłach. N ie 
da ł się s terroryzow ać naród k o 
reański an i naród ch ińsk i. I  
dziś znów niedoszli zdobywcy 
K o re i i kandydaci na panów 
św iata b io rą  cięgi na ca łym  
rroncie.

I  dlatego w  dn iu  1-go M a ja  
z całego św iata i od nas z P o l
ski pop łyną b ra te rsk ie  pozdro
w ien ia  m iłu jącem u wolność na 
rodow i koreańskiem u, w a lc z ą 
cemu bohatersko, o wolność i 
niezawisłość swej o jczyzny 
przeciw ko in te rw e n c ji zb ro jne j

W zrasta  jed n o ść  na rod u  sku p io n e go  
w o k ó ł k la s y  ro b o tn ic z e j

Ś w ięto  m ajow e stało się w  i w szystk im  w  dniach w rześn io -
Polsce Ludow ej św iętem  naro 
du polskiego, św iętem , k tó re  
łączy w  sobie dwa na jw zn ioś le j 
sze uczucia ludzkie  — p a tr io 
tyzm  i  in te rnac jona lizm . Dziś 
w  św ięcie m a jow ym  _w yrażą  się 
wzrasta jąca jedność narodu, 
skupionego w okó ł k lasy  ro b o t
n iczej, w  walce o pokó j i  P lan 
6 -le tn i. Bo te dwa pojęcia łączą 
się w  Polsce jedność n ie ro 
zerwalną.

Jakże to  by ło  w  przeszłości? 
Oto w  ca łym  m in ionym  okresie 
h is to r ii paszego narodu, a zw ła 
szcza w  trag icznych la tach roz
b iorów , n ie w o li zaborczej oraz 
w  la tach m iędzyw o jennych i  
wo jennych, w a rs tw y  rządzące 
b y ły  z n a tu ry  rzeczy absolut
nie niezdolne do urzeczyw istn ię  
n ia  te j jedności. A  niezdolność 
nie  przeszkadzała im  oczyw i
ście szermować hasłem je dn o 
ści narodow ej i nadużywać go 
aż do obrzydliw ości. Fałsz i  za
k łam an ie  hasła jedności naro
dowej w  ustach rzeczn ików  po i 
sk ie j m agna te rii, szlachty czy 
bu rżua z ji w ychodz iły  w  całej 
pe łn i na ja w  w  okresach n ie 
bezpieczeństwa i  zagrożenia b y 
tu  narodowego naszej o jczyz
ny.

Gdy in teres narodow y w ym a 
gał ograniczenia p rz y w ile jó w  
m agnackich i  stworzenia s ilne j 
w ładzy państw ow ej w  okresie 
w a lk i o K on ś ty tu c ję  3 M a ja  — 
narodziła  się Targow ica —  sym 
bo i w sze lak ie j zdrady i  zaprzań
stwa i grabarz niepodległości 
Polski.

Dziś n o w i targow iczanie w  
swej zaciekłe j n ienaw iści do 
P o lsk i Ludo w e j zaprzedali się 
bez reszty am erykańsk im  im pe
ria lis tom . Czyż nie dadzą się 
do nich w  pe łn i zastosować sło
wa jednego ze w spółtwórców  
K o n s ty tu c ji 3 M a ja , S tan is ła
wa Staszica, rzucone pod adre
sem T argow icy : „Pow iem , k to  
m oje j o jczyźnie szkodzi. Z sa
m ych panów zguba Polaków. 
Oni zn iszczyli w szystk ie  usza
nowanie d la  prawa. Oni, rzą 
dowego posłuszeństwa • cierpieć 
nie chcą, bez w ykonan ia  zosta
wali prawo. O ni zagub ili w yo 
brażenie spraw ied liw ości w  u - 
m ysłach P olaków . O kazują n a j
lep ie j czem są panowie, te przy  
rozb iorze k ra ju  od n ich w y 
rzeczone słowa —  „niech się 
dzieje z k ra je m  co chce; ja  to 
w iem , iż zawsze w  m oje j wsi 
będę w ó jte m “ .

„Z a tra c il i narodow y charak
te r —  pisze Staszic. — Tak jest: 
za tra c ili panow ie w łaściw y na
szemu na rodow i um ysł..,“

Z całą jaskraw ością u ja w n i-  
ła  się rzecz ponownie w  okre
sie m iędzyw o jennym , a przede

w ych  1939 r. In teres narodow y 
P o lsk i, zagrożonej w  n ies łycha
ny sposób agresją h itle ro w ską , 
w ym agał ca łkow itego przesta
w ien ia  w ew nętrznej i  zagranicz 
ne j p o lity k i po lskie j.

K rw a w a  d y k ta tu ra  soldates- 
k i  sanacyjnej, w yraża jące j in 
teres k lasow y k a p ita łu  i  obszar 
n ic tw a , un ie m oż liw iła  zm ianę 
ku rsu  p o lity k i w ew nę trzne j i 
zagranicznej. K ra j zm ie rza ł ku  
n ieuchronne j ka tastro fie . A p a 
ra t  sanacyjnej przem ocy fu n k 
cjonow ał, dopóki chodziło o d ła 
w ien ie  w łasnych obywateli,* 
T rzasną ł dopiero i  rozsypa ł się 
w  proch w  pierw szym  ze tkn ię 
c iu  z h itle ro w ską  m ach iną w o 
jenną. Bezbronny k ra j w ydano 
na łu p  straszliwego najeźdźcy.

T ak b y ło  w  owych la tach 
P o lsk i szlacheckiej i  P o lsk i b u r-  
żuazyjne j, k iedy  in teres k las 
posiadających zawsze k łó c ił się 
z in teresem  narodu i  egoizm 
k lasow y b ra ł za każdym  razem, 
górę. Jakaż tu  mogła być p o li
tyka  narodowa. Jedność na ro 
dowa w  tam tych  czasach, ta k  
ja k  ją  po jm o w a li rządzący, to 
b y ło  pa łką  i  bagnetem na rzu
cone posłuszeństwo mas wobec 
w yzyskiw aczy. Taka jedność o- 
znaczała w  dzie jach po lsk ich  
n ieodm ienn ie upadek i  ka ta 
stro fę  ojczyzny.

Ś iła  P o lsk i Ludow e j w yrasta  
z rzeczyw iste j jedności narodu, 
k tó ra  zrodziła  się w  w y n ik u  o- 
ba len ia  daw nych k las  pa nu ją 
cych. Ta nasza dzisiejsza je d 
ność w y n ik a  z fa k tu  objęcia 
w ładzy w  państw ie  przez lu d  
pracu jący pod przewodem  k la 
sy robotn icze j. In teres narodo
w y n ie  je s t w ięcej zagrożony 
przez fa k t  posiadania w ładzy w  
państw ie przez w a rs tw y  posia
dające, k tó rych  in teresy b y ły  
sprzeczne z in te resam i narodu. 
W ars tw y  te bow iem  pozbaw io
ne zosta ły wszelkiego w p ły w u  
na losy narodu. Decyduje in te 
res mas ludow ych , ten zaś jest 
jednoznaczny z interesem  na 
rodu, bo masy ludow e stanow ią 
o lb rzym ią  tego narodu w ię k 
szość. A  po lska rac ja  stanu, in 
teres państw a ludowego jes t 
jednoznaczny z in teresem  k lasy 
robotn icze j.

W  w alce o dobro na rodu i 
państwa ludowego w y ku w a ła  
się i w y k u w a  jedność narodo
wa w  Polsce Ludow ej.

Z tego stopienia się in teresu 
narodowego z interesem  k laso
w ym  mas pracujących, po w y 
e lim in o w a n iu  w p ły w ó w  p o li
tycznych k las  posiadających, w  
w a run kach  przekszta łcania się 
na rodu polskiego w  naród so
c ja lis tyczn y  zrodziła  się idea 
fro n tu  narodowego. Treścią te 

go fro n tu  są dw a na jw ażnie jsze 
zagadnienia, k tó ry m i ży je  na 
ród po lski — w a lka  o pokój i 
w a łka  o plan. W  ogniu tę j w a l
k i fro n t narodow y um acnia się, 
jego zasięg poszerza się, jego 
zwartość pogłębia.

Dla każdego Polaka, d la  każ
dego p a trio ty  po lskiego jes t 
rzeczą oczyw istą, że in teres na 
rodow y naszego k ra ju  wym aga 
u trw a le n ia  p o ko ju  św iatowego 
i rea liza c ji p lanów  gospodar
czych. Od tego bow iem  zależy 
cała nasza przyszłość. Ś w iado
mość te j p ra w d y  przen ika  do 
coraz szerszych rzesz naszego 
społeczeństwa. A 'w  m ia rę  tego 
— rozszerza się zasięg fro n tu  
narodowego.

K tóż jest w  ty m  froncie? 
Przewodzi mu klasa robotnicza, 
ta na jba rdz ie j uśw iadom iona, 
czołowa siła po lityczna  narodu. 
C h łop i pracujący, k tó rzy  w  so
juszu, z klasą robotn iczą budu
ją  Polskę Ludow ą. P racow n icy 
um ysłow i, in te lig en c ja  p ra cu ją 
ca, drobnom ieszczaństwo —  sło
wem  te w szystkie  w a rs tw y  spo
łeczne, k tó re  w łasną pracą, bez 
w yzysku zarab ia ją  na swe u - 
trzym anie , a zarazem tw orzą 
w szystk ie  w artośc i gospodar
cze, składające się na bogactwo 
naszego k ra ju .

S toi przed nam i zadanie w ie l
k ie j w ag i i doniosłości p o litycz 
nej, stoi przed nam i zadanie po
głęb ien ia świadom ości po litycz 
nej tych  ludzi, po litycznego ich 
uak tyw n ien ia , uczyn ien ia  z n ich 
pe łnowartościowych uczestników  
w a lk i o pokój i p ian, p rzekszta ł
cenia ich w  św iadom ych b o jo w 
n ikó w  w ie lk ie j na rodow e j spra
wy. V

P rezyd ium  a ka de m ii —  to środku przewodniczący KC  PZPR, P rezydent RP

A n i jeden uczc iw y P olak, k tó 
rem u droga jest sprawa ojczyz
ny, n ie  może pozostać na ubo
czu b ie rny czy ne u tra lny .

I  dlatego jednym  z haseł 
1 M a ja  jest: „W zm a cn ia jm y  bra 
terską więź w szystk ich  p a tr io 
tów  polskich — p a rty jn y c h  i bez 
p a rty jn ych  — w  p racy  dla  roz
k w itu  naszej o jczyzny“ . (O k la 
ski).

T rz e c ie j d ro g i n ie  ma
Towarzysze, cz łonkow ie  p a r

t i i!  Wszędzie, gdzie postaw iła  
was pa rtia , skup ia jc ie  dokoła 
siebie i  dokoła p a r ti i wszystk ich 
szczerych pa trio tów . S tanow ią 
oni przytłaczającą, o lb rzym ią  
większość ludzi w  Polsce. Z za
ufan iem  i  serdecznością odno
ście się do każdego uczciwego 
człow ieka. T łum aczcie nasze za
dania, pom agajcie każdem u speł 
niać .jego obow iązek z ca iym  
zrozum ieniem  w ie lk ie j sprawy, 
o k tó rą  walczym y. Rozszerzajcie, 
m ob ilizu jc ie  fro n t narodu w a l
czącego o pokój, o um ocnienie 
niepodległości, o P lan 6-le tn i, 
o przyszłość narodu polskiego! 
(O klaski).

Ten nasz fro n t narodow y zro
dz ił się z naszej zw ycięskie j 
w a łk i k lasow ej. Ten fro n t jest 
ins trum entem  po litycznym  na
rodu walczącego o pokój i P lan 
6-le tn i, o podstawy socjalizm u. 
Jest orężem w  walce z w rogiem  
klasowym  i narodow ym . A  te 
dwa pojęcia s tap ia ją  się dziś w

jedno. K to  jest p rze c iw n y  naszej 
walce o pokój i socja lizm , ten 
godzi jednocześnie w  elemen
ta rn y  interes na rodow y Polski. 
S ta je w  szeregach w rogów  na
rodu, stacza Się na pozycje zdra 
dy narodowej. In n e j, trzecie j 
d rog i nie ma: A lb o  w  szeregach 
fro n tu  narodowego w  walce o 
pokój i p lan, albo w  szeregach 
zdrady narodow ej w  walce prze 
c iw ko  poko jow i, p rzec iw ko  p ia 
now i, a w ięc p rzec iw ko  Polsce. 
Ta w a lka  zaostrza się n ieustan
nie i fro n t narodow y rośnie i 
krzepnie, um acnia się i rozsze
rza w  walce z w rogam i pokoju, 
z w rogam i socjalizm u, z w roga
m i narodu polskiego. W m ia rę  
w yp ie ran ia  w roga z jego pozy
c ji w a lka  k lasowa zaostrza się, 
m etody w roga stają s ię  coraz 
nikczem niejsze, coraz podstęp- 
niejsze, coraz bardzie j ła jda c 
kie. W róg jest ja k  żm ija : choć 
przygn iec iony i d ław iony, sta
ra się ukąsić i  s trzyknąć jadern 
w  osta tn im  nawet w ys iłku .

W ię c e j czu jnośc i w ob e c  agentów  
im p e r ia lis ty c z n y c h

Zarów no towarzysze p a rty jn i, 
ja k  i  masy bezpa rty jne  muszą 
w Polsce pam iętać, że rządy im 
peria lis tyczne z n iepokojem  pa
trzą na rozw ój gospodarczy i po 
lityczn y  Polski. Że ich agentury 
zrobią wszystko, aby tw orzyć dy 
wersyjne ośrodki oparte o nie
dob itków  w uerenow skich, o roz- 
bijaczy ruchu  robotniczego i sa 
nacyjnych p row oka to rów .

B raterska w ięź cz łonków  par
t i i  z b e zp a rty jn ym i m usi pomóc 
wpoić najszerszym  masom prze
konanie, że is to tn ym  celem 
wszelkie j w ro g ie j działalności 
jest p rzy p rz y k ry c iu  ro l i p ła t
nych agentów im peria lizm u , a- 
gentów bu rżu a z ji i  obszarn ików 
i w ys ługu jące j się im  socjalde
m okrac ji — w a lczyć przeciw  ma 
som o zagrabien ie z fiow rotem  
fa b ryk  i kopa lń  i o przyw róce
nie k rw a w ych  rządów .faszystów  
skie j d y k ta tu ry  w  Polsce, o za
kucie ro b o tn ik ó w  w  ka jdany  
wyzysku i  n iew o li, o pogrzeba
nie niepodległości Polski.

I  dlatego, towarzysze, pa rtia

ostrzega w  d n iu  1 M aja masy
pracujące:

„S trzeżm y w arszta tów  pracy 
przed ręką szkodnika i  okiem  
szpiega.

W ięcej czujności wobec w ro 
gów i  agentów im peria lis tycz
nych

W róg dzia ła  w  Polsce i działa 
poza je j gran icam i. I tu  i tam  
jest jednako nikczem ny, jedna
ko sprzeda jny W róg k lasow y 
jest dziś zbyt słaby, by  w a lkę  
swą prow adzić  samodzielnie. 
N ie d o b itk i daw nych czasów za
przedają się w ięc obcym potę
gom, idą na żołd im peria lis tów , 
«wysługują się na joczyw istszym  
w rogom  Polski.

Można na przyk ładz ie  em igra 
c ji prześledzić ja k  na k lin ic z 
nym  przypadku  ca ły proces 
kszta łtow an ia  się zdrady naro
dowej.

N ie masz przecież bardzie j 
zajadłego w roga P olsk i i ludu 
polskiego nad h itle ro w ców  
Tych h itle ro w c ó w  zbro ją  dziś

towarzysz Bolesław  B ie ru t

znowu i  szczują przeciw  nam 
am erykańscy im peria liśc i. Obaj 
w rogow ie  w yc iąga ją  łapę po 
nasze Z iem ie  Zachodnie. Grożą 
w ojną, k tó ra  by przyniosła 
zniszczenie całego dorobku na
szej O jczyzny. I  oto zna jdują 
się dziaińcze po lityczn i em i - 
g ra c ji po lskie j, M ackiewicze, 
Hutten-C zapscy, L ipscy, k tó rzy  
tem u w ro go w i o fia row u ją  współ

Feto WAP

pracę, żebrzą o jego poparcie I 
w  zam ian o fia ro w u ją  m u nasze 
Z iem ie  Zachodnie.

K to  jes t przeciw ko w ładzy  
ludow e j, przeciw ko Polsce L u 
dow ej, k to  staje w  poprzek w o 
li narodu — ten n ieuchronnie 
stacza się w  bagrfo narodow ej 
zdrady, staje się w spó ln ik iem  
śm ie rte lnych  w rogów  naszej 
O jczyzny.

W a lk a  o w span ia lszą  p rzysz łość  
naszego na rodu  —  to  tru d n a  w a lk a

W alka  o pokój łączy się _ w  
Polsce n ierozerw aln ie  z w a lką  
o w ykonan ie  P lanu 6-letn iego.

Te słowa, wyrzeczone na V I 
P lenum  K om ite tu  C entra lnego 
PZPR przez towarzysza Bie - 
ru ta , s ta ły  się m yślą przew od
nią, wchodzą w  k re w  każde - 
go Polaka. Nasze w ie lk ie  bu - 
dow n ic tw o socja listyczne — to 
w yraz  naszej poko jow e j w o li.

A  ro z k w it i rozw ó j P o lsk i L u 
dowej, to  równocześnie przy  - 
czynienie się do w zrostu  po - 
tęg i tego w ie lk iego  zespołu k ra 
jó w  pokojow ych, k tó re  pod 
przewodem  Z w iązku  Radziec
kiego strzegą poko ju  św ia tow e
go i  walczą o jego u trw a len ie , o 
zabezpieczenie przed zbójec - 
k im i zam acham i podżegaczy 
w o jennych i agresorów. Każde 
osiągnięcie tych k ra jó w  — 'to 
wzm ocnienie s ił pokoju. Każde 
osiągnięcie, to wspólne osiąg
nięcie całej poko jow e j ludz - 
kości.

Dzieło, k tó re  podję liśm y, 
dzie ło pokojowego budow nic -. 
tw a  socjalistycznego — to dzie
ło ogromne. G dyby zakres te 
go chcieć w yra z ić  w  na j bar - 
dzie j zw ięz łe j fo rm ie , można by 
rzec, że zasta liśm y Polskę z ru j
nowaną i  o w iek  cały zacofa - 
ną, a z P lanu 6-letn iego rodzi 
się Polska sta li, węgla, elek - 
trycznośei, w ie lk iego  przemy - 
siu, nowoczesnego ro ln ic tw a , 
Polska do b ro by tu  i k u ltu ry , P o l
ska św iadom ych, ku ltu ra ln ych  
obyw a te li, Polska zamożnych 
m iast i zamożnej wsi. (O klaski).

Z fu rm a n k i przesiadam y sie 
na samochód, z wozu na t ra k 
tor, łopatę w ym ie n ia m y  na 
mechaniczne kop a rk i, wdmuchu
jem y ło jó w k i, zawieszamy u 
powal e lektryczne żarów ki.

Nasz P lan 6 - le tn i, to w a lka, 
trudna w a lka  i  tru d n y  w ys i -

łek. Jest to w a lka  o lepszą, 
w spania łą przyszłość naszego 
narodu. Jest to  w a lka  o umoc
nien ie  niepodległości, o umoc -  
nien ie gran ic  naszej O jczyzny. 
Jest to w a lka  o pokój.
'S D z ięk i w ie lk iem u  w y s iłk o w i 
ludu pracującego, Polska ro z w i
ja  się tak  szybko, ja k  n igdy 
w  swoje j h is to r ii. Patrząc na 
rozw ój naszej O jczyzny w ie 
m y, że są to owoce tru d u  i w a l
k i całych pokoleń rew o lu c jo n i
stów, bo jo w n ików  robotn icze j 
spraw y, m ęczenników za w o l -  
ność i  lud.

F ro n t naszej w a lk i o szczęśli
wą przyszłość O jczyzny obe jm u
je  wszystkie w a rszta ty  pracy w  
przem yśle i na ro li,  w szystkie 
kopaln ie , h u ty  i  fa b ry k i, pracow  
nie  uczonych, a rtys tów  i tech
n ików , mężczyzn i  kob ie ty  po l
skie walczące 6 jasną przyszłość 
swych dzieci, m łodzież polską, 
m łodą gw ard ię  pa trio tów  i bu 
downiczych socjalizm u.

1 M a ja  gorąco pozdraw iam y 
w szystk ich  przodow n ików  pra
cy, bohaterów  naszego budow 
n ic tw a , rac jona liza to rów  i no
w a to rów . 1 M a ja  odda iem y 
cześć o fia rn e j p racy gó rn ików , 
k tó rz y  przekraczaiac n lany oro 
du lfcy jn e  da ją  budu jące j prze
m ysł Polsce wciąż w ięcej i  w ie - 
cej węgla. (O klaski).

P ozdraw iam y wszystk ich lu 
dzi praćy. p a rty jn y c h  i bezpar
ty jnych . k tó rz y  sw oją pracą i  
pa trio tyzm em  tw orzą  ogólnona
rodowy fro n t w a lk i o pokój i 
P lan 6-le tn i. (D ługo trw a le  ok la 
ski). -

Tp nasze wspólne św ięto, to 
warzysze i obywatele, to św ię
to narodu walczącego o lepsze 
ju tro , o wspólna siłę n iezw ycię
żonego obozu pokoju.

N a ró d  nasz k ie ru je  swe uczuc ia  
k u  Józefow i S ta lin o w i

W  dn iu  te j w ie lk ie j m iędzy
narodowej m ob iliza c ji wszyst
k ich s ił postępu na całym  świe 
cie — zda jem y sobie n a jb a r
dziej jasno sprawę, że od sto-

M o s k w a  —  S t o l i c a  P o k o j u

Niech żyje ZSRR , kraj zwycięskiego socjalizmu, twierdza pokoju
i wolności narodów!

pn ia zwartości obozu pokoju, 
od jego s iły , zależy i  nasza p rzy
szłość.

D latego w  dn iu  1 M a ja  naród 
nasz zwraca swe uczucia ku  
k ra jo w i zwycięskiego socja liz
mu, ku  k ra jo w i, k tó ry  rozgro
m ił faszyzm, ku  k ra jo w i, k tó 
ry  niesie nam pomoc i ku w ie l
k ie j p a r ti i Lenina i S ta lięa , 
przewodniczce św ia tow e j k lasy 
robotn icze j i ku cz łow iekow i, 
k tó ry  jest na całym  świecie. 
sztandarem w a lk i o pokój i dro 
gowskazem w te j walce — ku 
towarzyszow i Józefow i S ta lino 
w i. (D ługo trw a ła  owacja).

Zdajem y sobie sprawę, że 
naród nasz musi zrobić wszyst
ko. ażeby naszą w ierność i b ra 
te rs tw o z narodam i walczący
m i o pokój, m anifestow ać czy
nem. m anifestow ać pracą, m a
nifestować naszym i rosnącym i 
osiągnięciam i.

Z rob im y to. bo naród nasz 
kropzy coraz bardzie j zwarcie  
pod przewodem klasy rob o tn i
czej.

Z rob im y to. bo k lasie  robo t
niczej przewodzi Polska Z jed 
noczona P a rtia  Robotnicza. 
(D ługo trw a łe  oklaski).

Zrgj? im v to. bo na czele Pań
stwa Ludowego i ną czele pa r
t i i  naszej stoi w ie rn '- syn po l
skie j kla?v robotn icze j, p rzy
wódca narodu poNkieac — to 
warzysz Bolesław  B ie ru t (D łu 
gotrw ałe. huczne oklaski).

N iech żvje naród po lski w  
walce o pokój i P lan 6 -L tn i!

Niech żvje bohaterska ■ klasa 
robotnicza!

Niech ży je  1 M a ja !
Niech ży je  towarzysz 

S ta lin ! (Wszyscy w sła ia  
w a ią  się długo n iem ilknące o - 
k iask i, przechodzące w ow a
cję. Uczęstnicy akadem ii skan
du ją : „S ta - lin . S ta - lin ' S ta -lin , 
B ie -ru t, P o -k ó j! ‘ Rozlega się 
potężny śpiew „M iędzynarodów  
k i “ ).

Józef
Z rv -

\
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W znieśm y m iędzynarodow ą barykadę pokoju!
K ilk a  dn i tem u, po zebraniu 

pośw ięconym  P leb iscytow i Po
k o ju , usłyszałem ja k  ktoś po
w ie d z ia ł n iechętnie : „Co tam ! 
W szyscy przecież chcą poko ju  
Podpiszem y ten apel — i  co z 
tego?“

Otóż nie! Ma się rozum ieć, 
w szystk ie  narody pragną poko
ju . Lecz naród am erykański u- 
ja rzm io n y  przez m onopolistów  
o trzym u je  codziennie taką daw 
kę trucizny,, taką porc ję  k łam stw  
,o Z w iązku  Radzieckim , tak i za
s trzyk  n ienaw iści, że choć p ra 
gnie pokoju, to zżywa się z m y
ślą, że wo jna jest n ieun ikn iona.

Rząd Stanów  .Zjednoczonych 
—  wrzeszczy prasa am erykań
ska — czyni wszystko m ożliw e 
dla  zachowania pokoju. Jeśli 
zw iększam y zbro jen ia , to  ty lk o  
dlatego. że_u naszych w yb rze 
ży krążą podwodne łodzie ra 
dzieckie. C h ińczycy w ta rg nę li 
do K ore i i ju tro  mogą napaść 
na nas, a Polska szykuje się już  
do napaści na N iem cy!

T ak ie  i tym  podobne brednie 
w  postaci depesz od korespon
dentów. k tó rzy  ja kob y  z nara
żeniem życia, w  przebran iu , ja 
ko  górale zakopiańscy czy 
ch łop k i albańskie, objuczone 
w o rka m i, przedosta li się za „że
lazną k u rty n ę “ , prasa ta d ru 
k u je  n iem al codziennie. A w n io 
sek dla czyte ln ika  am erykań
skiego jest ta k i: T rum an to a r
chan io ł pokoju, am erykańscy 
m onopoliści i finansiści, gene
ra ło w ie  i  senatorzy to rów nież 
an io ły . Lecz nasta ły tak ie  cza
sy. że an io ły  muszą ma w szelki 
w ypadek przyczepić sobie do 
skrzyde ł bom by atomowe. W ięc 
n ie jeden przecię tny obyw ate l a- 
m eryka ńsk i odkłada gazetę 
ciężko w zdycha jąc: w idocznie 
w o jna  jes t n ieun ikn iona .

Obchodzim y dzis ia j, po raz 
siódm y w  Polsce Lu do w e j, świę 
to m iędzynarodowe mas pracu
jących. Są wśród nas ludzie, 
k tó rzy  nie pam ię ta ją , ja k  ciężka 
w a lka , praca i  o fia ra  u to ro w a 
ła  nam drogę do dzisiejszych 
osiągnięć. W ydaje im  się, że na 
ca łym  św iecie masy pracujące 
mogą w yraz ić  swą wolę zacho
w an ia  i u trw a le n ia  poko ju  —  
tak, ja k  m y  możemy swoją wo lę 
w yraz ić . Lecz s ię gn ijm y m yślą 
za morza i  granice, gdzie m il io 
n y  obrońców pokoju, ro b o tn ikó w  
i  ch łopów  i  in te lig e n c ji p ra cu ją 

cej, walczą z s trasz liw ą „psycho
zą w o jn y “ . M a ją  on i do czynie
n ia  w  te j walce nie ty lk o  z za
tru tą  propagandą W o je nn ą ,' nie 
ty lk o  z te rro rem  p o lic y jn y m  i 
ekonom icznym , ale z fa ta lizm em  
swych w spó łobyw ate li, k tó ry m  
codziennie w b ija  się do łba, że 
w o jna jest n ieunikn iona.

Pochody i m anifestacje  1-m a- 
jow e we F ranc ji, we Włoszech, 
w  Niemczech za Łabą, w  innych 
k ra jach  spętanych przez mono
po lis tów  am erykańskich  i w  sa
m ych Stanach Zjednoczonych — 
to nie nasze radosne pochody.

W  Am eryce, wiece i zebrania 
w  spraw ie apelu Ś w ia tow ej Ra
dy Poko ju o zawarcie P aktu  
P oko ju  m iędzy w ie lk im i m o
carstw am i, to wiece skierowane 
przeciw ko aw antu rn icze j, zbrod
n iczej po lityce  rządu, wiece pro 
testacyjne. obstaw ione i b ru ta l
nie rozpędzane przez konną po
lic ję :  wiece, na k tó rych  setki 
szpiclów, w  dziesiątkach m iast 
i m iasteczek am erykańskich , no 
tu ja  nazw iska m ów ców i fo to 
g ra fu ją  słuchaczy, wiece, o k tó 
rych prasa donosi naza ju trz , że 
„ga rs tka  w yw ro to w có w " wzno
siła „na rozkaz M oskw y“  okrzy 
k i antyrządowe, a „roz juszony 
t łu m  by łby  ich z linczow ał, gdy
by n ie  ochrona p o lic j i“ . I  n ie 
jeden przecię tny obyw ate l ame
ry k a ń s k i odkłada gazetę ciężko 
wzdychając. Ż a l m u tych „w y 
w ro to w có w " co walczą z w ia -  
tra k a m i: w o jna  przecież jest 
n ieun ikn iona...

Rzecz jasna, w  Am eryce, A n 
g lii,  F ra n c ji i  tych  wszystkich 
k ra jach , gdzie rządzą loka je  
m onopo lis tów , fa ta lizm  stano
w i część nieodłączną propagan
dy im p e ria lis tyczn e j. Fataliści, 
to nosicie le ide i, że „g łow ą m u- 
ru  n ie  p rzeb ijesz“ ; to b ie rn i i 
poko rn i i  o tum an ien i ludzie, 
k tó ry m  m ożna w m ów ić  wszyst
ko, a n a jła tw ie j to, że ich b ie r
ność i pokora  wobec „zrządzeń 
losu“  jes t na jw yższym  wyrazem  
mądrości pokoleń.

Ludzie tego p o k ro ju , gdyby 
im  powiedzieć, że sw oją posta
wą wobec rzeczyw istości nie 
ty lk o  pozw a la ją  na potw orne 
zbrodnie, na m asakrę kob ie t i 
dzieci w  K ore i, ale w ręcz poma 
ga ją faszystow skim  m ordercom , 
k rzykn ę lib y , że to oszczerstwo. 
Lecz n ieste ty ta k  jest. Naszym 
zaś n ie licznym  fa ta łis tom  trze -

jY r t marg ines ie

H itlerow cy bez rękaw iczek
Pewnem u m ieszkańcow i jed 

nego z k ra jó w  europejsk ich 
w pad ł n iedawno w  ręce g ru 
by p lik  gazet am erykańskich , 
k tó re  po b liższym  zbadaniu 
okazały się je dn ym  num erem  
niedzielnego w ydan ia  „N ew  
Y o rk  H era ld  T rib u n e “  z dn ia  
18 m arca br. *

P rzeLrnąw szy szczęśliwie 
przez k ilkadz ies ią t stron o l
b rzym ich  ogłoszeń patentowa 
nych szelek, Coca Coli i do
skonałych pokarm ów  dla zwie 
rzą t dom ow ych, m ieszkaniec 
n a tra f i ł  na dodatek tygo dn io 
w y  pt. „T h is  W cek“  — Ten 
tydz ień . Tam  w pad ł mu w  
oko następujący w y ją te k : 
„N iem cy  w  czasie oku pa c ji 
c z y n ili wszystko, co w  ich  
m ocy, aby być w  porządku. 
K a rm ili ludność p rzy jac ie lską  
propagandą. P rzecię tny m ie 
szkaniec Europy W schodniej 
n ie  b y ł n igdy  osobiście n ie 
poko jony, an i obrabow any, 
an i prześladow any przez po
lic ję . H itle ro w c y  trz y m a li 
sw o ją  pięść w  m ię k k ie j rę ka 
wiczce...“

D a le j m ieszkaniec, którego 
h itle ro w c y  w y rz u c ili z domu 
i  m ałą walizeczką w  ręce, 
k tó ry  przeszedł przez obozy

koncen tracy jne  1 w id z ia ł w  
n ich  dym iące kom iny  k rem a
to r ió w  nie  m óg ł czytać. Z ro 
b iło  mu się ciem no przed 
oczyma—

*
Przez k ilk a  tygo dn i b iedny 

m ieszkaniec zastariaw ia l się, 
co jes t powodem , że am ery
kańscy dz ienn ika rze spod 
c iem ne j gw iazdy piszą niebo
tyczne bzd u ry  na tem at tak  
doskonale znanych przez 
w szys tk ich  m ieszkańców E u
ropy bes tia ls tw  h itle row sk ich .

I  oto pewnego dnia m ie 
szkaniec przeczyta ł w  gaze
cie następującą wiadomość:

W A S ZY N G TO N . Zostało tu 
opub likow ane sprawozdanie 
szefa F B I ("am erykańskiej ta j 
ne j p o lic ji)  — Hoovera, k tó ry  
domaga się w yd a tkow an ia  
przez rząd 775 tysięcy d o la 
ró w  na przygotow anie czte
rech o b o z ó w  k o n c e n 
t r a c y j n y c h  d la  w ięźn iów  
politycznych...

...W tedy m ieszkaniec, b y ły  
w ięzień h itle ro w sk ich  obozów 
koncen tracy jnych  zrozum ia ł, 
dlaczego am erykańscy h it le 
row cy w yb ie la ją  m etody H i
tle ra .

RA

Adam Tarn

ba powiedzieć, że n iew ia rą
swą i biernością w y łącza ją  się 
sam i z św ia tow e j akc ji o zacho
w an ie  i u trw a le n ie  pokoju, a k 
c ji w  k tó re j naród po lsk i u -  
czestniczy całą duszą.

Latem  zeszłego roku  odw ie 
dz ił m n ie  pew ien przybysz i  
A m e ryk i, Polak, ale tam  na tu - 
ra lizow any. S iedzia ł u m nie, 
w odz ił w zrok iem  po ścianach, 
og lądał m oje ks iążk i i  k iw a ł 
g łow ą ze sm utk iem . „N ie  podo
ba się panu m oje m ieszkanie?“  
— spytałem . „Owszem — odpo
w iedz ia ł —  cicho tu i p rzy tu ln ie . 
A le  gdy myślę, że to wszystko, 
ten dom, W arszawa, k tó rą  tak  
p iękn ie  odbudow ujecie  — że 
na w szystko to  znowu m ają 
spaść bom by, serce m i się k ra 
je “ . K rzykną łe m  na niego: 
„S kąd ta pewność, że będzie 
wo jna? Skąd, psiakrew , ta pań
ska pewność, że uda się rzucić 
bom by na W arszawę? D la -  
czego nie  m yś li pan o Now ym  
Jorku , o swoim  dom u, że spad
nie nań bomba?“  — „P an nie  ro 
zum ie — tłum a czy ł się — ja 
przecież kocham  W arszawę“ .

Czy jes t różn ica m iędzy tym  
A m erykan inem  kocha jącym  rze
kom o swe rodzinne m iasto. W ar
szawę, a ta k im i naszym i o - 
byw a te lam i, k tó rzy  m ów ią  n ie 
chętnie : „Co z tego, że urządza
m y P leb iscyt P oko ju? Wszyscy 
przecież chcą p o ko ju !“  Jest róż
nica. A m e ry k a n in  b y ł tum anem . 
CJgłupiła go propaganda w o jen 
na. B o la ł ju ż  nad naszym gro
bem, choć ży je m y szczęśliwie. 
A le  ta k  samo ja k  n ie  spo
sób uw ierzyć, by ten  A m e
ry k a n in  naęraw dę kocha ł W ar
szawę, n igd y  n ie  uw ie rzy  -  
m y, by n ie liczn i nasi fa ta liś c i 
b y li dobrym i p a trio ta m i. Bo k to  
kocha Ojczyznę, ten nie opuszcza 
rąk. K to  budu je  socja lizm , ten 
zna solidarność mas p ra cu ją 
cych. K to  b ro n i poko ju , ten w ie, 
że ta  solidarność m iędzynarodo
w a je s t najlepszą rę k o jm ią  za
chowania i  u trw a le n ia  pokoju.

Tam , w  A m eryce i k ra ja ch  o-
kupow anych, od góry, przez im 
p e ria lis tów  am erykańskich , m i

lio n y  ro b o tn ikó w  i  ch łopów  1 in 
te lige n tów  pracu jących walczą 
ze s trasz liw ą „psychozą w o jn y “ . 
W ojna — pow iada ją  na jm ic i mo 
nopo listów , sprzedajne pism a
k i,  p ła tn i agenci hand larzy 
b ron i, dostawcy w o jen n i, ko
m iw o jażerow ie  gazów tru ją cych  
i fa ta liśc i wszelkiego au to ra 
m entu — w ojna, pow iada ją , jest 
n ieun ikn iona . „A le ż  m y cncemy 
p o ko ju !“  w o ła ją  robo tn icy  i 
ch łop i. „Cóż z tego, że chcecie?“  
odpow iada ją  podżegacze w o je n 
ni. „T o  nie  od was zależy. 
W o jn y  zawsze b y ły  j zawsze bę
dą, trudno , ta k i je s t św ia t. Cho 
dzi ty lk o  o to, żeby w  w d jn ie  
zwyciężyć“ .

Taką filo zo fię  szerzy ich  na
uka i lite ra tu ra . T a k i fa ta lizm  
w paja  się w  masy. W szystko 
co służy rea kcy jn ym  w ładcom , 
ich ciasnym  interesom , zaprzę
ga się do rydw anu. Od gaze- 
c ia rsk ich  szmat z w yzw iskam i 
do grubych  ksiąg o p iękn o - 
b rzm iących słów kach, każdy 
d ru k  służy zbrodn i zam ierzonej 
przec iw  ludzkości. K to  tam  się 
w y łam u je , k to  dem asku je pod
żegaczy w o jennych , ten je s t o- 
krzyczany ja k o  zdra jca  na ro 
du.

O to co znaczy „psychoza ’w o j
n y ". O to w  ja k ic h  w a run kach  
zebrano w  Stanach Z jednoczo
nych 3 m ilio n y  podp isów  pod 
Ape lem  S ztokholm skim . Ciężką 
w a lkę  o pokój toczą nasi b ra 
cia n ie  ty lk o  we w szys tk ich  k ra 
jach okupowanych przez gau- 
le ite ró w  i  E isenhow erów , ale w  
samej Am eryce.

I  dlatego każdy obyw a te l
Zw iązku Radzieckiego, każdy 
obyw ate l Polski, i in n ych  k ra 
jó w  dem okracji lu do w e j, każdy 
obyw ate l Ch in Ludow ych , N ie
m ieckie j R e p u b lik i Dem okratycz 
ne j _  słowem, tych  państw, 
gdzie masy pracujące w z ię ły  
swe losy w e w łasne ręce — 
wyciąga b ra tn ią  d łoń do robo t
n ika  i  chłopa i  in te lig en ta  w  
Niemczech za Łabą, we F ranc ji,

w  A m eryce i  m ó w i m u : „W o jn a  
n ie  jes t n ie u n ik n io n a !“ .

N ie, w o jna  nie  jes t n ieu n ikn io
na. Jeśli wszyscy tego zechce
m y, je ś li tego zapragniem y ca
la dusza — m y wszyscy, wszys
cy ludzie  pracy na św iecie — i 
w  n ieu s tę p liw e j tw a rd e j walce 
wzniesiem y m iędzynarodow ą 
barykadę pokoju, to n ie  bę
dzie w o jny. S tanow im y n a j
w iększą w  św iecie potęgę, 
k tó ra  rośnie z roku  na rok 
i z m iesiąca na miesiąc — 
potęgę mas ludow ych, św iado
m ych sw o je j wolności i drogi. 
Nie w ie rzym y ju ż  w  „ślepe 
zrządzenia losu“  skazujące na 
śm ierć dz ies ią tk i m ilio n ó w  ludzi. 
Nie w ie rzym y handlarzom  b ro 
ni i fab ryka n tom  gazów t ru ją 
cych. N ie ma tak ich  p ra w  p rzy 
rody, o ja k ic h  m ów ią  fa łszyw i 
uczeni dowodząc, że w o jna  jest 
stanem p rzyrodzonym  lu dzko 
ści.

N ie w ierzc ie  im , brac ia  F ra n 
cuzi, W łosi, A ng licy , A m e ry k a 
nie! Nas je s t większość ludzkoś
ci. O to nasze nazw iska, podp i
sy Za każdym  ta k im  podpisem 
— u nas w  Polsce i  ca łym  na
szym obozie — stoi człow iek, 
k tó ry  tw órczą sw o ją  pracą w a l 
czy o pokój i  socjalizm . N ie

chcem y w o jn y . Dom agam y *lę  
zaw arcia  P ak tu  P oko ju  p ięc iu
w ie lk ic h  m ocarstw . W ięc bądź
cie s iln i i w y trw a li w  Waszej 
walce! Każdy z Was, k ładąc 
swój podpis, i  odm aw ia jąc po - 
słuszeństwa podpalaczom św ia -  
ta. w s trzym u je  zbrodnicze za -  
pędy im peria lis tów .

I  w iedzcie, że s iłą  naszego o- 
bozu jes t nie ty lk o  zwartość na
szych szeregów. Jesteśmy s iln i 
duchem, ale rów n ież pięścią. 
Jeśli podżegacze w o jen n i roz
pę ta ją  burzę, gn iew  lu d ó w  u -  
derzy w  n ich ja k  grom.

T a k i jest sens Narodowego 
P leb iscytu Poko ju .

I  jeszcze jedno. G łów « nie 
służy do p rzeb ijan ia  m urów . 
N iecha j ci, k tó rz y  m ów ią  o tym  
ze sm utkiem , pom yślą o w ie l -  
k ich  rzeczach zrodzonych w  
lu d zk ie j g łow ie  — np. o ge
n ia lnym  p lan ie  S ta lina  przeobra 
żenią przyrody. Jeśli można 
zm ienić bieg rzek, c\ w ignąć gó
ry , użyźnić pustynie , zużytko
wać prom ien ie  słońca ja k o  źró
dło energ ii, to można pokie ro
wać losam i narodów  ku  szczę
ściu, ą n ie  zagładzie człow ie
ka.

N a  m arg ines ie  zw ycięskiego k o m u n ik a tu

Linia wzrostu i linia upadku
Pierwsza pow o jenna p ięc io la t

ka sta linow ska p rzyn ios ła  lu 
dziom radz ieck im  ogrom ną po
prawę w a ru n kó w  m ateria lnych. 
Ogólna suma dochodów klasy 
robotniczej i  ch łopstw a wzrosła 
w  roku  1950 o 62 proc. w  sto
sunku do przedwojennego roku  
1940.

Ten w zrost dobrobytu  Jest ce
chą charakterystyczną rozw oju 
gospodarczego Z w iązku  Radziec
kiego. Rozwoju, k tó ry  idzie  w  
parze ze s ta łym  wzrostem  po
ziomu życiowego mas p ra cu ją 
cych. W  k ra ja ch  kap ita lis tycz 
nych traw ion ych  w ew nę trznym i

Si ew P o k o j u

i v  •' - v : —  ̂ s.

Zobow iązanie p rzy ję ła  l  rz u c iła  apel gromada T arnow o - Podgórne, w  w o j. poznańskim.. 
Je j śladem poszło w ie le grom ad na teren ie całego k ra ju , podnosząc wysoką fa le  zobowiązań  
pracu jące j wsi.

Zobow iązan ia te m ają  jedną, ja k ie  w ym ow ną nazwę  —  Siew P oko ju . W  te j fo rm ie , 
w  postaci dodatkowo z likw id o w a n ych  odłogów i  szybcie j w ykonanych  siewów, zreperowanych  
dróg, zw iększonych zobowiązań ko n tra k tacy jn ych  i  lepszych zb iorów  — pracujące chłopstwo  
naszej o jczyzny n a jko n k re tn ie j, bo poprzez wzmożoną pracę d la  pokoju, da je  w y ra z  n ieug ię te j 
w o li jego obrony.

D oda tkow ym  tonom s u ró w k i w  hutach odpow iada ją dodatkowe h e k ta ry  z likw id ow a nych  
odłogów na w si, zobow iązaniom  lepszego w yko rzystan ia  m aszyn w  fa b ryka ch  odpow iada ją  
zwiększone a rea ły  k u ltu r  techn icznych na iosi. R obotn icy zobow iązu ją się podnieść w ydajność  
agregatów przem ysłow ych, m ało  i  ś redn io ro ln i ch łop i — popraw ić  jakość hodow li.

W obliczu wspóln ie p row adzone j w a lk i o pokój, m iasto  i  wieś jeszcze śc iś le j łączą się 
w  jeden szeroki fro n t bo jo w n ikó w  pokoju, fro n t rea liza to rów  p lanu  6-letniego, f ro n t połączo
nych rą k  i wspóln ie  b ijących  serc całego narodu.

sprzecznościam i nieodłącznym  
z jaw isk iem  jes t bezrobocie i sta 
łe obniżanie poziom u życiowe
go mas pracujących.

W ładza radziecka od pierwszej
c h w ili is tn ien ia  w a lczy ła  o po
prawę by tu , o  szczęśliwe, do
statn ie życie mas pracujących.

„Nasza rew o lu c ja  —  m ó w ił 
towarzysz S ta lin  na P ierwszej 
W szechzw iązkowej Naradzie Sta 
chanowców — jest jedyną, k tó 
ra  nie ty lk o  ro zb iła  ka jdany  ka 
p ita lizm u  i  da la lu d o w i wolność, 
ale zdoła ła prócz tego dać lu do 
w i w a ru n k i m ateria lne  do do
statniego życia. Na tym  polega 
sita naszej re w o lu c ji, to, co ją  
czyni niezwyciężoną".

Jak szybko podnosił się po
ziom  życ iow y mas pracujących 
w  Z w iązku  Radzieckim , św iad
czy chociażby fa k t, że ju ż  w  
roku  1929 rea lne zarobki rob o t
n ikó w  b y ły  o 67 proc. wyższe 
n iż w  ro k u  1913. W  okresie d ru 
gie j p ię c io la tk i — zarobk i ro 
bo tn ikó w  i  p racow n ików  w zro 
sły  przeszło dw ukro tn ie .

Poziom życia mas pracujących
Z w iązku  Radzieckiego podniósł 
się w  dalszym  ciągu i w  okre 
sie trzecie j p ię c io la tk i s ta lino w 
skie j.

Napaść H itle ra  na Zw iązek 
Radziecki, cztero le tn ia  ciężka 
w o jna  narodu radzieckiego prze
c iw ko  s iłom  h itle ryzm u  nie  m o
gła  n ie  w p łynąć  na po
ziom życiow y ludności. Gospo
da rka  narodowa Z w iązku  Ra
dzieckiego poniosła w  re zu lta 
cie w o jn y  s tra ty  wynoszące 679 
m ilia rd ó w  ru b li.  Zw iązek Ra-, 
dziecki s tra c ił około 7 m ilio n ó w  
ludzi.

Z w yc ięstw o Zw iązku Radziec
kiego um o ż liw iło  pow ró t do po
ko jo w e j pracy, zapoczątkowało 
okres odbudow y k ra ju  po s tra 
sz liw ych  zniszczeniach. W szyst
k ie  w y s iłk i narodu radzieckiego 
b y ły  skierow ane na szybką od

budowę 1 rozbudowę gospodarki 
narodowej a równocześnie na 
stałe podnoszenie poziom u życio
wego mas prafcujących.

W  la tach 1947— 50 nastąp iły
trz y  ko le jne  obn iżk i cen na a r
ty k u ły  konsum cyjne. P ierwsza 
obniżka przyn ios ła  ludności 
ZSRR oszczędności w  sum ie 86 
m ilia rd ó w  ru b li rocznie. Druga 
obniżka — 71 m ilia rd ó w  ru b li,  
trzecia 110 m ilia rd ó w  ru b li rocz 
nie. W  w y n ik u  tych wszystk ich 
obniżek ludzie  radzieccy zyskali 
oszczędności w  sum ie 267 m i
lia rd ó w  ru b li w  ska li rocznej i 
n ie  ty lk o  osiągnięto poziom ży
c iow y z roku  1940 lecz rów nież 
znacznie go przekroczono.

K o m u n ik a t o w yn ikach  w y 
konan ia czwartego (pierwszego 
powojennego) p lanu  p ięc io le t
niego nie  uw zględn ia jeszcze 
czw arte j z ko le i pow ojenne j ob
n iżk i cen, ogłoszonej dn ia  28 lu 
tego br., a obe jm ujące j a r ty k u 
ły  spożywcze i przem ysłow e po
cząwszy od chleba, m ąki, zboża, 
kasz, p ro du k tó w  m ięsnych, tłusz 
czów, m yd lą , w y ro bó w  ty to n io 

w ych  aż do od b io rn ikó w  rad io * 
w ych , row erów , m o tocyk li, ze
ga rków  I a r ty k u łó w  gospodar
stw a domowego. O bniżka ta 
wynosi od 10— 22 proc., co ozna
cza dalszy poważny w zrost re 
a lnych zarobków  mas p racu ją 
cych. O bniżka ta da ludziom  
radz ieck im  dodatkowe oszczęd
ności w  wysokości 34,5 m ilia rd a  
ru b li w  stosunku rocznym .

W  tym  sam ym  czasie 27 lutego 
br. Urząd S tab ilizac ji Cen w  Sta 
nach Z jednoczonych zapow ie
dz ia ł ko le jną  zwyżkę cen na sze 
reg a rty k u łó w  pierwsze j potrze
by. W zrost ten spowoduje pod
niesienie kosztów  u trzym an ia  
o dalsze 10 proc., co następuje 
po poważnej zwyżce kosztów 
u trzym an ia  w  roku  ubiegłym . 
W stosunku do roku  1945 będzie 
to w zrost kosztów u trzym an ia  
o 40 proc.

D la z ilus trow an ia  stałych
tendencji do obniżenia poziomu 
życiowego w  k ra ja ch  k a p ita li
stycznych i stałego wzrostu do
b ro by tu  mas pracujących W 
Zw iązku R adzieckim  warto 
przytoczyć poniższą tabelkę:

W  S TA N A C H  ZJEDN O C ZO 
N Y C H  nastąp iła  dn. 27 lutego 
br. z w y ż k a  c e n  ja k  na
stępuje:
chleb . . . . . . .  12,5%
drób .......................... . 30,5%
m l e k o ............................... 28%
ser ....................................12%
m a s ł o ................................... 13.2%
m e b l e ...............................2%
w arzyw a . . . . . .  4%

Podatek dochodowy wzrósł 
o 20 proc., p ro je k tu je  się dalszą 
zwyżkę o 20 proc.

W  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IM
nastąp iła  dn. 28 lu tego br. 
o b n i ż k a  c e n  ja k  nastę
pu je :
chleb ................................... 15%
mięso i p ro d u k t”  m ięsne 15% 
tłuszcze, sery i  p ro d u k ty  

mleczne . . . .  *  10%
masło ................................... 15%
meble . . . . . .  20%
w yroby  ty to n iow e  . 10— 15% 
radio, row ery, m otocykle  

zegarki „  . . . . 10% 
m ydło, pe rfum y, kosme

ty k a  ..........................io — 13%

Podatek dochodowy bez
zm ian.

Zestaw ienie tych liczb  i  fa k 
tów  jes t jeszcze jednym  d o b it
nym  w yrazem  rezu lta tów  po
l i ty k i w o jny , prowadzonej przez 
rządy kap ita lis tyczne  w brew  
w o li na rodów  i  niosącej nę
dzę narodom . Zestaw ienie

tych liczb  i fa k tó w  je s t jeszcze 
jedną dob itną  ilu s tra c ją  fa l* ' 
tu, że po lityce  poko ju  w  Z w ią 
zku R adzieckim  towarzyszy 
p o lityka  stałego podnoszeni* 
dobrobytu  narodu radziec
kiego. H. P-

Gdy Żyrardów czerwieniał...
W  pie rw szych  dziesięciole

ciach ubiegłego w ie ku  na za
chodzie E uropy k a p ita lizm  prze
żyw a ł jeszcze okres sw o je j mło*- 
dości i  rozw oju . F a b ry k i rosły, 
owce wciąż bezkarn ie „pożera
ły  lu d z i“ .

A le  zaczęły się ju ż  po m ruk i
pożerapych. W A n g lii luddyści 
n iszczyli maszyny uw aża jąc je 
n ieśw iadom ie za źród ło swoje j 
n iedo li. W  Lyon ie  b u n to w a li się 
tkacze. N a jbogatsi fab ryka nc i 
jeszcze ra d z ili sobie i  z bun ta 
m i i z konkurenc ją . M nie jszym  
fab ryka n to m  g roz iło  po łkn ięc ie  
przez rek inów . A  przecież b y ły  
jeszcze w  E uropie te reny n ie 
m a l zupełn ie dziewicze.

Można by ło  wysiąść z d y l i
żansu w  odległości sześciu m il 

. od W arszawy, kup ić  od h ra b ie 
go kaw a ł g ru n tu  i  w ybudow ać 
fab rykę . Postaw ić w  n ie j udo
skonalone przez F ilip a  G ira rda  
m aszyny bez obawy, że zostaną 
zniszczone, za trudn ić  oko licz
nych cha łupn ików . I spokojn ie 
oddychać. K ró l francusk i L u d - 
d w ik  F il ip  m usi coraz niepo
ko ić  swoich generałów, aby przy 
pomocy żołdactwa t łu m ili pow 
stania p ro le ta ria tu  to w Lyonie, 
to  w  Paryżu, to w Paryżu i 
Lyo n ie  naraz. Na Śląsku w  pa
łace fab ryka n tów  uderzyła spie
niona fa la buntu tkaczy. F a b ry 
k a n t w  Ż y ra rdo w ie  nie ma ta 
k ich  k łopo tów . Jego tkacze są 
posłuszni i cisi.

W idm o kom unizm u krąży  po 
E urop ie  29-le tn i M arks 1 27- 
le tn i Engels tw orzą w Londy
n ie  Zw iązek Kom unistów , w y 
da ją  „M a n ife s t K om un is tyczny“ .

Bogdan tlamera

W  E urop ie  zakw ita  „W iosna L u 
dów “ .

Ż y ra rdow scy  tkacze codzien
n ie  o godzin ie 6 rano zasiadają 
p rzy  warsztatach, odchodzą od 
n ich po czternastu godzinach 
m ając ty lk o  ty le  s iły , aby po ło
żyć się spać. W ie lu  z n ich  ma 
8— 10 lat...

W  roku  1876 p rz y b y ł do W ar
szawy L u d w ik  W aryńsk i. G orą
cym  słowem  i niestrudzoną 
dzia ła lnością zaczął tw orzyć 
pierwsze k a r ty  h is to r ii po lskie
go ruchu  robotniczego.

W  siedem la t  późnie j m ło 
dz iu tka  h is to ria  polskiego ruchu  
rew olucyjnego po raz p ierw szy 
za jrza ła  do Ż yra rdow a .

Ż y ra rdo w sk ie  szpu la rk i za
ra b ia ły  wówczas za 14-godzinny 
dzień w ycze rpu jące j p racy 20 
do 40 kop ie jek. P ryncyp a ł G arb i 
uw ażał, że to jes t za w iele. 
O bc ią ł zarobki. Poruszone i za
n iepokojone o swoją n a jm a r
niejszą egzystencję szpu la rk i 
ud a ły  się do niego z prośbą. 
C hc ia ły  m u w ytłum aczyć, że 
przecież n ie  można w  ogóle żyć 
p rzy tak ich  zarobkach. P ryn cy 
pa ł w y rz u c ił je  za d rzw i.

W tedy pó ł tysiąca szpularek 
— ty le  ich by ło  — poszło do 
domu. Jeśli m ają um ierać z g ło 
du, to  dlaczego przy w arszta
cie a n ia  na swoim  barłogu? 
Tkaczom szybko kończył się za
pas szpul. M łodzi rozd z ie lili za
pasy tak, aby w szystk im  szpule 
w yko ńczy ły  się równocześnie.

Słyszeli już  o zw ycięsk ie j 
a k c ji „P ro le ta r ia tu "  p rzec iw ko

san ita rne j k o n tro li kob ie t. Po
przez za trudn ionych  w  Ż y ra r 
dow ie  rob o tn ików  cudzoziem 
skich słyszeli to i  owo o tym , 
co dzia ło  się na zachodzie. R o
zum ie li, że z po jedynczym i 
lu dźm i, nawet z grupą p ry n c y - 
pa łow ie  da ją  sobie radę. A le  
gdy wystąp ią wszyscy ro b o tn i
cy —  p ryncypa łow ie  bledną.

Zaczęły się ta rg i. D y re k to rzy  
na m aw ia li szpu la rk i do p rzy 
stąp ien ia  do pracy, o jców  i  mę
żów s traszy li w yrzucen iem  z 
p racy  i  z fabrycznych m iesz
kań. M łodz i tkacze p o d trzym y
w a li je  na duchu i podniecali 
do w y trw a n ia . C hcie li doprow a
dzić do w yczerpania całego za
pasu szpul, aby n ik t  nie m ógł 
pracować, aby nawet na jm n ie j 
odważni n ie  m ie li po co stawać 
p rzy warsztacie. Podniecenie 
rozpa la ło  się. Coraz w ięcej ludzi 
oblegało bram y fabryczne, co
raz m n ie j w chodziło  do fa b ryk i.

Czwartego dn ia  fab ryka  sta
nęła. Za w ysokim  na dwa pię
tra  fabrycznym  m urem  zapano
w a ła  cisza Przed m urem . w po
b liżu  d y re k to rsk ich  p a ła c y k o w i 
na placu ta rgow ym  coraz ba r
dzie j szum iała wzbiera jąca bu 
rza. Na B lichu. gdzie w yb ie lano 
i  wykańczano płótno, by ło  dużo 
m a te ria łu  i pracy mogło s ta r
czyć jeszcze na d łu g i okres A 
przecież ja k  wszyscy to  wszy
scy...

T łu m  uda ł się na B lich . O d
pędzono od pracy opieszałych 
i lę k liw ych . P ryncyp a ł H ill 
spróbow ał postaw ić się. Dostał

w  papę, aż mu kapelusz spadł. 
Z w ia ł, nie pow iedziawszy naw et 
jedyn ych  znanych mu po lsk ich 
s łów : „P sia  krew , g łup ia  po lska 
Ś w in ia“ . ' i

Na w łaśc ic ie li fa b ry k  1 dy re k  
to ró w  padł b lady strach. O n i 
le p ie j b y li po in fo rm ow an i o 
tym , co się dzieje na zachodzie. 
P rzyszła ko le j na tych, k tó rzy  
za carsk i żołd zastaw ia li cara i 
p ryn cypą łów  sw oim i plecami.

N acze ln ik  żandarm erii N ik ita  
W as iliew  u rządził zebranie na 
p lacu targow ym .

Czego chcecie?
Podniosła się wrzawa. W ypo

m inan ie  wszystkich k rz y w d  i 
ła jda c tw . Każdy m ia ł coś do 
powiedzenia. W asiliew  w y t łu 
m aczył, że w  ta k i sposób nie 
można się będzie dogadać. T rze
ba w yb rać  delegację. W y b ra li 
delegację i delegacja na m iejscu 
w y łoży ła  wszystko. W tedy za
b ra ł głos M ik o ła j W ątróbski. 
je d yn y  Polak w zarządzie fa b ry  
k i i w ie lk i szubrawiec.

— Ż le  w am  jest, bo zam iast 
pracować, buntu jec ie  się Za
m iast całować po rękach panów 
d y re k to ró w  z wdzięczności za 
to, że wam  daią utrzym an ie , to 
w y macie do nich pretensje. Bo 
chcecie swoje có rk i s tro ić  tak 
jak się s tro ją  có rk i d y re k to r
skie. Nie wystarcza wam  najeść 
sic Chlebem czarnym  i k a rto 
fla m i z barszczem...

Sam zarabia ł 18.000 ru b li ro 
cznie. To znaczy 50 ru b li dz ien
nie. \

Taka bezczelność poruszyłaby 
nawet spokojnych ludzi. A  prze
cież żyrardow scy tkacze b y li

już- podnieceni od k ilk u  dn i. 
Toteż W ątróbsk i nie skończył 
swojego bezczelnego w ys tąp ie 
nia. U c iek ł do swojego pa łacy
ku, ale zaraz m usia ł uciekać 
da le j. Bo tkacze w y b ili okna i 
b y lib y  zdem olow ali całe m iesz
kanie, gdyby n ie  w s ta w ił się 
ksiądz W eltm an, k tó ry  ich prze
konał, że co praw da niezbada
ne są w y ro k i boskie, ale W ą- 
tróbskiego i innych  d y re k to ró w  
Pan Bóg na pewno ciężko u k a 
rze za grzechy i n ie  trzeba go 
w  tym  wyręczać.

A le  księdza w yrę czy ły  w  za
s taw ian iu  d y re k to rsk ich  b rzu 
chów  dw ie  ro ty  w o jska p rzy 
słane przez carskiego guberna
tora.

Poszły w  ruch kam ien ie. Póź
n ie j sam pom ocnik gubernato
ra M a rtyn o w  m usia ł przyjechać 
z posiłkam i. I  to nie pomogło.

Dopiero, gdy p ryn cypa ł w yd a ł 
w łasnoręcznie podpisaną ulotkę, 
w  k tó re j p rzyrzek ł skrócenie 
dn ia  roboczego i podwyżkę za
robków , zapłacenie w szystk im  
za dn i s tra jk u  i założenie fa 
brycznych sklepów spożywczych 
z n iższym i cenami, w yrzucen ie 
zn ienaw idzonych przez ludzi 
dyre k to rów , rentę dożyw otn ią  
d la  poszkodowanych i d la  ro 
dzin  po zabitych oraz honoro
w y pogrzeb na koszt fa b ry k i 
trzech poległych w rozruchach 
rob o tn ików  — dopiero w tedy 
żyrardow scy tkacze i tkaczki 
s tanęli do warsztatów .

A

W  sześć la t  później, w  roku 
1889 zapadła uchwała M iędzy
narodowego Kongresu S oc ja li
stów o św ię tow aniu  dn ia 1 M a
ja. W aryńskiego od czterech la t 
choroba zżerała w  carskich ka 
zamatach. A le  w ytrącony  z jego

rą k  sztandar w a lk i re w o lu c y j
nej po d ją ł M arc in  Kasprzak, 
o rgan iza tor I I  „P ro le ta r ia tu “  i 
J u lia n  M arch lew sk i, tw órca 
Z w ią zku  R obotn ików  Polskich.

D n ia  1 m aja  1891 roku  tkacze 
żyrardow scy przy porannych 
spotkaniach nie  w ita ją  się zw y - 
k ły i j i  „dz ień  d o b ry “ . M ów ią :

—  B rac ia , dziś p ierw szy m aja, 
nasze święto...

N aw et w śród baw iących się 
na podw órkach dzieci można 
usłyszeć piosenkę: Niech się 
pa li, n iech się w a li, a m y bq- 
dziem  św ię tow a li.

P lem ię  p ryn cypą łów  ju ż  sobie 
zdaje sprawę, że nie można z 
fa b ry k ą  uciec od p ro le ta ria tu . 
Gdzie zbudujesz fab rykę  — tam  
m usi powstać p ro le ta ria t. Gdzie 
rodzi się p ro le ta r ia t — tam  za
czyna k ie łkow ać ziarno rew o
lu c ji P lem ię  p ryncypą łów  u - 
stępuje w  chw ilach  strachu. 
A le  gdy strach przejdzie, plem ię 
p ryn cypą łów  przypom ina sobie, 
że przecież tak  w ie le  jest spo
sobów na w yzysk iw an ie  robo t
nika.

Ż y ra rd o w sk i p ryn cypa ł speł
n i ł wszystk ie przyrzeczenia, zło
żone ży ra rd ow sk im  tkaczom w 
chw ilach strachu o swoją skó
rę. A le  przecież po to ma fa 
brykę , żeby w yzyskiw ać. Po to 
ma swoich dozorców I swoich 
m a js tró w  żeby mu w  tym  po
m a g a li Dozorcy spraw ia ją , że 
podczas gdy słońce przesuwa 
się o ęzternaście godzin, na ze
garach fabrycznych m ija  ich 
ty lk o  dwanaście. M a js trow ie  
spraw ia ją , że tkacz o trzym u je  
zapłatę za sto łokc i w yp rodu
kowanego m ateria łu , podczas 
gdy do m agazynu idzie ich sto 
dwadzieścia.«

A le  w  k w ie tn iu  1891 roku 
tkacze żyrardow scy czyta ją

odezwy „Z w ią z k u  Robotników 
p o lsk ich “ . Odezwa w  słowach 
prostych i s ilnych  naw o łu je  ro 
bo tn ikó w  do s tra jk u  i demon
s tra c ji w  dn iu  1 M aja.

W masie robotn icze j świeża 
jest pamięć walnego zwycięstwa 
z k w ie tn ia  1883 roku. Rozpala 
się w  nich chęć stoczenia w a lk i 
o swoje prawa. Chcą pokazać 
kap ita lis tom , że nie dadzą się 
ok łam yw ać, chcq nauczyć opa
słych w łaśc ic ie li, że nie wolno 
om ijać  złożonych przyrzeczeń. 
Chcą s tra jko w a ć aż do zw y
cięstwa.

I  oto dn ia  1 M aja  1891 roku 
za w yso k im i m uram i fa b ryk i 
znowu zaległa cisza. Do prze r
w y  ob iadow ej jeszcze tu  i tam  
trw a ły  ta rg i, tu i tam  warcza
ły  wrzeciona G ru p y  śm ia łych 
ag ita to rów  w y ja śn ia ły  na jm n ie j 
uśw iadom ionym , że wszyscy w 
jednym  szeregu muszą stanąć 
do w a lk i o swoie prawa, przed 
bram am i za trzym yw ano robo t
n ikó w  z okolicznych wsi. do 
k tó rych  z odezwam i tru d n i ej 
by ło  dotrzeć Doszło do tego. że 
ludzie  nie w chodz ili już do fa 
b ryk). ale w ychodzili. Ż andar
m eria zam knęła i obstaw iła  
b ram y O statn ia grupa w ydo
stała się przez n a jm n ie j strze
żona bram ę od ul Fabrycznei

Na rogu u l W is k its k ie j g ru - 
-b y  szynkarz Oppenheim  zacie
ra ł ręce.

— No. ja k  św iętu jecie , to 
św ię tu jc ie  jak się należy Chodź 
cie do m nie na sznaps.«

N iektó rzy zaczęli się oglądać
D zisia j robotnicze św ięto.. — 

odpowied zie li organ izatorzy 1 
grupa m inęła kna jpę ku w ie l - 
kiem u zdum ieniu Oppenheima

Po p rze rw ie  ob iadow ej zagrał 
fab ryczny gwizdek. Nic. Po u- 
p ły w ie  pó ł godziny znowu ode

zw a ł się rozpaczliw ym  głosem- 
Robotn icy odpow iedzie li śmie- 
chem.

N aczeln ik żandarm erii n ic  tu* 
zm ądrzał w  ciągu tych sześciu 
la t, w ięc sądził, że i robo tn ic / 
nie zm ądrzeli Stanął przed ni
m i na placu ta rgow ym  i próbo
w a ł wziąć ich na kawał.

— Zastra jkow ać możecie
dy indzie j — powiada. — D'®' 
czego aku ra t dzisiaj? Cóż w  
w iecie  o 1 Maja?

A robo tn icy  w  śmiech. Rr T̂ 
bował ich postraszyć. A 
p rzypom n ie li mu o kamieniach- 
Ugalonowany kom endant zw l3t  
Robotn icy po czterech dnia®^ 
p rzys tą p ili do pracy, ale p ry ° ' 
cypa ł D ie trich  m usia ł rzeczy' 
w iście skrócić dzień pracy i ?*' 
niechać tak  jaw n ie  złodziejskich 
metod wyzysku.

A
Dziś na m ie jscu placu taU 

gowego jest p iękny zieleni® 
Po iednei stronie stoi przed
szkole. po d ru g ie j „D om  tk a'  
cza“ . .

— Podobno to jest d rug i 
Polsce tak i dom — z dum ą m®' 
w i towarzysz z fabrycznego 
m ite tu  PZPR patrząc na rzecz/^ 
w iście piękna sale tea tra lna '
Nie wiem. ja k i jest tamten- 
do nas przvteżdżata na w y s t"  
py nawet radzieckie zespoły--

W pałacykach kapitalisty®* 
nych p rvncvpa łów  maia j 
siedziby organizacje społeczne 
młodzieżowe W budynku ń  
re k c ji fabrveznv kom ite t P^ ' 
obradu je  w łaśnie nad wvkon 
niern zobowiązań 1-m ajowy®“ -

U lica W isk itska na k tó re j 0 
gis na zadanie dy re k to rów  kh> 
żyrardow skich  tkaczy natP’e/ ,  
c a rs k im i a później sanacvinvr11 
bagnetam i — dziś nazywa ® 
u licą  1 M aja.

1*

/



N r 120 TRYBUNA LUDU

a rn a  z a iie m  6 - le t n im
P lan 6 -le tn i — to b y iy  na po- go stronę, n it uświadamiając 

czątku liczby. L iczby zdum ie- , sobie jego treści jakościowej, 
Wające, L iczby poryw ające iu -  re—olucyjnej. przeobrażającej 
bzi dzielnych, budzące niewiaro; | do gruntu nasze stosunki spo- 
ludzi m ałych i m izernych. ; łecznc..."

obszarem najw iększego,za ludnię : b rzym  —  to nie wszystko. P lan
nia, otoczone rozległą starą P u 
szczą Pszczyńską, stają się T y 
chy żyw ym  przyk ładem  różn icy 
m iędzy kap ita lis tycznym  a so-

A le  liczby r ie  każdy umie j Dzisiaj, w  d ru g im  roku  P la- c ja lis tycznym  budow nictw em , 
Czytać. B y liczby p rze tłum a - ; nu 6-letniego, w  ro ku  Kongresu i pokazują — ja k  żyje i ja k  po- 
czyć na żyw y obraz, ńa p rzy- j N auk i i Festiw a lu  M uzyk i P ol- j  w in ie n  żyć robo tn ik , p raw y go- 
Sziość w łasną i O jczyzny — trze - ! sk ie j, w  roku  Żeran ia i Now ej spodarz k ra ju .
ba w yobraźni. Wobec ogrom u ; H u ty , kom b ina tu  hutniczego 
liczb P lanu 6-letn iego 
obraźni czasem brakło .

w y - i Częstochowy i o lbrzym a w łó -

6 -le tn i zalesi 7.500 ha na ob
szarze n ieck i węglow ej.

Troska o człow ieka. O tego, 
k tó ry  dziś buduje. A le  także o 
tego. co będzie budowrał ju tro . 
O tego... „na jm nie jszego czło
w ie ka “ . O śląskie dzieci, k tó rych  
rów ieśn icy  ba7 i i i  się na h a ł-

N ie przeniesiem y Ło d z i nad 
P ilicę, ale doprow adzim y wodę 
P ilic y  do Lodzi. P lan 6 - le tn i 
przew idzia ł o lb rzym ie  sum y in -

A  skoro cy tow a liśm y liczbę, 
k tó ra  zaw iera ła  w  sobie synte
zę tragicznego położenia Łodzi 
przed w o jną , zacytu jem y liczbę

w ęstycy jne (3 T rasy W — Z!) na 'analogiczną, k tó ra  stanow i syn- ; 
budowę w ie lk iego  ruroc iągu, tezę tego; co m yśm y w  Łodzi 
k tó ry  nareszcie da Łodz i życ io - z rob ili. W  roku  1950 nadw yżka 
da jną wodę, połączy ją  z P ilicą , i u rodzin  nad zgonam i w ynos iła  
Nasi p rzodkow ie  u lo ko w a li Łódź j 12.028 osób, p rzyros t n a tu ra ln y

Jeszcze tak  niedawno czyta
liś m y  o uchwale budow y w ic l-

dach gryzącego żużlu. W K a to - j o 50 km  od na jb liższe j rzeki, a osiągnął n ieno tow any w  dzie 
w icach dobiegają końca prace \ m y  w  plan ie  6 - le tn im  na tych  1 jach m iasta w skaźn ik  — 19,7 i

i kienniczego w  P io trkow ie , w  ro , ¡--ego pa rku  na Śląsku, a oto na(f  oddaniem  do uży tku  „P a - i 50 k ilom e trach  u łożym y ru ro -  prom ille . Jest, w  te j liczb ie  i
W c h w ili, gdy V  P lenum  KC  j ku  87 tysięcy nowych izb m ie-

PZPR za tw ie rdza ło 'P lan  6 -le tn i, 
m ó w ił towarzysz B ie ru t:

....M yliłby się ten, kto by w
Planie 6-letnim  widział tylko 
suche choć śmiałe cyfry, same 
tylko liczby czy wskaźniki ilo 
ściowe. zdumiewające może swą 
wielkością i wymową porów- 
ńawczą, ale wyrażające tylko 
*w yk ły  rachunek, zestawienie 
cyfrowe, bilans — słowem, gdy
by w  Planie 8-letnim  dostrzegał
Śylko ilościową, zewnętrzną je - i 6 -le tn i

szkąlnych i Pałacu Dziecka w 
K atow icach — P lan 6 -le tn i jest 
dla każdego m ieszkańca m ia 
sta. m iasteczka i wsi dniem 
codziennym, pracą i je j owo
cami, odpow iedzia lnym  poste
run k ie m  w  walce o bezpieczeń
stwo, silę i dobrobyt O jczyzny, 
w  walce o pokój d la  świata.

W k tó rą k o lw ie k  stronę Polski 
obrócim y oczy, gdz ieko lw iek 
po jedziem y —  spotkam y P lan

P io s e n k i zm ie n ia ją  treść
„G ó ra lu , czy c i nie żal od

chodzić od stron o jczystych" — 
brzm ią  słowa stare j, popu larne j 
Pełnej sm ętku piosenki. B y ło  
zal, ale m il io r y  odchodziły od 
stron ojczystych. N ie  ty lk o  Gó
ra l ta trzańsk i, ale jego sąsiedzi 
2 Podhala, spod Jasła, Sanoka,
Kowego Targu, cale w o jew ódz

H uta , tw o rz y  now ych ludzi. 
Chłopcy spod Jasła, Sanoka, da 
lekiego Rzeszowa, K ie lc , żądni 
w iedzy i na uk i a bardzo często 
w ie lk ie j przygody, czegoś nowe
go —  cem entu ją  się w  zw arty  
zespół, w yp ros tow u ją  cha rak te 
ry , zdobyw ają szybko nowe za
w ody i  w lew a ją  się w  dużej

już  rozpoczęto zakro jone na j Mcu Dziecka” , 
szeroką skalę prace p rzy  s iw o- | Tó ju ż  n ie  m arzenie o „szk la - 
rzen iu o lbrzym iego 500-hekta- j nych dom ach”  —  to budowa 
rowego wojew ódzkiego parku j pałacu szczęśliwego dziec iń- 
k u ltu ry  i w ypoczynku m iędzy j stwa. 70 p racow n i różnych spe- 
K a tow icam i a Chorzowem. BOz- cjalności, sala tea tra lna  i k ino ,

sala gim nastyczną i g ie r sporto-

ciąg, k tó ry  pozw o li na ra d y k a ł-  j  w zrost stopy życiowej, i pew 
ne rozw iązanie prob lem u w o tjo - j ność lepszego ju tra  i  zd ro w o t- j

pośrednio, śm iało w kracza zie
leń i zdrow ie m iędzy stare ko 
m in y  i wieże szybów.

A le  500-hck .a row y p a rk -o l-

wych, basen kąp ie low y. Około 
12 tys. m łodzieży, może skorzy
stać tygodn iow o z pałacu.

P ra w d a  o „p o ls k im  M ancheste rze “

ciągów i kana lizac ji.
W  plan ie 6 - le tn im  Łódź bę

dzie leżeć nad P ilicą .

ność i  w a ru n k i bytu . A  prze
cież to zaledwie s ta rt do p lanu 
6-letniego.

P o rto w a  i m o rska  re w o lu c ja
Chociaż coraz rzadzie j og lą

dam y się wstecz, chociaż coraz 
tru d n ie j prz37w o łać wspom nie
n ia  n iezw yk łych , p ion iersk ich

tow any b y ł przez k o n k u re n c y j
ne, sklecone przedsiębioastwa i 
se tk i drobnych- arm atorów . 
Szczecin odcięty został od swego

W  krako w sk ie  w ędrow ało  „d la  j części do N ow ej H u ty  jako 
Chleba“ . C iągnęli na Saksy. u ra-*j p ie rw s i je j m ieszkańcy, ją d ro  
b ia li ręce przy n iem ieckich  i i przyszłej załogi. W ie jsk ie  dziew  
duńskich burakach, francusk im  I częta sta ją  się w y k w a lif ik o w a - 
Węglu, b ra zy lijs k ich  p lan tac jach j nym i m u ra rka m i, hasający do 
Sorzkie j kaw y, w ys ta w a li „do  j  niedawna po łąkach chłopcy idą 
W ynajęcia“  z sza flikam i i k ie ł-  j hurm em  do szkół hu tn iczych. 
n ią m ura rską  pod sędziw ym i W arto  dziś pojechać na Nową
S ukienn icam i pokrytego śnie
c i ą  i zam arłego w  rozw o ju
K rakow a .

W ie lk i p lan w  K rakow sk iem  
* to przede w szystk im  Nowa 
Kuta. M iasto, którego nie ma

H utę  . i  zajrzeć na odcinek bu
dow y ko le i. P racu je tam  grupa 
chłopców  o o liw ko w e j cerze i 
wcale nie egzotycznych nazw i
skach. Jan G il, Stefan Szczer
ba, czterech Gaborów, z k tó rych

jeszcze na żadnej m apie św ia - j jeden, K az im ierz , jest pom ocn i- 
M, ale k tó re  trzeba będzie w  
bardzo n ieda lek ie j przyszłości 
Zaznaczyć kó łk iem , odpow iada
jącym  w ie lkośc i m iast 100-ty- 
eięcznych. N iespotykane w ypad
k i w  pracy ka rtog ra fów , k tó - __  _ ____ _
U  ch nauczył tego Zw iązek Ra- j an odznaczony srebrny:
- - k i .  Oszołom ił M agn itogo r- K rzy zem Zasługi, przyznaje 
skiem, Kom som olskiem , p rzy 
zw ycza ił dz ies ią tkam i innych , 
łlo w y c h  m iast.

Dw a la ta  tem u b y ły  tu  je 
szcze ciche, podm okle łą k i. n i
sk ie  chaty w ioszczyny o starej 
ja k  pob lisk i Kopiec W andy na
zw ie  M ogiła.

Dziś Stoją se tk i now ych do
wnów, ro i się w ielo tysięczna a r -  j skiem — to nie  ty lk o  Nowa H u - 
m ia  budowniczych, ruszają p ra - ! ta. To także potężna e le k tro w - 
Ce przy budow ie kom b ina tu  h u t-  i n ’ a c ieplna w  Jaw orzn ie, k tó ra  
niczego. Ludzie  jakoś bardzo i da poważną część energ ii, p ro - 
Prędko p rz y w y k a ją  do ogrom - j dukow anej w  Polsce. To w ie l-  
n^ch liczb, zaw artych w  ra -  kie zakłady chemiczne w  D w o
r a c h  6 la t. Nauczy! ich tego 1 rach, rozbudow any przem ysł j św ia tła , przez nowe dachy i 
Plan. Realny, spraw dzający się cynku  i  o łow iu  w  re jon ie  O l- 
c° do dnia. I  ja k  o no rm a lne j, ; kusza i Chrzanowa, to baw e ł- 
r‘aib a rd z ie j powszedniej rzeczy j n iany kom b ina t w  A ndryeho- 
M ów ią o p ierw szym  w  Polsce,
Powstającym od podstaw mie- 
ście socjalistycznym — 100.000

kiem  m aszynisty. To Cyganie, 
daw n i „w ieczn i w łóczędzy“ . A  o 
tym , ja k  pracują, 'świadczą ich 
no rm y w yrob ien ia ; Jan G il — 
360 proc., Jakub  i A nd rze j Ga
bor —  243 proc., in n i ponad 200.

. m
Zasługi, przyzna

szczerze:
— N igdy  się n ie  spodziewa

łem, że na m oje j kapocie będzie 
w is ia ł medal...

N ie tak ie  legendy, ja k  t a , o 
„cygańskie j duszy“ , rozb ija  P lan 
6-le tn i.

A le  P lan 6 -le tn i w  K ra k o w -

Łódź — na jw iększy  ośrodek 
przem ysłu w łókienn iczego P o l
ski. „P o lsk i M anchester“  ja k  ją  
ze snobistyczną dum ą nazyw a li 
łódzcy fab ryka nc i —  i  jedyne, 
ponad pó łm ilionow e m iasto w  
Europie, pozbawione w odocią
gów i kana lizac ji. Łódź —  ha
n iebny obraz m iasta k a p ita li
stycznego i  ja sk ra w y  p rzyk ład  
na jbardz ie j rażących k o n tra 
stów  i  n iesp raw ied liw ośc i spo
łecznych. M iasto, gdzie w  cu
chnących ruderach m ieściło  się 
k ilkanaście  osób w  jedne j izbie, 
a obok na te j samej u licy , w  za ! 
cisznym  ogrodzie panoszył się 
w span ia ły, przebogaty, n iegu- 
stowny, pełen m arm u rów  i  zło
ceń pa łacyk Geyerów, H e inz lów  j 

lu b  innych m agnatów  łódzkich .

i na jbardz ie j wyszukane oskar
żenia.

Są takie , głęboko p rz e jm u ją 
ce i  proste s tro fk i w  „K w ia ta c h  
P o lsk ich“  T uw im a  o łódzkich , 
robotniczych dzieciach:

„B a łu c k ie ,  l im fa ty c z n e  d z ie c i 
Z  w y o s trz o n y m i tw a rz y c z k a m i 
(J a k b y ś  z b ib u łk i  s in o s z a re j 
W y c ią ł ich  r y s y  n o ż y c z k a m i)  
U p io r k i  znad  c u c h n ą c e j Ł o d z i 
Z  zapad łą  p ie rs ią , s ta ry m  w z ro 

k ie m ,
S ia d a ją c  w  k u c k i  n a d  ry n s z to k ie m  
P uszcza ją  p a p ie ro w e  łó d k i . . . “

B yw a tak, żę w  .suchych da
nych statystycznych, w  sz tyw 
nych tabelach znajdzie się licz^ 
ba, k tó ra  m ów i za wszystko. 
Jest taka liczba stanow iąca t ra 
giczną syntezę łó dzk ie j nędzy,

dn i odbudowy spustoszonej P o l- ; naturalnego, życiodajnego za- j 
ski, to przecież czasem narzuca j piecza gospodarczego P olski, | 
się w prost konieczność p rzy - ; przyduszony konku re nc ją  po r- 
pom nienia ja k  c iężki, ja k  t ra -  j tów  zachódnio-n iem ieckich, ze- 
g iczny b y ł nasz s ta rt. Czasem 
przym usić się trzeba do obróce
n ia  g łow y wstecz, by  zm ierzyć 
dystans ja k i przeby liśm y.

Jednym  z ta k ic h  punk tów  
Polski, gdzie to spojrzenie 
wstecz jest szczególnie w ym a
gane są polskie po rty .

W  Gdańsku runę ło  w  g ruzy 
m iasto, w  G dyn i zniszczony zo
sta ł port. A le  w szystkie  .rekordy 
dew astacji b i ł Szczecin. P o rt

pchn ię ty  do ro l i p o rtu  p rze ła 
dunkowego dla B e rlin a  i  t ra n 
zytowego dla  Prus W schodnich.

W  5 la t sta ł się Szczecin 
potężnym  portem  w ęg low ym . W 
ciągu 5 la t dokonano dwóch 
podstawowych dla  przyszłości 
Szczecina, a o lb rzym ich  in w e 
s tyc ji. Zbudow any został w ie lk i 
basen węglowy, zbudowana zo
stała zakrojona na w ie lk ą  skalę, 
portowa stacja ko le jow a . To by

w yzysku, niepewności ju tra .
Łódź, gdzie całom iesięczny j chorób i bezmiernego ludzkiego | budowane Stare M iasto . O bro ty  

budżet 5-osobowej rod z in y  bez- nieszczęścia. | portowe G dyni, Gdańska i Szcże-
robotne j w ynos ił w  r. 1932 — | w  roku  1937 w  rub ryce  „p rz y  ] cina przekracza ją* na jwyższe
62 zł <' gr, i  gdzie w  tym  sa- j rost n a tu ra ln y “  s ta tys tyka  m ie j-  \ liczby przedwojenne. W  pe łnym
m ym  czasie dy re k to r genera lny ; gka zanotowała: „m in us  402 ! toku  w ie lk ie  prace m ające na
W idzew skie j M a n u fa k tu ry  zara - j osob y “ . A  w ięc w  roku  1937 J celu zespolenie w  jedno litą ,
b ia ł 100.000 zł miesięcznie. | l3yj 0 w  402 śm ierci w ię -  ! ha rm on ijn ą  całość zespołu po r-

B yw a  tak, że poeta w  k ilk u  I cej, niż narodzin. Łódź ro b o tn i-  I towego dawne antagonistyczne, 
zdaniach stw orzy obraz, k tó ry  | cza W 20 roku  bu rżuazy jne j nie 
m ów i w ięcej, n iż  d ług ie  opisy podległości w ym iera ła .

szczeciński m ógł zanotować n ie - j ła  odskocznia d la  w ie lk ic h  za- 
spo tykany w  h is to r ii re k o rd  100 
proc. zniszczenia urządzeń prze
ładunkow ych, dźw igów, kranów .

D zis ia j — dźw ign ię ty  z g ru 
zów Gdańsk, rośnie p iękn ie  od- tk w iło  w  bezruchu, zastoju i za-

dań portu  szczecińskiego w  p la 
nie  6-le tn im .

W  Porcie G dańskim  dum ą i 
p u p ilką  całej załogi jes t gdań
ska stoczhia. Zaczynała od p ro 
stowania pogiętych resztek k o n . i duchu P row inc ji, zab itej p rzy - 
s tru k c ji stalowych. Ze wzruszę- I s ło w io w ym i deskami od św iata, 
n iem  pa trzy ła  n ie liczna  załoga ! Przyszedł plan 6 -le tn i do tych 
na wodowanie p ierw sze j je d - i w szystk ich  B ia łych, S uw ałk, 
nostk i m o rsk ie j“ . B y ła  nia... m o- i W ysokich M azow ieckich . do 
to rów ka portow a. ¡m iasteczek Lubelszczyzny, w

nie 6 - le tn im  w skaźn ik  'wzrostu 1 on b lisko  600. Podczas gdy w  ca 
p ro d u k c ji przem ysłow ej dla ca- j le j Polsce ilość za trudn ionych  w 
le j P o lsk i w ynosi ponad 250, to przem yśle wzrośnie o 65 proc. 
w  ta k im  B ia łostoękiem  wynosi I — tu ta j o b lisko  400 proc.

Tan i, gdz ie  się n ic  n ie  zm ien ia ło
Przyszedł p lan 6 -le tn i do ta 

k ich  w s i i  miasteczek, gdzie się 
od la t, od la t dziesiątków n ic  
n ie  zm ienia ło . Gdzie wszystko

33 proc. załogi fa b ry k i k raś
n ic k ie j —  to  kob ie ty , dawne 
ch łopk i. Jest w ie le  m łodzieży 
w ie js k ie j. P racu ją  i  uczą 
się zawodu. Idą  n ieraz do swo
ich rodzinnj^ch w s i —  do tych  
W yżnie i, Dzierzbow ic.

Przychodzą tu  nie ty lk o  do 
swych o jców  — chłopów. P rzy 
chodzą ja ko  m łodzi robotn icy , 
ja ko  robotnicze b rygady lącz-

Dzisiaj p ływ a  po wodach B a ł- ! Rzeszowskie, przyszedł na ska- ności m iasta ze wsią. Pomagają
liste, ‘zabiedzone Podhale.

P ra w d y  n o w e j Ł o d z i
Przed k ilk o m a  dn iam i p rz y 

s łuch iw ałem  się obradom  roz
szerzonego P rezyd ium  M ie js k ie j 
•Rady Narodow ej. Tem atem  ob
rad było  budow n ic tw o ‘m ieszka
n iow e w  p lan ie  6 -le tn im  i  plan 
genera lny N ow ych B a łu t.

P ada ły liczby: m in im u m  25 
tys. izb m ieszkalnych w  nowych 
osiedlach, zaopatrzonych w  w o 
dę, św iatło , kana lizac ję  i cen
tra ln e  Ogrzewanie. Centra lne 
ogrzewanie na Bału tach ! Da le j: 
o lb rzym ia  akc ja  rem ontów  ge- 
nera lnych, k tó ra  przez dopro
wadzenie wody, kana lizac ji i

n iedbanych dzieln icach Ł o 
dzi. D u żo ,jes t jeszcze tak ich  — 
nie zm ieni się pó łm ilionow ego 
m iasta z p ią tku  na sobotę. A le 
i w śród tych ba łuckich ruder, 
bacznie się przyg lądając nie 
w idz ie liśm y „ba łuck ich , l im fa -  J 
tyczn \7ch dzieci.... u p io rków  znad j

t 3'k u  i M orza Północnego „S o ł- 
dub lu jące się i  kon ku re ncy jn e  I dek“ , „Jedność Robotn icza” , 
p o rty  Gd3'n i i Gdańska. I „B rygada M akow skiego“  i

W  Szczecinie od pierwsz37ch J „P s tro w sk i“  p ro d u ku je in 3r ru  
dn i odbudow3r, od pam ię tnych j dowęglowce i  pe łnom orskie  je -  i a at n ls t.vc erenach W izm y 
dni, gdy ładowano tra n sp o rty  : dnostki — od na jm n ie jsze j śrub 
węgla z p r37m ity w n 37ch barek ! k i  do na jpotężn ie jszej maszyny 
rzeczn3'ch na okrę ty  p rzy  porno- j — sami. Przed w o jną  nie śniło 
cy dz iuraw ych koszów —  od ¡s ię  Polsce o w łasne j p ro d u kc ji 
tych  pierwszych, heroicznych j s ta tków . W  roku  1955 Polska 
dn i trw a ła  praca nie ty lk o  nad ! zajm ie w  budow n ic tw ie  okrę tów  
odbudową, /a le  g run tow ną re - i trzecie m iejsce w  Europie.

w  zakładaniu spółdzie ln i p ro -
’ Łom ża — zaniedbana da w n ie j j dukcy jnych , w  e le k try fik a c ji 
m ieścina za pięć la t będzie du - : w s i’ w  rem oncie maszyn ro ln i-
żym  m iastem  przem ysłow ym , j czy c“ -

Pod samym Lu b line m  rośnie
i i ju ż  n ied ługo rozpocznie p ro 

dukcję  na jw iększa w  Polsce fa -

w o lu cy jn ą  przebudową całe j Zespoły portow e G dyn ia  — 
cuchnącej Łodzi...“  D ziec iak i są I ^ k t u r y  p o r la - Szczeciński Gdańsk i Szczecin -  S w ino u jś - 
n ieraz umorusane, ale zdrowe, I po rt rósl przez dziesi£*tk i la t i cie p rze ładu ją  w  1955 r. 1 7 - 1 8  
rum iane  i uśm iechnięte. K om en
tarzem  te j dziecięcej przem iany 
niech będą liczby: o tw a rto  po , 
w o jn ie  72 poradnie zdrow ia, w  i Pe,na rozm achu i wspania ła | s ił wytwórczych przez uprze- 
iy m  16 po radn i dla m atek j “ jest budowa N ow e j H u ty . Z m ie- wysłowienie terenów dotąd go- 
dziecka. W  51 żłobkach n a jtro sk  ! nia siQ obIicz*  kuźn i Polskiego spodarczo zacofanych...“.

w io łow o i  chaotycznie, eksploa- i m ilio n ó w  ton.

P o lska  je s t je d n a

liw szą opieką otoczone są dzieci. bogactwa — Śląska. „P o lska  B “  — b y ł ta k i hanieb-

powstanie potężna e lek trow n ia , 
w yko rzys tu ją c  —  po raz p ie rw 
szy w  Polsce —  to r f  d la  celów 
przem ysłowych. W ybudowane 
zostaną 3 chłodnie, 4 roszarnie 
lnu  i konopi, fab ryka  m ebli, h u 
la  szkła, w ie lka  fa b ry k a  ka la fo 
n ii oparta o rozbudowę ta rta k u  
w  Hajnówce. Już w  t3’m roku  
skupuje surow iec świeżo u ko ń 
czona fe rm en tow n ia  ty to n iu  w  
A ugustow ie.

A  obok, o miedzę —  w  Lube l 
skiem . W  K raśn iku  ukaza ł się 
p lan 6 - le tn i ja ko  w ie lka  fa b ry 
ka łożysk ku lkow ych . Łożyska 
k u lko w e  — kiedyś dla  fachow -

schody, przez skasowanie rynsz
toków , gno jów ek i ruder, za
m ienia no ry  w  m ieszkalne izby. 
W  „P o lsk im  M anchesterze“ nic 
by ło  wodociągu m ie jskiego — 
—  dziś 150 tys ięcy m ieszkańców 
korzysta z sieci wodociągowej. 
250.000 m ieszkańców mieszka w

............, . ,  .........................  , i ców k o ja rz y ło  się to ze Szwecją.
S iln ie j mz k ie d y k o lw ie k  b ije  ; ny te rm in  w o fic ja ln ym  zargo- : o zjsi a j

wie, fab ryka  w łók ie n  cię tych 
dw usia rczku węgla w  Bochni.

Są liczby, k tó re  zm ienia ją
Mieszkańców, 60.000 izb, 27.000 j treść najstarszych piosenek.
Mieszkań, 8 m ilio n ó w  ku b a tu ry  j Oto jedna z n ich: liczba za tru - 
M ieszkalnej i usługowej. ; dn ionych w  przem yśle w o j., k ra  : skanalizow anych nieruchom os-

A  kom binat? —  to ty le , co : kowskiego rob o tn ików  wzrośnie , ci ack-
Wszystkie h u ty  P o lsk i p rzed - ' w  okresie P lanu 6-le tn iego p ra - j P an i Scheib lerowa nie jeź-
^°.ienne j. i w ie  3 -kro tn ie . Przeszło 230 tys. | dzi —  ja k  k iedyś — własną

Rową H u tę  tw orzą no w i l u - ; gó ra li, chłopów  spod Sanoka, ¡sa lonką z własnego parku

robotn ic. Ilość przedszkoli wznos
la z, 33 przed w o jną  do 108 d z i-  ¡ tętno pracy w  naszych portach ; nie ekonom istów  sanac3'jnych
sia j. 'Szczecina, G dyn i i Gdańska. | Oznaczał on tereny, gdzie na- j D z i e r z b o w ^ U r z ^ J a  przysżH

iru n tu  Łódź. j wet, w ed ług n ieśm ia łych i n igdy ‘ na budowę chłopi> k tó rzy  od

z K raśn ik iem .
Z oko liczn3rch ws; z W yżnicy,

A  obok t 3'ch ba łuck ich  u lic  : Przeobraża się do g ru n tu
sta ły  nowe, ju ż  zamieszkałe b lo 
k i Z O R -u  początek przyszłych 
p ięknych 80-tysięcznych B a łu t.

Gd3' nieco później jecha liśm y 
do budującego się osiedla dom -

W  Zagłębie B udow lane żarnie- | nie zrea lizow anych planów  częś- j p0k0ień chadzali na Saksy“
n iła  się na jdroższa każdemu ; ciowego uprzemysłowienia P ol- | Leokadia Wojtaszek jeszcze dwa
Polakow i W arszawa. j sk l> n ie  p rzew idyw a ło  się no- ; la ta tem u w ę dro w a ła  po oko licz„

A le potęga i  s iła  p lanu 6 -le t- i w y ch fa b ry k , zakładów  przem y- , nych w s i a c h  j na jm o w a ła  się do
niego, jego m ądrość i w ielkość | Nowych. „P o lska B “  — Polska | ha rów k i na k u ła ck ich  po]ach

kó w  jednorodzinnych na S to- leży nie ty lk o  w  przebudow ie i na w ?chód od W isty by ła  ska- p ]an 6 - le tn i przyszedł do K ra ś -
kach, m ija liś m y  —  ułożone ■ rozbudowie na jw iększych  m iast, ; zana na dalsze zacofanie, na po- j n j k a  W ojtaszek przyszła do f a -
w zd luż  d rog i d iun ie  szeregi i w ie lk ich  ośrodków  przem ysłu, g łęb ien ie  przepaści dzielącej ! b rykk  p 0 ro ku  pracy szj a w  
czarnych, o lb rzym ich  ru r. G dy j LeŻ3r także i  w * ty m , że nie ma ; b ia łostocką i  m iasteczko ! pierwsz3’m szeregu w a lk i o no -

flziie- Ci, k tó rzy  od la t w ędro - Jasła, Nowego Targu nie odej-
„d la  Chleba 

be
ich  s>-nowie, 

2Pośrednio spod strzech w k ra  
d a ją c y  w  oszałam iający w ir  
K° cja lis tyczne j pracy, je j ro - 
Mantyzmu.

dzie n igdy  „od stron ojczy
stych“ .

I  druga: wartość p ro d u k c ji 
p rzem ysłow ej w o jew ództw a w  
końcu P lanu 6-letn iego będzie

A le  także na odw ró t. Now-a i 6,5 raza wyższa n iż  w  r. 1949.

Ś ląsk C za rn y  i Z ie lo n y
Czarny, zadym iony Śląsk. 
z'e ln ica węgla, kom inów , ja -  

Mącyeh się nocam i czerw ien ią 
hutniczych łun. Życioda jne ser- 

naszego k ra ju , bo nie można 
Śląska m yśleć o węglu, nie 

Można bez węgla m yśleć o prze- 
Myśle.

Zagłębie i Ś ląsk to jednocze- 
' n'e Czołowy oddział k lasy ro - 
 ̂ otniczej, to górnicy. Tu żył 

Pracował W incenty  P strow ski, 
^  narodził się potężny ju ż  dziś, 

°S ó lnokra jow y ruch socja listycz 
hćgo w spółzaw odn ictw a pracy.

■td Zabrze rzuc iło  hasło, ucz- 
cMnia czyne' p rodukc3rjn 37m 
^ d k ie g o  św ięta całej naszej 

asy robotn icze j, dn ia  K ongre - 
u Zjednoczeniowego.
. ®ył czas, k iedy  Ś ląskiem  rzą- 

obcy kap ita liśc i, ich by ły  
My, kopaln ie . Jako spuścizna 
ych rządów  pozostał bezpiano- 

, y ’ gęsto spleciony węzeł za- 
adów przem ysłow ych, zady- 
‘one, tłoczące się jedno na 

r ógie m iasta. R obotn ika, p ra - 
jM w ite g 0 gospodarza Śląska, o- 

adziono z zie leni, pow ietrza. 
^  r°w ia , gó rn ika  dzieci w o z iły  
f  ig ie l z bieda-szybów. grzebały 
„  Ę w hałdach ż u ifń  o gryzącym  
ZaPaCh u. V
ę. K iedy  się m ów i „p la n “  — to 

°dzi n ie ty lk o  o rozw ój prze- 
Js}u, o liczby  i procenty p ro - 

v . cii- P lan — to jednocześnie 
6 ka troska  o człow ieka, o

jego w a ru n k i pracy, w a ru n k i 
m ieszkaniowe, wypoczynek.

Po W ie lk ie j K arc ie  G ó rn i
czej p rz \7szła nowa ustawa tro 
ski o człow ieka pracy.

Gdzie, w  ja k im  kap ita lis tycz - 
n37m k ra ju  m ógłby podjąć rząd 
specjalną uchwaśię o bezpieczeń 
stw ie pracy górn ików ? Gdzie, 
przeznacza się specjalne fa b ry 
k i do p ro d u kc ji sprzętu i u rzą 
dzeń ochronnych w  kopa ln i, 
gdzie pow o łu je  się oddzie ln ie ka 
te d ry  bezpieczeństwa pracy przy 
wyższych uczelniach? W ym ień
cie ta k i k ra j z w ym iera jącego 
św iata!

Padosna jes t praca ł  rado
sne Ż3rcie. W span ia ły  nasz 
plan śm ia ło w kracza w  zaw iły  
i c iężki prob lem  m ieszkan iow y 
Śląska, dr-je m u Tychy. Małe, 
je ś li znane szerszemu ogółow i 
to jedyn ie  z nalepek na bu te l
kach od p iw a  m iasteczko staje 
się młodszą siostrą N ow e j H u 
ty , p ie rw szym  na Ś ląsku m ia 
stem socja listycznym . M a ła 'osa
da robotnicza przetw arza się w  
100-tysięczne m iasto jasnych, 
słorecznych domów, zdrowych, 
radosnych ludzi. Już tę tp i p ra
ca. już  w  roku  bieżącym zaw i
sną na now ych dachach p ie rw 
sze w iechy, a w  końcu Planu 
6-le tn icg o  zamieszka tu  prze
szło 30 tys. ludzi.

B lisko  K atow ic , ale poza te
renem  złóż węglow ych, poza

w prost do B erlina . A le  nie cho
dzą rob o tn icy  ze Stoków i 
Łą g ie w n ick ie j przez deszcz, 
skw a r i  b ło to  do tram w a ju . W 
ciągu 5 la t  zbudowano b lisko  
dw a razy w ięce j k ilo m e tró w  l i 
n i i tram w a jow ych , n iż przez 20 
la t  bu rżuazy jne j gospodarki 
m ie jsk ie j.

Jeździliśm y po b rzydk ich  za-

przed w o jną  ktoś się d z iw ił, że ! dzisiaj w  Polsce ta k ie j oko lic '7, I Lubelszczyzny od okręgów  prze
pó łm ilio n o w y  „po lsk i M anches-| nie ma takiego zakątka, gdzie | m ys lo w j7ch 
te r“  n ie  ma wodociągów m ie j-  j b37„  nie p o w ia ł w ia tr  planu ! 
skich i  kana lizac ji, o jcow ie ! 6-letniego.
m iasta odpow iada li z głębi skó- ¡ Jednym z podstawowych za
rżanych fo te li:  „T ak , to strasz- j dań planu 6-letniego —  mówił 
ńe. Lecz cóż zrobić? Nasi p rzód- I tow. M i^c —  winno być zapo- 
kow ie  ta k  fa ta ln ie  u lo ko w a li to | czątkowanic na szeroką skalę, 
w ie lk ie  m iasto przem ysłowe. | długotrwałego procesu, zmierza- 
Łódź nie ma rzeki. N ie przenie- | jącego do bardziej równomier- 
s iem y Łodz i nad P ilicę...“ . I nego niż obecnie rozmieszczenia

‘ we norm y, o przekroczenie p la -
nu, o z likw id ow a n ie  przesto jów . 

Gospodarka ludowa, je j plan Jako w y k w a lifik o w a n a  ro b o tn i-  
6 -le tn i, oba liła  s łupy graniczne | ca s z lifie rn i została przodownicą
m iędzy „P o lską  A “  i „P olską B “ . 
N ie ma P o lsk i lepszej i gorszej. 
Jeżeli są obszary gospodarczo 
zacofane — to t>7m szybciej, tym  
energ iczn ie j należy to zacofanie 
likw id ow a ć .

pracy. O trzym a ła  
K rz3rż Zasługi.

S reb rny

b ryka  samochodów ciężarow37ch. 
Tu 70 proc. załogi robotn icze j 
stanow ią chłop i, co p rzysz li z 
podlube lsk ich wsi. Czy trzeba 
w ie le  fan ta z ji, by  sobie w yo b ra 
zić ja k  potężnym  zm ianom  u leg
nie L u b lin , jego atm osfera, jego 
oblicze społeczne, jeże li pow ie
m y, że za la t pięć co szósty 
m ieszkaniec L u b lin a  będzie ro 
b o tn ik iem  lu be lsk ie j w 37tw ó rn i 
samochodów.

T ak jest wszędzie, gdzie p lan 
6- le tn i prz>7nosi przem ysł. —

I Gdzie po jaw ia  się plac budowy, 
j gdzie rośn ie fab ryka , w  ślad za 
j nią przychodzi sklep spó łdzie l- 
| czy, św ie tlica  i  k ino , podsuwa 
j l in ia  czy bocznica ko le jow a, 
rozlega się w a rk o t m otorów  sa
m ochodowych i  masz37n.y. Wczo
ra j chłop, dziś ro b o tn ik  kup u je  
pierwszą n ieraz w  sw ym  życiu 
parę „m ie jsk ich  bu tó w “ , d z ie 
c iak zakłada na plecy to rn is te r 
i rusza do świeżo ukończonej 
szkoły W domu książka i gaze
ta staje się codziennym  gościem.

Tak ja k  zniknęło haniebne 
pojęcie JPolski B “  — znika p ię t
no zkcofania i  upośledzenia za
pom nianych, skrzywdzonych, 
skazanych na wegetację obsza- , 
ró w  Polski. Na szlakach planu 
6-le tp iego  nie  ma slupów  gra
nicznych.

l a k  p o w in n iś m y  m a rzyć
Cieśla Lew andow ski, budow 

niczy M arienszta tu , dziś inspek-

N ie ch  ż y ją  b udow n iczow ie  N o ice j H u ty , K o m b in a tu  Chem icznego  
w D w orach , W arszaw skie j F a b ry k i Sam ochodów, Ja w o rzyń sk ie j E le k tro w n i 
i  in n y c h  w ie lk ic h  b u d o w li s o c ja liz m u l

O oólny w idok  budow y północnego odcinka M arsza łkow sk ie j D z ie ln ic y  M ieszkan iow ej (P lac Z b aw ic ie la  —  Piqkna )

I  d la  p rz37k ła du ; jeże li w  p la - I f° r ,  z a p y ta j7 dlaczego po 37 la
_______  J tach prac37 w  swoim  zawodzie

dopiero teraz, dopiero dzis ia j 
zaczął stosować pom ysły ra c jo 
n a liza to rsk ie , spo jrza ł trochę z 
ukośa, ja k b y  sprawdzał, czy 
Pyta jący je s t p rzy  zdrowych 
zmysłach.

—  A  kom u m ia łem  swój ro 
zum oddawać? Przedsiębiorcy 
napychać kieszenie? Dziś prze
cie budu jem y dla siebie. - 

W te j odpow iedzi jest rew o
lu c y jn a  treść, jaką niesie plan 
6- le tn i — budow n ic tw o  soc ja li
zmu. M u ra rz  warszawski. S łu 
pecki, dla uczczenia rocznicy 
W ie lk ie j R ew o luc ji P aźdz ie rn i
kow e j pod ją ł zobow iązanie: 
„P rzeszkolę 30 n ie w y k w a lif ik o 
wanych rob o tn ików  na pod
ręcznych m ura rzy “ .

Czy chcia łby i m óg łby podjąć 
ta k ie  zobowiązanie w  czasach, 
gdy każd3’ now y fachowiec by ł 
konkuren tem  do w a lk i o by t o 
kaw a łek chleba?

M echan icy Jan M ia ra  i A n to 
ni 1 K rzem ińsk i zbudowali w 
G dyn i maszynę zastępującą p ra 
cę 27 ludzi.

Czy m og liby  i chc ie li budo
wać taką maszynę w  latach, 
gdzie oznaczałaby ona bezro
bocie. głód. nędzę dla 27 tow a
rzyszy prac>T?

Lewandowskich. S łupeckich i 
K rzem ińsk ich  liczym y na tys ią 
ce. W artość ich wynalazków , 
uspraw nień i zobowiązań — na 
m ilion y .

I  w  tym  fakcie  jest re w o lu 
cy jna  treść p lanu 6-letniego.

Przed la ty  towarzysz Len in  
w  sw o je j p racy „Co rob ić “  k p ił 

i z ciasn37ch, tępych doktryne rów , 
k tó rzy  zap y tyw a li z sekciarsk im  
m ędrkow aniem ; „Czy m arks is ta  
może m a rz y »  CZ37 ma praw7ó 
m arzyć“  i odpow iada ł im  s ło
w am i P isarewa:

„Moje marzenie może wyprze
dzać naturalny bieg wypadków, 
a może też zbaczać na takie to
ry, na które naturalny bieg w y 
padków nigdy nic może zapro
wadzić... Jeżeli pomiędzy marze
niem a życiem są jakiekolw iek  
punkty styczne, to wszystko jest 
w porządku“.

I  z caią. mocą m ów i Le n in : 
„Powinniśmy marzyć“

M arzeniem  wydawać się m ógł 
nasz plan sześcioletni. A le  b y 
ło to m arzenie 7 rzędu tych, 
co wyprzedzają dzień dzisiejszy. 
I ju ż  dz is ia j w całej Polsce pa
trzeć możemy na ow7e „p u n k ty  
styczne m arzenia z rzeczyw i
stością“ Są wszędzie: w m ałej 
Łom ży i w ie lk ie j Łodzi, w sta
rym  L u b lin ie  i w  Now ej Hucie, 
w porcie szczeciński^n i w w a r
szawskim  Zagłęb iu B ud ow la 
nym . Nad każd\7m z tych punk
tó w  pow iewa proporczyk za
c iągn ię te j przez ro b o tn ikó w  
W arty  Pokoju, p roporczyk p la 
nu 6-le tn iego. *

Te „p u n k ty  styczne m arzenia 
z rzeczyw istością“  mnożą się, 
rosną — wreszcie tw orzą  rze
czywistość.

Tak się rea lizu je  m arzenie 
tych la t, gdy Polska buduje 
socjalizm .

K A R O L  M A Ł C U Ż Y N S K I 
"  A N A T O L  K Y S ZC ZU K
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Czyn Pierwszomajowy narodu polskiego
K orespondenc i , , T ry b u n y  L u d u “  z w szystk ich  w o jew ódz tw  donoszą:

Warszawa

Potężnym czynem powitała stolica 1 Maja
Załogi budowlane i przemysłowe, inżynierowie 
i  technicy, pracownicy nauki i służby zdrowia 

-  dla swego kraju
Ponad 25 tysięcy ro b o tn ikó w  

i  p racow n ików  stołecznego b u 
dow n ic tw a  dało w  Czynie l-m a  
jo w y m  k ra jo w i oko ło 1 m il io 
na  zaoszczędzonych roboczo- 
godzin.

W  dniach bezpośrednio po
przedza jących 1 M a ja  ponad 5 
tys . budow lanych  zaciągnęło 
W a rty  P oko ju . Pełn iąc W artę 
P o ko ju  na budow ie M arsza ł
ko w sk ie j D z ie ln icy M ieszka
n io w e j znany p rzodow n ik  p ra 
c y  tow . Józef Czajka w raz z 
podręcznym i K apuśn iak iem  i 
S zop lik iem  w y k o n a li w  ciągu 
8 godzin 52 m sześć m uru

Na teren ie budow y jednego 
fe czołowych ob iektów  planu 
« -le tn iego  — F a b ryk i Sam o
chodów  Osobowych, w rea liza 
c j i  zobowiązań w y ró ż n ili się 
m . in. zbro jarze z grupy tow. 
Kaczyńskiego, cieśle z brygady 
to w . Suski draż betoniarze z 
b ryg ad y  tow . Brody.

Ponad 75 proc. p racow n ików  
b iu r  p ro je k to w ych  wzię ło  udzia ł 
■w Czynie P ierw szom ajow ym , 
d a ją c  ponad 64 tys. roboczo- 
godzin. W  Z jednoczeniu n r  2 
w y ró ż n ił się zespół inż. A da m 
skiego, k tó ry  znacznie p rzy 
spieszył opracowanie doku - 
łn e n ta c ji d la  przebudow y m ia 

sta Tychy oraz zespół tow . inż. 
M alickiego, pracujący nad 
p ro jek tem  osiedla górniczego.

Ponad 1000 zakładów  prze
m ysłow ych s to licy da ło  doda t
kową p rodukc ję  i oszczędności 
na sumę ok. 40 m ilio n ó w  zł.

Do Czynu 1-m ajow ego w łą 
czy li się masowo pracow nicy 
um ysłow i warszawskich in s ty 
tu c ji i zakładów  naukow ych. 
M. in. pracow nicy na uko w i i 
ad m in is tra cy jn i Polskiego K o 
m ite tu  N orm alizacyjnego p rzy 
spieszyli tem po op racow yw a
nia norm , p rzysw a ja jąc  n o r
m y radzieckie  d la  przem ysłu 
polskiego. D zięk i w ykonan iu  
zobowiązań przez budow lanych  
oraz pracow ników ' s łużby zdro
w ia  nastąp iło  w  d n iu  30 k w ie t
n ia  o tw arc ie  w  W arszaw ie k l i 
n ik i n e u ro c h iru rg ii i  C e n tra l
ne j P oradn i Reum ato log icznej.

S tudenci, pro fesorow ie i pe r
sonel a d m in is tra cy jn y  A kade
m ii Nauk P lastycznych d a li w 
Czynie 1 -m a jow ym  ok. 6.690 
godzin pracy, pomagając w 
p rzygo tow an iu  dekorac ji p ie rw  
szomaj owych. W  pracach tych 
w y ró ż n ili się m .in. p ro f. pro f. Jó
zef P aku lsk i, A leksander K ob - 
zej, K az im ie rz  N ita , W ito ld  
M il le r  i  Jan Golus. (st.)

się tu  na czoło załoga fa b ry k i 
części znorm alizow anych, k tó ra  
w ykona ła zobowiązania na 16 
dn i przed term inem .

, oraz podn ieśli jakość skór b y 
dlęcych.

G rupa p ra cow n ikó w  b iu ra  
konstrukcy jnego  z Leonem U r
bańczykiem  na czele prze jrza ła  
kon s tru kc ję  produkow anych ma 
szyn, zam ien ia jąc 40 proc. sto
pów ko lo row ych  na m n ie j w a r
tościowe bez szkody d la  jakości 
p ro du kc ji.

W  dn iu  25 k w ie tn ia  zam eldo
w a ły  o w yko n a n iu  zobow iązań 
zakłady przem ysłu gumowego 
„S to m il“ . Ogólna w artość tych 
zobowiązań w ynos i oko ło 247 
tys. zł.

P racow n icy Z ak ładów  Przem y 
słu Mięsnego przysp ieszyli za
ładunek i w y ładu ne k o 80 proc.

Ogólna w artość zobowiązań 
p ierw szom ajow ych i S iewu Po
ko ju  na te ren ie  w ie js k im  w  w oj. 
poznańskim  w ynosi przeszło 177 
m ilio n ó w  zło tych. P racow n icy 
P G R -ów , spółdzielcy i in d y w i
d u a ln i ro ln ic y  zobow iąza li się 
podnieść p lon y  roś lin  zbożowych 
o 42.392 ton, bu raków  c u k ro 
wych o 148.229 ton, z iem n iaków
0 480.668 ton. W  w yko n a n iu  zo
bow iązań bierze udz ia ł 458 go
spodarstw  PGR, 346 spó łdz ie ln i 
p ro du kcy jnych , 170.775 in d y w i
dualnych gospodarstw  ch łop 
skich. T rak to rzyśc i W ładys ław
1 B ro n is ła w  Lu b ko w ie  na U rsu - 

| sie w y k o n y w a li p rzecię tn ie  167.8
no rm y oraz zaoszczędzili 125,5 

' kg  p a liw a . (Ba)

Woj. ka to w ic k ie  M

Więcej stali i więcej węgla dla planu 
6-letuiego i pokoju

w oj. warszawsk ie

Pruszków-inicjafor Czynu wykonał 
zobowiązania

Chłopi likwidują odłogi
Realizacja  zobowiązań i n i 

c ja to ró w  czynu 1-m ajowego za 
■togi P ruszkow skich  Z ak ładów — 
©becnie Z akładów  1 M a ja  — 
p rzyn ios ła  gospodarce narodo -  
w e j ponadplanową produkc ję  
■wartości przeszło 210 tys. zł.

Ogólna w artość zobowiązań, 
■wykonanych przez załogi zak ła - 
idów przem ysłow ych w oj. w a r
szawskiego w ynosi oko ło  27,7 
m ilio n ó w

W łókn ia rze  żyrardow scy w y  -  
k o n a li dodatkową produkc ję  
W artości ponad 1.800.000 zł.

Załoga ożarow skich zakładów  
© bniżyła  ogólne zużycie su row 
có w  i  m a te ria łó w  o 8 proc. oraz

' podniosła o 5 proc. wydajność 
pracy, dążąc do w ykonania 
planu rocznego w  ciągu 11 m ie 
sięcy.

Załoga zak ładów  A -3  we W ło 
chach obniżyła o 10 proc. kosz- 

j ty  w łasne p ro du kc ji.
Robotn icy „U rsusa“  w yp rod u  

| k o w a li ponad p lan 3 tra k to ry , 
w  ty m  1 tra k to r  — zetempow -  
cy

W szystkie spó łdzie ln ie  p roduk 
i cy jne  zakończyły przed te rm i - 
nem siewy zbóż kłosowych. 
C h łop i z grom ady Słopsk z l i -  

; k w id o w a li do dn ia 24 k w ie tn ia  
¡149 ha od łogów i postanow ili 
; zagospodarować je  zespołowo.
1 ... (W  aj

W  w o j. k a to w ic k im  pierwsze 
o w ykonan iu  zobowiązań zamel 
dow ały załogi kopa lń : „M ic h a ł" . 
„L u d w ik “ . „S zo m b ie rk i“ , „E m i
nencja“ , „M o r t im e r“ .

W  czołówce przodu jących gór
n ików  codziennie zm ien ia ły  się 
nazw iska na jlepszych. Np. Pa
w eł M oczyński z kop. „K le o fas " 

osiągnął 1.240 proc norm y. Przy 
k ładem  służyć mogą także m. in. 
W ilhe lm  M is io r (kop ..Pstrow
s k i“ ), k tó ry  re a lizu je  ju ż  czw ar
ty  ro k  sześciolatki, S tefan T re l 
(kop. Chorzów“ ) i  W ik to r  M a r- 
k ie w ka  (kop. „P o lska “ ), k tó ry  
w yko na ł norm ę I I I  ro k u  p lanu 
6-le tn iego i  inn i.

Na czoło załóg hu tn iczych  w y 
b iły  się załogi „F lo r ia n a “  i 
„B a n k o w e j“  gdzie dz ięk i szyb
kościow ym  w ytopom  dzienna 
norm a w ykonyw ana  je s t w  oko
ło  175 proc.

S ta low n ia  h u ty  „B a ild o n “ w y 
konała zobowiązanie ju ż  w  p ie r
wszej po łow ie kw ie tn ia , dając 
ponad p lan 300 ton sta li.

Doskonałe sukcesy w e w spó ł
zaw odnic tw ie  uzyska ły brygady 
m łodzieżowe. Np. brygada K ra 
w czyka na w a lcow n i h u ty  „K o ś 
ciuszko“  w yko na ła  zobow iąza
n ia  w  148 proc.

Na specja lną uwagę zasługu
ją  zobow iązania zm niejszenia 
zużycia węgla, podjęte przez 
wszystkie prawne zakłady w'oj. 
katow ickiego. W  k w ie tn iu  zao
szczędzono ponad 46 tys. ton 
węgla.

W  Czynie 1 -m a jow ym  zakłady 
przem ysłowe w o j. k a to w ic k ie 
go w yp rod ukow a ły  dodatkowo 
4,373 tony koksu, 2.831 ton su
ró w k i, 8.109 ton s ta li, 4.617 ton 
w yrobów  w a lcow anych, 1.455 
ton odlewów.

B rygady, zespoły i poszczegól
n i górnicy, k tó rzy  p rz y ję li zo
bowiązania w yp rod ukow an ia  do 
da tkow ych 437.598 ton _ węgla, 
p rzekroczyli zobow iązania, da-
jąc  511.076 ton. (T.R.)

Woj. w roc ław sk iei s k i e

,Ze wszystkich sil będę pracował 
dla moiej Ludowej Ojczyzny*4

r ïnaw ar7  tn w  TTciecho\Z  kopa lń  Zagłębia W ałbrzy
skiego w yró żn iła  się w  Czy me 

| 1 -m a jow ym  kopa ln ia  „Now'a 
¡R uda“ , osiągając w  k w ie tn iu  

109,2 proc. w ydobycia  węgla. 
Szyb „J a n “  w yko na ł swój plan 
m iesięczny ju ż  w  dn iu  25 k w ie 
tn ia  br.

Ł ód ź

73 tys. kg przędzy, 411 tys. m tkanin 
ponad plan

Nowy duży żłobek rejonowy

spawacz tow . U ciechow ski w y 
kon a li po dw ie  miesięczne n o r
my. R ac jona liza to rzy  toW. tow . 
F ije w sk i i M irocha  z łoży li w' 
Czynie 1 -m a jow ym  p ro je k ty  u - 
sprawnień, k tó re  zaoszczędzą 
państw u setk i tys ięcy złotych.

"W ykonanie i przekroczenie zo 
bow iązań pierwszom ajowych 
przez m iasto rew o lucy jnych  tra  
d y c ji — Łódź, przyn iosło k ra jo 
w i ponadplanową produkcję  
(Wartości ponad 30 m ilion ów  zł.

Łódzk i przem ysł baw e łn iany

kroczy ła  swe zobowiązania o 
3.900 kg. przędzy.

Załoga zakładów  im. J. S ta
lin a , rea lizu ją c  podwyższone zo
bow iązan ia , dała w  przędzaln i 
średeioprzędnej łącznie przesz
ło  13.000 kg. przędzy ponad

55-le tn i gó rn ik  tow'. S ien lcki, 
k tó ry  wuaz ze swą. brygadą! w y 
kona ł do dn ia  26 k w ie tn ia  152 
proc. p lanu pow iedzia ł: „Z  ca
łych s ił będę pracow ał dla m o
je j ludow e j O jczyzny“ .

rooazKi przem ysł Dawemiany < — - - - - -  -  ■-----
uryprodukował w k w ie tn iu  do -  Pla n - Tkaczka Genowefa N iep 
la tko w o  73.000 kg. przędzy i  su* 2 . & cb zakładów zobowną- 
111.000 m. tkan in . P rzem ysł ba- ! zała się ponadto w ykonać sw ój 
ye łn iany da ł ponadp lanow ą P^ar? r °cznv w  10 m iesięcy, a 
u o d u kc ję  w artości 3.500.000 zł. | Jam na J u ry k  — w  11 m iesięcy, 
przem ysł d z iew ia rsk i— 2.500.000 j Poważną ro lę  w  re a liza c ji te - 
;ł, m eta low y i  e lek tro techn icz  -  gorocznych zobowiązań odegra li 
ly  w yp rod ukow a ł dodatkow-o : m a js trow ie  i  personel techn icz- 
ow arów  w a rtośc i ponad ny zakładów. T ak np. dz ięk i 
1.000.000 zł. ! w łaśc iw e j opiece m a js tró w  z

W  tegorocznym  Czynie P ie r- ZPB im . Róży Luksem burg  
yszom ajowym  w yró żn iła  się za tow. tow . Nowaka i W alczaka— 
oga ZPB im . Dzierżyńskiego, brygada m łodzieżowa tych  za -  
Dzięki a k ty w n e j dzia ła lności a - | k ładów  przekroczyła  swe zobo- 
jita to ró w  i mężów zaufania oraz ! w iązania p rodukcy jne  o 12 p ro - 
■odziennemu ko n tro lo w an iu  w y  ■ cent.
lik ó w  przez organizację p a rty j j Z w ie lu  w ykonanych  zobo - 
lą  i  k ie ro w n ic tw o  — tk a ln ia  j w iązań socja lnych trzeba m. 
ych zakładów  dała w  k w ie tn iu  j in. podkreś lić  o tw arc ie  czw ar - 
fam iast 50.000 m — 57.700 m | tego w ie lk iego  żłobka re jono  - 
kan iny , przędzaln ia zaś prze -  1 wego. (b .g .)

W  kop a ln i „W ik to r ia “  b ryg a 
da tow . W ładysław a Gładysza, 

j in ic ja to ra  w spółzaw odnictw a o 
1 czystość u robku , osiągnęła na 
j W artach P oko ju  195 proc. n o r- 
! m y. Od pół roku  co miesiąc tow . 
j G ładysz podnosi swą wydajność 
o ok. 10 proc.

G órn ikom  nie  ustępują h u tn i
cy i m eta low cy. W  Pafawagu 
przodu je tow’. Jan Dziedzic, ko 
w al, 11-k ro tn y  przodow nik p ra 
cy. W k w ie tn iu  tow . Dziedzic i

Dum ą h u ty  „K a ro l“  w  W a ł
brzychu jest tow . S ym erlik . N o
we no rm y w yko nu je  on od po
czątku zawsze powyżej 200 proc. 
15 k w ie tn ia  br. tow . S ym e rlik  
w k ro czy ł w  swój czw a rty  ro k  
p lanu 6-letniego.

T e a tr A teneum “ w  W arszaw ie
i Dom  K u ltu ry  A n d rycho w s liich
Z ak ładów  Przem ysłu B a w e łn ia 
nego o trzym a ją  od załogi D o lno 
śląskich Zakładów  A-17 now o
czesną apara tu rę ośw ietlen iow ą.

W śród w łó kn ia rzy  do lnoślą
skich na czoło wysunę ła się za
łoga zakładów jedw abn iczych 
im . Jarosława Dąbrowskiego. 
Snowaczka w  tych zakładach 
tow. A nna K azim ierczak zakoń
czyła w  dn iu  17 k w ie tn ia  swój 
d ru g i ro k  p lanu 6-letniego- (Dw )

Woj. k rako icsk ie

Kośnie Nowa Hula
Cenne prace naukowców

Woj.  łódzk ie

Dodatkowa produkcja wartości 
L5 milionów złotych

Wzrasta aktywność gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”

Budow niczow ie  Now ej H u ty  
i w ykona li zobowiązania ogólnej 
j w artóści ponad 4 m ilio n y  zł.
| Na w yróżn ien ie  zasługują zobo

wiązania brygad rem ontow ych. 
Oto dzia ł głównego m echanika 
Z jednoczenia B udow y N ow e j j 
H u ty  z b rygadzistam i tow .tow . 
M arianem  Przybysien iem  i Jó 
zefem K o reck im  zaoszczędzi! 
okeio 250 tys. zł, rem ontu jąc 
przy  użyciu złom u żelaznego 
przedterm inow o 7 maszyn.

Realizacja zobowiązań l-m a -  c z y n ili się do w ykonan ia  zobo- 
>wych w  w o j. łódzk im  dala I w iązań pierw szom ajow ych, na- 
ra jo w i dodatkow ą produkc ję  leży w ym ien ić  przodującego 
-artości ok. 15 m ilio n ó w  zł. m a js tra  z P ab ian ick ich  ZPB.

tow . C eglarka, pod k ie ro w n ic 
tw em  którego zespół p rzekro -W śród załóg, k tó re  przyczy-

iły  się do przekroczenia zobo- czy} zobow iązania i uzyska ł 
óązan pierw szom ajow ych. ¡j - „  tk a n in  p ierwsze j ja -
.zede w szystk im  należy w y -  
lien ić załogę Z akładów  Prze- 
lysłu Chemicznego w  Zgierzu, 
tóra przekroczyła  swe zobo- 
iązania o przeszło 46 tys. zło-

Również M azow ieckie Z a k ła - 
f  P rzem ysłu W ełnianego w y -  
m a ły  z nadw yżka swe zobo- 
iązania łącznej w artośc i około 
m ilio n a  500 tys. złotych. 
W śród m a js tró w  i techn ików , 
iórzy sw ym  w ys iłk ie m  p rzy -

87.9 proc. tk a n in  p ierw sze j ja 
kości.

W czynie m a jow ym  w o j. 
łódzkiego liczny udzia ł w zią ł 
personel gm innych  spółdzielni 
Samopomoc Chłopska. Tak 
np. k ie ro w n ik  G m inne j Spół
dz ie ln i w  pow p io trko w sk im  — 
E dw ard M łyn a rczyk  rozszerzy! 
sieć punktów  sprzedaży w g m i
nie  W adlew z 7 na 12 i rozp ro 
w adz ił ponadplanowo to w a ry  na 
sumę- 36 tys. zł, obniżając k o 
szty w łasne o 4 proc. (G)

M ura rz  tow . F ig ie l, b rygadz i
sta, przodow nik  pracy, w y ty n -  
kow a l ze swą brygadą b lok N r. 
24 na trzy  dn i przed term inem . 
W yró żn ili się też m urarze: tow. 
P ryka  i tow . Józef Kubala, bu 
d u ją c y  szkołę w  mieście Nowa 
H u ta  oraz b ru ka rz  tow . M arce
li  Łuczyński, k tó ry  osiągnął 700 
proc. norm y.

Cenne zobowiązania pod ję li 
p racow n icy naukow i U n iw e rsy  
te tu  Jag ie llońskiego i A kad em ii

G órn iczo-H u tn icze j. 7?rofesoro- 
w ie  i asystenci w ydz ia łu  ro ln i
czego U.J. L ity ń s k i, K ie łp iń s k i, 
T okarsk i. W ó jc ick i, R ych liń sk i 
i in n i w yko n a li m. in. w szyst
k ie  prace naukowo-badawcze, 
niezbędne do opracowania w ie 
lo le tn iego planu wzorowego za
gospodarowania spółdzie ln i pro 
d u kcy jn e j w  M onatce ko ło  K r y 
nicy.

Inż. Kaczm arek —  p ra cow n ik  
nauko w y  A G H  opracował p ro
je k t  w zo row e j to k a rk i i p lan 
je j  m aksym alnego w yko rzys ta -

P racow n icy In s ty tu tu  Zootech
n ik i w  K rako w ie  zobow iązali 
się m. in. przyśpieszyć oddanie 
do d ru ku  szeregu popu larnych 
broszur om aw ia jących osiągnię 
cia now e j zootechniki oraz zor
gan izow a li skrzynkę py ta ń  i 
odpowiedzi, przeznaczoną dla 
p ra cow n ikó w  spółdzie ln i p ro 
d u kcy jn ych  i  P G R-ów . (M )

Woj. szczecińskie

Szybsze tempo pracy stoczniowców
Tow. Wicek -  przodownik stoczni 

zmniejsza zużycie metali kolorowych

Woj. poznańsk ie

Załoga Zakładów im. J. Stalina 
dała dodatkową produkcję 

wartości 2,2 miln. zł
Pracujący chłopi walczą o wyższe plony

W  Zakładach im . J. S ta lina  | w ym  w yn ios ła  ponad 2,2 m ilio -  
iczna w artość zobowiązań w y - na zł.
lonanych w  czynie 1 -m a jo - | W  re a liz a c ji czynu wysunęła

Szeroka fa la  w spó łzaw odn i
ctwa pierwszom ajowego objęła 
w w oj. szczecińskim  załogi 186 
zakładów  przem ysłow ych i bu
dow lanych, 79 przedsięb iorstw  
transportow ych . 119 przedsię
b io rs tw  hand low ych, 55 zespo
łów  FGR. 397 spó łdz ie ln i p ro 
dukcy jn ych  i w ie le  innych za
łóg.

Załoga Stoczni Szczecińskiej 
przyśpieszyła produkcję . W ar
tość w ykonanych  zobowiązań 
w  k w ie tn iu  w ynos iła  w  stocz
n i 490 tys. zł.

Tow. W icek, p rzodow n ik  p ra 
cy, zobow iązał się w  czynie 
1-m a jow ym  do oszczędności m e

ta li ko lorow ych. Zastosował on 
w  n iek tó rych  wypadkach za
m iast cennej m iedzi inne, za
stępcze surowce.

R obotn icy P ortu  Szczecińskie
go zrea lizow a li zobowiązania 
w artośc i ponad 1 m iln  zł.

Na w yróżn ien ie  zasługują 
rów n ież osiągnięcia załogi za
k ła dó w  w  Żydowcach, gdzie do 
niedaw na b y ły  trudności w  w y 
konan iu planu asortym entow e
go w  oddziale „W “ .

D zięk i rozw o jow i ruchu w ie - 
lowarszta towości, k tórego in i
c ja to ram i w zakładach są: tow. 
tow. Juda. ■ K raw iec. M usie lak  
i Bandy, — w ydajność pracy na

jednego rob o tn ika  w  oddziale 
wzrosła o 70 proc. w  stosunku 
do stycznia br., a koszty własne 
p ro d u kc ji zm a la ły  o 8 proc.

Załoga h u ty  „Szczecin“  za
m eldowała o w ykonan iu  b lisko 
500 ton su rów k i, k tó re  m ia ła  
dać w  ram ach zobowiązań, (sc)

W oj. gdańsk ie

26 statków przeładowano szybkościowo
Inżynierowie-porłoHcy wprowadzają 

nową technologię
zakoń-Ogólna w artość Czynu 1-m a

jowego na W ybrzeżu p rzekro 
czyła 37 m iln . zł.

Załoga portu  G dyn ia  prze ła 
dowała systemem szybkościo
w ym  26 statków , skraca jąc czas 
prze ładunku o 16 proc., zam iast 
o 3 proc. ja k  postanow iła  w  zo
bowiązaniu. Na czoło w ysunę
ła się brygada N r  3 p rzy  za ła
dunku S S „P o k ó j“ .

Na da lekich i  b lisk ich  w o 
dach 46 s ta tków  P M H  podję ło  
zobowiązania w artośc i 1 m ilio n  
200 tys. zł. Załoga M /S  „M ik o 
ła j R e j“  zaoszczędziła 80 ton ro 
py i  50 ton w ody s łodk ie j, za
konserwowała sprzęt ła d u n ko 
wy, 4 w in d y  i  3 m aszty oraz na

5 dn i przed te rm inem  
czyła rejs.

Załoga stoczni gdańskie j dała 
800 tys  zł oszczędności, m. in. 
na m ateria łach i surowcach 
Tak np. tow . Brzeziński w y k o 
nał z odpadków  1.500 noży to -' 
ka rsk ich , k tó rych  b ra k  daw ał 
się odczuwać w  stoczni.

Do Czynu 1-m aiow ego liczn ie  
p rzystąp iła  in te lig en c ja  tech
niczna W ybrzeża. Przeszło 1.600 
inżyn ie rów  i techn ików  podję
ło  oprócz zobowiązań zespoło
wych, zobow iązania in d y w id u 
alne. M . in. inż Bogdanowicz 
ze stoczni gdąńskie j i  tow . tow . 
B u tn ic k i i Buszewski opraco
w a li nowe procesy techno lo
giczne. (K b)

Woj. k ie leck ie

Pięć „Starów-20“ ponad plan 
-  wspólnym zwycięstwem robotników 

i inteligencji technicznej
W w o j. k ie le ck im  jedna z 

p ierwszych zam eldowała o w y 
konan iu  swych zobow iązań za
łoga Z akładów  S tarachow ick ich . 
27 k w ie tn ia  zeszło z taśm y mon 
tażowej ponadp lanow o 5 samo
chodów c iężarow ych „S ta r -  
20“ . Ogółem do dn ia  28 k w ie t
nia załoga w ykona ła  swe zobo
w iązania w  116,2 proc.

Każdy dzień re a liz a c ji zobo
w iązań b y ł dn iem  w a lk i i dniem  
sukcesów m eta low ców  stara
chow ickich. M . in . tow . K az i
m iera G re jn e r —  tokarz, w y k o 
nyw a ła  każdego dn ia po 2 i  w ię 
cej norm y. W iadomość o tym , 
że na 1 M a ja  w yjeżdża ' z de le
gacją do N iem ieck ie j R e pu b li
k i D em okratycznej —  pow ita ła

now ym  osiągnięciem, w y k o n u 
jąc jednego dn ia 4,5 dziennej 
norm y.

Z w ycięstw o ro b o tn ikó w  było
jednocześnie zw ycięstw em  in ży 
n ierów . techn ików  i m a js tró w  
Z akładów  S tarachow ick ich . 
W spólnie z ro b o tn ik a m i o fia rn ie  
p racow a li inżyn ie row ie : Janusz 
D z ia rkow sk i, K az im ie rz  Loesch, 
Czesław Rut, Z ygm un t P u rzy 
ck i . i całe k ie ro w n ic tw o  tech
niczne.

Z niem niejszą o fia rnością  w y  
kon yw a ły  swoje zobowiązania 
załogi innych zakładów  w  woj. 
k ie leck im . Np. h u tn ic y  z 
„O strow ca“  d a li ponad plan 200 
ton s ta li i  dodatkowe ilości in 
nych w yro bó w  hu tn iczych . (O)

Woj,  bydgoskie

170 tys. km bez naprawy średniej 
i bez płukania kotła

Piękne wyniki zobowiązań kolejarzy
W artość zobowiązań, pod ję

tych przez załogi 581 zakładów  
pracy w o j. bydgoskiego wynosi 
oko ło 22 m iln . zł.

W ykona ły  i p rzekroczy ły  po
d jęte zobowiązania m. in. Fa
b ryka  Celulozy we W łoc ław ku , 
Pomorska O dlew n ia  i E m a lia r- 
nia w  G rudziądzu, Z ak łady  So
dowe w  In o w ro c ła w iu  oraz Fa
b ryka  PPG w  Grudziądzu, w 
k tó re j n a jle p ie j pracow ały taś
m y p rodu kcy jne  N r 39 i 40.

O grom ny w k ła d  w  rea lizację 
zobowiązań p ierwszom ajowych 
w  w o j. bydgoskim  w n ieś li ko le 
jarze.

Na czoło w ysunę ły  się w a r
sztaty m echaniczne N r  13 w 
Bydgoszczy, k tó re  w yko na ły  
prace, określone zobowiązaniem  
o w artośc i ponad 140 tys. zł i 
pod ję ły  dalsze cenne zobowiąza
nia. W  warsztatach tych w yró ż 
n i ły  się: załoga dzia łu z w ro tn i
czego i  dz ia ł wagonowy.

M aszynista I  k lasy parowozo
w n i Bydgoszcz -  G łówna, tow . 
Jan Pasko, rea lizu jąc zobow ią
zanie d ługofalowe, prze jechał do 
dn. 13 kw ie tn ia  170.763 km  bez 
na p ra w y  średnie j i p łukan ia  ko 
tła  oraz zobowiązał się p rze je 
chać da lszych 170 tys. km .

(Bab.)

ilość 200 grom ad, pod ję ły  zobo
w iązania 192 grom ady. W ięk
szość grom ad w o jew ództw a zo
bowiązania swe w ykona ła  przed 
term inow o. In ic ja to ra m i w  po
de jm ow an iu  zobowiązań bardzo 
często b y ły  kob ie ty.

W grom adzie Suchawa gm. 
W y ry k i Janina Myszkowska w e
zwała kob ie ty  do zagospodaro
wania reszty odłogów we wsi. 
C złonkin ie  Koła Gospodyń W iej 
skich masowo podjęty ten apel. 
Na zagospodarowanych odłogach 
zasiano len i konopie.

Do czynu 1-m ajowego stanęły 
zakłady nśukow e j g rupy s tu 
denckie. Na w yróżn ien ie  zasłu

gu je zakład tow . A lfre d a  T ra - 
w ińskiego, k tó ry  zorganizował 
dodatkowe sesje naukowe, po
zwalające na pogłębienie łącz
ności pracy naukowców z pracą 
rob o tn ików  Studenci w e te ryna
r i i  w yko n a li 16 tab lic  dydak
tycznych dla pomocy nauko
wych. Szczególnie w y ró ż n ił się 
w  te j pracy ak tyw is ta  ZM P  —■ 
W alento

W czynie p ie rw szom ajow ym  
w z ię li rów nież udzia ł p racow n i
cy naukow i i a d m in is tra cy jn i 
A kadem ii M edvcznei w  L u b li
nie pode jm ując zobowiąza
nia  zespołowe i  indyw idua lne .

(L. b.)

Woj.  o lsz tyńskie

Zobowiązania 4-krotnie wiższ! 
niż w roku ubiegłym

Sukcesy brigati młodzieżowych
Do czynu 1-m ajowego w  woj. 

o lsztyńskim  stanęły załogi 808 
zakładów pracy, a ogólna w a r
tość w ykonanych zobowiązań 
in d yw idu a ln ych  i zespołowych 
przekracza 8,7 m iliona  z) i jest 
4 -k ro tn ie  wyższa od w artości 
zobowiązań pierw szom ajow ych 
w ykonanych w  roku ub iegłym .

Ponad 800 gromad stanęło 
także do czynu 1-majowego.

Zespoły PGR Susz, Cibórz, 
Parczewo i w ie le  innych  zakoń
czy ły  siewy przed term inem  
dzięki rea lizac ji zobowiązań 
1-m ajow ych, podjętych przez 
m łodzieżowe b rygady tra k to 
rowe.

Na wsi o lsz tyńsk ie j pow sta ły 
nowe św ie tlice  i przedszkola. 
C h iop i n a p ra w ili w ie le  dróg

i mostów. Zaioga Z ak ładów  TOR 
w  Pasłęku w yrem ontow a ła  po
nad plan 20 ciągn ików .

Tokarz rac jon a liza to r Z akła
dów M echanicznych N r 1 w  O l
sztynie, tow. Oracz 1 zobowiązał 
się w ykonać 135 proc. no rm y a 
w yko nu je  ju ż  ponad 220 proc.

B rygada naprawcza parow o
zow ni w I ła w ie  przeprow adziła  
średnią napraw ę parowozu w  
ciągu 11.5 godzin, zam iast p la
nowanych 17 godz.

Palacze licznych  zakładów, w  
odpowiedzi na wezwanie e lek
tro w n i „S zom b ie rk i“ , postano
w i l i  zaostrzyć w a lkę  o oszczęd
ność węgla. Pom yśln ie walczą 
rów nież o sukcesy p rodu kcy jne  
załogi ta rta k ó w  N ow ej Wsi. (o)

W oj. koszal ińskie

„Świt-67“ -  gotowy do połowów
Traktorzyści pracują wydajniej i oszczędniej

Z zobowiązań, pod ję tych  przez ] zef Z iem ski, A dam  P u ry ło w ie i 
zakłady p racy w o j. kosza lińsk ie - j i Doczekalski w  ciągu 15 dn i za- 
go w yró żn ia ją  się zobowiązania 1 oszczędzili p a liw a  na dwa robo-
Przedsiębiorstw a P ołow ów  i' 
Usług R ybackich „B a rk a “ .

T ak  np. załoga „B a rk i"  w  
Ustce da ła p rzy  p rzerób
ce surowca rybnego 332 ro -  
boczo-godziny. Załoga w arszta 
tów  „B a rk i“  w  Kołobrzegu w y 
rem ontow ała  we w łasnym  za
kresie n ieczynny dó te j pory k u 
te r „S w it-6 7 “ . Zakończono ró w 
nież remont« 8 s iln ik ó w  k u tro 
wych. Podobne zobowiązanie 
w ykona ła  załoga „B a rk i“  w  D a r
łow ie.

Rybacy ze spó łdz ie ln i pracy 
„J e s io tr“  dos ta rczy li ponad plan 
18 ton ryb.

Spośród załóg PO M  w yró żn iła  
się 14 brygada tra k to ro w a  w  
PO M  Złocieniec. M . in. t ra k to 
rzysta A n to n i Praźno w y k o n y 
w a ł 190 proc. no rm y, A n d ru k  — 
ponad 200 proc. T rak to rzyśc i Jó

czo-dni.
Cała załoga PO M  w  Z łoc ień- 

cu zobowiązała się w  ciągu lata 
i jes ien i zaoszczędzić 212 tys. zł 
poprzez dobrą konserwację tra k 
to rów  i zm niejszenie zużycia pa
liw a . Podobne zobow iązani* 
podję ła i w ykona ła  przed te r
m inem  załoga POM w  S ła w n ie  

Zespoły PGR w  w oj. kosza
liń s k im  w yko n a ły  p rzed te rm i
nowo S iew Poko ju . Zespól Za- 
sław, dopomógł rów nież w  p ra
cy spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j ■* 
K am ien iu , dokąd w ys ia ł 4 tra k 
tory.

Przeprowadzono energiczna 
w a lkę  z odłogam i. M. in. b ry 
gada kobieca w  spółdzie ln i pro
du kcy jn e j Siedzino z pow D raw 
sko, z likw id o w a ła  3 ha odłogów 
i założyła tam  ogród warzywny-

(W

W oj. opolskie

Woj. z ie lonogórskie

»»Doświadczenia czynu wykorzystamy 
w dalszej pracy

„Zasiał” na pierwszym miejscu
W artość prac. w ykonanych w  

w o j. z ie lonogórsk im  dla  uczcze
n ia  1 M aja , przekracza 20 m iln . 
zł.

P rzed term inow o i z nadw yżką 
w ykona ła  swe zobowiązania za
łoga „Z as ta lu “  w  Z ie lonej Gó
rze, a da le j załoga Lubsk ich  
Zatkładów Przem ysłu W e łn ia 
nego, D o lnośląskich Z akładów  
M eta lu rg icznych  w  Now ej Soli 
i „P o lsk ie j W e łn y “  w  Z ie lonej 
Górze.

W  czasie akadem ii p ierw szo
m ajow e j w  „Z a s ta lu “  rob o tn ik  
tow . Sapie ja m ó w ił: „W y p e łn i

liśm y  zobowiązania. P rzekona ły 
nas one, że możemy pracować 
w y d a jn ie j. W ykorzystam y to 
doświadczenie w  dalszej pracy, 
bo naszym celem jes t p rzed te r
m inow a rea lizacja  zadań d ru 
giego ro k u  sześcio la tk i“ .

W  przed te rm inow ym  zakoń
czeniu s iewów wiosennych w y 
ró ż n iły  się PG R-y pow ia tów  
W schowa i  Sulechów, k tó re  za
kończy ły  s iewy już  15 kw ie tn ia . 
Również rob o tn icy  m a ją tku  Ci
sowa i zespołu Łagów oraz spół
dz ie ln ie  p rodu kcy jne  w  S ta ro - 
sielcu i Łagow icach znacznie 
przyśp ieszy ły  prace siewne. (Z)

Nauczyciele szkół podstawowych 
u boku klasy robotniczej

Nowe wiejskie świetlice
G órn icy  hu tn icy , m etalow cy, 

cemenciarze, chem icy, budowla 
n i i  p racow n icy ko m u n ikac ji 
woj. opolskiego m e ldu ją , że ich 
zobowiązania, podjęte d la  ucz
czenia Św ięta M ajowego, zosta
ły  w ypełn ione , przynosząc w  
przem yśle 9.606.558 zł, a w  ko
m u n ik a c ji — 1.300.000 zł.

norm y. P rzodow nica p racy tych 
zakładów  tow . Helena Ć w ik  za' 
oszczędziła 27 proc. m aterialo«; 
konserw acyjnych. Przekroczy*' 
rów nież swe zobowiązanie ro- 
bo tn icy Ś ląskich Z akładów  ObJ 
w ia  w  Otmęcie.

Ze wsi opo lsk ie j masowo na* 
p ływ a ją  m e ld u n k i o wykonania

Już “iS k w ie tn ia  br. zespoły p o w ią z a ń .  M. in c z ło n k o w i 
• p t f p  fi« spółdzie ln i p rodukcy jnych  w

Woj.  b ia łostockie

Włókniarze przekroczyli zobowiązania
Siew Pokoju wykonany przedterminowo

W artość zobowiązań p ie rw 
szom ajowych w  w o jew ódz
tw ie  b ia łos tock im  w ynosi po
nad 2 m ilio n y  100 tys. zł. Za
łoga W arsztatów  D rogowych 
..Starosielce“  przekroczyła  zo
bow iązania, w yko nu jąc  prace 
w artośc i około 110 tys. zł. K o 
le ja rze  w o j. bia łostockiego 
z rea lizow a li łącznię zobow ią
zania w artości 270.640 zł.

W Zakładach P rzem ysłu 
W ełn ianego im . S ierżana — 
oddzia ł „ A “ w ykona ł p lan m ie
sięczny 26, a oddzia ł „B “  — 
25 k w ie tn ia .

Rzemiosło w ykona ło  dodat
kow o prace usługowe dla sie
rocińców , domów starców  i  u - 
ezących się sierot.

W yda tn y  w k ła d  w  w ykona
nie  zobowiązań pierwszom a
jo w ych  dała w ieś pracująca, 
rea lizu ją c  zobowiązania o łącz
ne j w a rtośc i przeszło 150 tys. 
zło tych.

P arow ozow ni G łów ne j P K P  w 
Opolu w yko n a ły  swe zobow ią
zania, p rzy  czym w ysunę ły  się 
na czoło zespoły przodow ników  
pracy M arce lego G óry, M a rc i
na M alskiego, Jana Strzyża i  
A. M isztuka .

Realizacja zobowiązań załogi 
Z akładów  M echanicznych w 
G rodkow ie  przyn ios ła  dodatko
wą produkc ję  w artośc i ok. 
30.000 zł.

W re a liza c ji zobowiązań, pod 
ję tych  przez załogę hu ty  „A n 
d rze j“  w y ró ż n il i sie Jan M iszta. 
w yko nu jący  przecię tn ie 200 
proc. no rm y, W aw rzynek — 205 
proc., Józef Sojka — 180 proc., 
Bartosz — 150 proc. norm y.

Tow. Jan Nesterak. przodow 
n ik  pracy z ZP A  w K ędzie rzy
nie, p rzekroczy ł swe zobow iąza
nie, w yko nu jąc  stale 191,1 proc.

G rom ada G ra b r iik i pow. E łk  
zagospodarowała 30 ha od ło
gów. S pó łdzie ln ie  p ro d u kcy j
ne G o rd e jk i, Jaśki, Chroboły, 
O strów ek. D oro tynka  w yko 
na ły  S iew  P oko ju  p rze d te rm i
nowo, a także zakończyła 
siew większość PGR-ów.

W ie le  grom ad w ykona ło  re 
m onty dróg — ja k  np. gromada 
K o ty  poW. Łomża, gromada 
W ólka Ratow iecka, pow. b ia 
łos tock i i  inne. (S. J.)

Woj. lubelskie

Na wsi lubelskiej przodują kobiety
Naukowcy, sludenci i lekarze wykonali 

swe zobowiązania
Masowe zobowiązania pod ję li 

i w y k o n a li dla uczczenia 1 
M a ja  chłop i pracu jący L u be i-

szczyzny, spó łdzie ln ie  p ro d u k 
cy jne  i PG R-y

W pow. W łodawa, na ogólną

p rodukcy jnych  
K am ienn iku . G łębocku i L iga ' 
cie W ie lk ie j p rzep row adz ili sz® 
reg prac rem ontow ych.

Nowe św ie tlice  pow sta ły  *  
spółdzie ln i w Grądach i L ip 0'  
w e j. Robotn icy ro ln i P G R -ó^ 
p rzedterm inow o w yko na li si®' 
wy- W czasie prac wiosenny®“  
trak to rzyśc i zespołu PGR Jam / 
zaoszczędzili 500 kg pa liw a.

C hłop i p racu jący gm iny Wr®° 
sk i doprow adzili do stanu uż3f' 
wainości w szystkie urządzeni* 
m elioracyjne.

U boku klasy robotn icze j ^  
czynu m ajowego s taw a li naó' 
czyciele.

W ykonanie zobowiązań 
nauczycie li szkól podstawowy® 
pow. grodkowskiego (remonty 
szkól) przyn ios ło  7.287 zł oszcz®° 
nośei. (W

Woj. rzeszowskie

Warty Pokoju w Stalowej Woli
Spółdzielnie produkcyjne i PGH-y przedlcniiinot^ 

/  kończą siewy
W  dn iu  27 k w ie tn ia  huta „S ta 

Iowa W ola“ , doniosła o zrea lizo
w aniu zobowiązań pierwszom a
jow ych. W poszczególnych w a r
sztatach robotn icy  hu ty  zacią
gnęli W arty  P oko ju  Na W arcie 
P oko ji tow. F ryde ryk  Suszyń
s k i w raz  ze swą brygadą w y 
kona ł 200 proc. norm y.

Dodatkowa produkc ja  w y k o 
nana przez rzeszowskich m eta
low ców  sięga m ilion a  złotych.

W ,In iu  18 k w ie tn ia  wszystkie 
spółdzie ln ie p rodukcy jne  po
w ia tu  Dębica, re a lizu ją c1 zobo
w iązania. zakończyły siew Ro
bo tn icy  zespołu PGR Widacz,

w ykonu jąc  na 8 dn i przed 
m i nem wiosenne siewy, zrea1'  ̂
zowali rów nież szereg zobot'7* 
zań ponadplanowych, b u d u ją  
sta jn ie  dla byd ła , remontu.)* 
m osty itp. w m a ją tkach  W it t"  
łów , Końskie i innych.

— O dczuwam y w 
stw ierdza m a ło ro lny  ch łop w  * 
len ty  B iskup, przewodni®2* 
gm inne j spółdzielni Samopo®0^  
Chłopska w S łocin ie — P0?L , 
rządu ludowego dla mato i 
dn io ro ln .yc ljj|ch łppów  i w s . ¿0 
m i s iłam i w zyczyn im y  s'e <(zyczym m y 

przed term  
roku  p lanu 6-letn iego. (C
w ykonan ia  przed te rm in e m ^

Wiech żyje bohaterska klasa robotnicza, prowadząca naród polski do socjalizmu i wielkości


